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Na mocy nowej konstytucji... 


Go oznacza środowa narada na zamku 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 23. 5, (Sin) Wczoraj, jak już urzę- 
dowo podała Polska Agencja Telegraliczna, w © 
becności Prezydenta Rzeczypospolitej odbyła się 
narada na Zamku z udziałem premjera Sławka, ge 
ueralnego inspektora sił zbrojnych Rydza-Smigłe 
go i ministra Becka, Wczorajsza wizyta, jak rów- 
nież ostatnia uchwała Rady ministrów mają słu- 
żyć jako dowód, że nowa konstytucja wcielana 
jest w życie Na podstawie bowiem art. 2 konsty- 
lucji na Prezydencie Rzeczypospolitej spoczywa 
odpowiedzialność wobec prawa i historji za losy 
państwa i obowiązkiem Prezydenta jest troska © 
jego dobro, gotowość  obromną i o stanowisko 
wśród narodów świata. Skład osobisiy konferen- 
cji dowodzi, iż odbyła się ona zgodnie z tym 
artykułem konstytucji, a mianowice był premier, 
dla spraw obrony zjawił się generalny inspektor 
eil zbrojnych, a dla sprawy ctźnewiska wśród 
narodów świata minister spraw zagranicznych. 
Konferençja wczorajsza zamyka cykl plotek, krą- 
żących na temat różnic w rządzie i jednocześnie 
dowodzi, że te zagadnienia, taksamo, jak za życia 


Marsz. Piłsudskiego, nie będą przedmiotem roz- 
praw Rady ministrów, lecz zależeć będą od de 
cyzji Prezydenta w porozumieniu z odnośnymi mi- 
nistrami l tak nie będą przedmiotem dyskusji pu 
blicznej na Radzie ministrów sprawy obrony kra- 
ju, ani sprawy polityki zagranicznej. W iym celu 
przy gabinecie Prezydenta Rzeczypospoliiej po- 
wstanie specjalny aparai, złożony z kilku osób, 
który będzie niezależny od kompetencji ministrów 
i zbierać będzie ma:erjał dla orjentacj. Jednocze- 
śnie zgodnie z konsiytucją prezes Rady ministrów 
przeprowadzi reorganizację prezydjum rady mini- 
sirów wobec rozszerzonego zakresu dziaiania pre 
mjera i konieczności użycia większej ilości sił 
pomocniczych. 

Oblegają pogłoski, że rząd wniesie do Sejmu 
projekt ustawy o wyborze Prezydenia .i natych- 
miast po uchwałeniu ordynacji wyborczej do Sej- 
mu i Senatu i po wyborach nastąpi wybór Prezy- 
denta przyczem jako upatrzęny kandydat na 19 
stanowisko wysunięty został generał Sosnkowski. 


Ddprężenie polityczne na Sląsku 


Warszawa, 23. 5. (Sin) Z Katowic dono- 
szą: W kołach rządowych na Górnym Śląsku 
wielkie wrażenie wywołała wiadomość o po- 
jednaniu jakie nastąpiło między woj, śląskim 
Grażyńskim a marsz. Sejmu śląskiego Wol- 
nym. Jak wiadomo, walka polityczna na Ślą- 


sku była ostatnio bardzo ostra i miała zna- 
leźć zakończenie w kilku procesach sądo- 
wych. Wobec pojednania tych dwóch przeciw 
ników, sytuacja polityczna w województwie 
śląskiem uległa odprężeniu 


Wielka manifestacja żałobna 
Żydów polskich w Lipsku 
ku czci Marsz. Piłsudskiego 


Lipsk. 23. 5. PAT. Staraniem związku kupców 
i przemysłowców polskich, odbyła się. w synago- 
dze w Lipeku przy udziale około 3.000 Żydów pol 
skich i niemieckich, wielka manifestacja żałobna 
ku czci Marszalka Piłsudskiego. Po nabożnych 
modłach nadkautora Wiłkomirskiego, reprezen 
tant kolonji polskiej Jakób Ader i prezes lipskie- 
60 związku ejonistów dr. Lehrfreund wygłosili 
głębokiej treści przemówienia okolicznościowe, 
podkreślając genjusz i wielkość twórcy odrodzo 
rego państwa. Żydostwo całego świata, oświadczy 


NADESZŁY NOWOŚCI MODELE 


TOREBKI DAMSKIE 
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li zgodnie mówcy, łączy się w żałobie i boleje nad 
ciężką stratą, jaką poniósł szlachetny i wielki na 
ród polski. Reprezentant Związku Żydów Pol- 
skich złożył obecnemu na nabożeństwie konsulo- 
wi R. P. p. Czudowskiemu ślubowanie, że Żydzi 
polscy wiernie i niezłomnie koniynuować będą 
ideologję Marszałka. Oprócz żydów w nabożeń- 
stwie wzięli również udział liczni członkowie ko- 
lonji polskiej Uroczystość żałobna Żydów lipskich 
była największą manifestacją żałobną, jaką pamię 
tają kroniki tutejszej kolonji żydowskiej. 

Lipsk. 23. 5. Znane z wysokiego poczucia pa- 
trjotycznego wychodźtwo polskie w Saksonji przy 
gotowuje w okresie następnych 2 tygodni szereg 
wielkich uroczystości żałobnych ku uczczeniu pa- 
mięci Wodza narodu. Na ręce konsula R. P.. 
W Lipsku nadchodzą z szeregu miejscowości wzru 
szające objawy współczucia mas robotniczych, któ 
re Śmierć ukochanego Marszałka pogrążyła w cięż 
kiej żałobie. W niedzielę odbędzie się w jednej z 
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Premier przeciw partiom 
w parlamencie 


Warszawa, 23. 5. (Sin) Na posiedzeniach 
połączonych grup konstytucyjnych B. B. wy 
sunięto jak wiadomo popozycję, ażeby poza 
zgromadzeniami okręgowemi, złożonemi z 
przedstawicieli- samorządu  terytorjalnego, 
gospodarczego i związków zawodowych, kan 
dydatów na posłów mogli zgłaszać również 
bezpośrednio obywatele w liczbie 500 do 
2.000. Wedle krążących pogłosek, premjer 
wypowiedział się przeciwko temu uważając, 
że wystawianie kandydatów za poparciem 
5U0 a nawet 3.000 obywateli wprowadzi par- 
je do parlamentu. 
| PE A Z ÓW kk A 

Sąd Okręgowy w Krakowie, Wydżiał III. Karny. 
Lnia 15 maja 1985 r. LLL. Pr. 49135 

Sąd Okręgowy, Wydział II. w Krakowie ra 
posiedzeniu niejawnem w dniu dzisiegszym po wy: 
siuchamiu wniosku Prokuratora Sądu Okręgowe- 
yo w Krakowie wydał następujące 

r postanowienie: 

1) Zatwierdza się po myśli $$ 489, 493 auste. 
proc. karm zarządzoną przeż Starostwo Grodzkie 
w Krakowie dnia 13 maja, 1935 r. a wykonaną 
przez Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 14 ma 
ja 1936 r. L. B.. 2/78/35 konfiskatę czasopiema 
„Nowy Dziennik“. Nr. 130 z dnia 18 maja 1935 r. - 
zpowodu treści: 

1) artykułu zamieszczonego ma stronie 3. 
jt. „Po wizycie min. Lavala“, albowiem cała treść 
tego. artykułu zawiera znamiona występku z art. 
127 i 170 k.k, 

1) Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfi- 
skowanej treści powyższych artykułów, a zakaz 
ten ma być ogłoszony w jprzepisanej formie w naj: 
bliższym 1smerze czasopisma „Nowy Dziennik 
i w dzienniku urzędowym. 

HI) Cały nakład skoniiskowanego druku ma być 
zniszczony. j 

LJ LJ s 
sąd Okręgowy w Krakowie. Wydział UJ. Karny. 
Dnia 23 maja 1985 r. III. Pr. 51/85. 

Sąd Okręgowy, Wydział III. w Krakowie na pr 
siedzeniu niejawnem w drću dzisiejszym po wy- 
słuchaniu wniosku Prokuratora Sądu Okręgowego 
w Krakowie wydał następujące 

postanowienie: 

1) Zatwierdza się po myśli $$ 489, 493 austr. 
proc. karu. zarządzorą przez Starostwo Grodzkie 
w Krakowie, dnia 20 maja 1935 r, a wykokaną 
przez Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 21 ma 
ja 1985 r. L. B. IL. 2/81/35 konfiskatę czasopisma 
„Nowy Dziennik* numer 137 z daty Kraków, 
20 mają 1935 r. z powodu treści 1) artykułu za- 
piieszczorego na stronie 9 pt, zaczyqającym się 
od słów „Dokąd idziesz Polsko“, albowiem cała 
treść tych ustępów wraz z tytulem zawiera zna- 
miona występku z art. 170 1..k. 

II) Zakazuje się dalszego rozszerzania ekonfi- 
skowanej treści powyższych artykułów, 3 zakaz 
ten ma być ogłoszony w przepicanej formie w naj- 
bliższym reunerze czasopisma „Nowy Dziennik" 
i w dzienniku urzędowym. 

IIH) Cały nakład skonfiskowanego druku ma być 
zmiszczony. 
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największych sal Lipska wielka manifestacja Żało- 
bna ku czci zmarłego Marszałka. 


„NOWY DZIENNIK“ 


SME worawdzie powiastke, ale... 


(Th.) ..brak mi w nią wiary...” 

Gdyby nie to, że tak trudno uwierzyć w te 
wszystkie liryczne wylewy, które się oneg- 
daj słyszało w , Reichstagu”, — aż tę bis. 
dną instytucję zbużziło się na krótką chsw1- 
lẹ z letargu do wysłuchania tego „zwiasto- 
wania!” — toby istotnie wypadało zanucie 
jakiś psalm dziękczynny i oznajmić światu 
całemu, żeśmy weszli nagle w okres niemal- 
że wieczystegu pokoju. Nieraz się już i z tej 
strony słyszało zapewnienia uroczyste, że 
się zmierza w prostej linji do ustalenia poko 
ju w Europie, i tylko do niego. Ale nigdy 
to się nie stało z taką mocą i przy użyciu 
całego arsenału argumentów, która działają 
mocno przekonywująco. Właściwie tenor tej 
mowy jest nastrojony na zapewnienie naju- 
roczystsze, że ustalenie pokoju jest jedy- 
nym, a co najmniej — głównym celem całej 
rewolucji nazistycznej, Znaczyłoby to, że 
za czasów Stresemannów i jego następców 
pokój świata był zagrożony, wojna wisiała 
na włosku, a dopiero nowy reżim daje świa- 
tu i Niemcom bezpieczeństwo i pokój. 

Rzecz jasna, że chciałoby się wierzyć w to 
zapewnienie uroczyste, gdyby tej wierze nie 
stała na przeszkodzie pewna książka i pew- 
ne fakty. 

Kto sobie kiedyś zadał trud przeczytać 
dwa tomy książki „Mein Kampf”, nie mógł 
niewątpliwie oprzeć się wrażeniu, że one 
chcą być pobudką, pieśnią i epopeją wielkiej 
krwawej wojny, która w ostatecznym wyni- 
ku cały Świat zagarnie. Toć fundamentem 
nowej teorji, która tak zawładnęła niepo- 
dzielnie nad Niemcami, jest niezachwiana 
zasada, że wysokie rasy mają mieć władanie 
nad niższemi. Ta zasada jest traktowana 
jak dogmat który Żadnego uzasadnienia an! 
historycznego, ani przyrodniczego, a już 
najmniej etycznego nie wymaga. Czy ten, 
który nie może się odżywiać trawą lub inne- 
mi roślinami, musi się usprawiedliwiać, że 
pożera każde słabsze stworzenie, które mu 
wpada w pazury? Czy — mamy bliższy przy 
kład krwiożerczy! — sam człowiek się uspra 
wiedliwia, że zjadła olbrzymie masy żywych 
stworzeń, od których nawet nie jest mocniej 
szy, tylko — mądrzejszy i zręczniejszy? Co 
więcej — on nawet te żywe stworzenia sztu 
cznie hoduje, by ich mieć jak najwięcej na 
spożycie. Mniej czy więcej podobny proce- 
der jest w tem, że się wysoka rasa rozsze- 
rza na koszt niższej, której zabiera powie- 
trze do oddychania i kawałek ziemi do prze- 
bywania. 

Cała książka, która, jak wiadomo, stała 
się jakżeby Świętem pismem nowego świato- 
poglądu, rozrastającego się w nowy kościół, 
jest nastrojona na tę zasadniczą nutę, któ- 
ry, jeden z czołowych pisarzy tej szkoły da? 
ot taki drastyczny wyraz, — zapożyczony 
zresztą od starszych tego pokroju teorety- 
ków: Jeśli Bóg nie chciał na ziemi utworzyć 
muzeum etnologicznego, tylko jakąś placów 
kę dla wyższej twórczości, to rzecz jasna, 
że niższe rasy powinny być na rzecz wyż- 
szych wyplenione. 

A teraz istnieje tylko jedno zagadnienie: 
Jakie rasy są niższe? 

Jeśli isć za tokiem my.śli owej książki, to 
właściwie po za germańskiemi wszystkie in- 
ne ludzkie rasy są niższe. W pierwszym rzę- 
dzie — słowiańskie. 

Takie jest zasadnicze założenie owej książ 
ki. Jakże z tem pogodzić tę głoszoną dzisiaj 
teorję, że właściwie narodowo-socjalne spo- 
łeczeństwo nie chce nikogo naruszyć, niko- 
mu wchodzić w drogę i tylko wieczny pokój 
zawrzeć z całym Światem. Nie z całym świa- 
tem, bo akurat biedną Litwę wyrzuca się 
poza nawias. Z nią niema przyjaźni, bo ona 
coś zawiniła w Kłajpedzie. Wobee sowieckiej 
Rosji, do której sẹ wyraża w mocnych slo- 
wach moralny wstręt, zajmuje się inne sta- 


nowisko: Ani wojny, ani pokoju. Na wszel- 
ki wypadek wyklucza się takie traktaty, któ 
reby z czasem mogły nakładać obowiązek 
bronienia tego państwa. A zatem: prawie 
całkowity pokój na nieograniczony czas z 
całym niemal światem. 

Które stanowisko bardziej jest charakte- 
rystyczny i bardziej zasługuje na wiarę — 
to z „książki”, czy to z onegdajszej mowy? 

W mowie zapewnia się, że najdrobniejszy 
szczegół w programie nazistycznym, wyma- 
ga 10—20 lat. Stąd wniosek: Jakże nam my- 
śleć o wojnie? Jeszcze więcej: Zrealizowanie 
całego programu nazistycznego mymaga aż 
150 lat — więc? Chyba niewątpliwy stąd 
wniosek, że wogóle ze strony Trzeciej Rze- 
szy światu nic nie grozi. Znaczyłoby to, że 
właśnie nowe Niemcy stanowią opokę poko- 
ju w Europie, a kto będzie chciał ten pokój 
naruszyć, to chyba natrafi na tę opokę, któ- 
rej przegryźć nie zdoła. 

Toby było za piękne, gdyby było prawdą. 

A czy to ma choćby pozory prawdy? Ot 
przedewszystkiem nie znajdujemy w tym 
toku myśli i zestawieniu faktów niczego, co- 
by nam wytłumaczyło nagłe uzbrojenie, ja- 
kie Niemcy błyskawicznie niemal przepro- 
wadziły. Słyszymy, że żądanie, stawiane 
przez Niemcy mocarstwom dochodziło do li- 
czby 300,000 wojska, a tymczasem z własnej 
inicjatywy, przy złamaniu traktatu, utworzy 
ło się arm ję aż 550,000-ną. Na co ta nadwyż 
ka ćwierć miljona wojska, któreby od biedy 
wystarczyło do podziału między kilka 
państw? Czy taką armję się tworzy dla sa- 
mej obrony? 

Zresztą: do obrony przeciw komu? Kto 
na cąłym widnokręgu, który okiem obejmu- 
jemy ma ako na Niemcy? Kogo można o ta- 
kie niecne zamiary nawet podejrzewać ? A 
znowu tak z rękawa także nie mogły Niem- 
cy wyrzucić takiej armji. Tam się nie prze- 
lewa, a trzeba było — to nie jest żadną ta- 
jemnicą, którą można ukrywać — zjeść do 
ostatniego grosza całą rezerwę złota z ban- 
ku Rzeszy, zachwiać walutą niemiecką, aże- 
by temu zadaniu podołać... Czy się takie okro 
pne rzeczy robi z samego kaprysu, ot tak 
sobie dla fantazji, bo — no bo tam we Fran- 
cji i gdzieindziej nie dosyć nisko zdejmowa» 
li kapelusza? To są poczynania, które nie- 
raz prowadzą państwo do całkowitego skrwa 
wienia się. I faktycznie nie są jeszcze do 
obliczenia ostateczne wyniki tego straszliwe 
go eksperymentu. Dopiero przyszłość powie 
co ten okrutny upust krwi znaczy. A to 
się robiło tylko dla samego prestiżu, które- 
go nikt ostatnio nie naruszył? 

Słyszy się dziwną teorję, że pokój świata 
nie jest koniecznie pojęciem, obejmującem 
całą Europę. Oczywista — mowa o europej- 
skim pokoju. Można tedy sobie wyobrazić 
wojnę w jednym zakątku, a całą resztę Eu- 
ropy w rajbardziej błogim pokoju. 


szym systemie sojuszowym, przy systemie 
obronnym, który odrazu się załamuje, jak 
Bię gdzieś jakąś cegłę wyciąga — czy moż: 
na przy takiej zresztą zupełnie chwiejnej 
równowadze myśleć o zlokalizowaniu wojny 

w Europie? Naturalnie — wojenka w połu- 
Bnin] Ameryce do nas nie przeskoczy, ale 
gdzieś w jakimś zakątku europejskim? 

Wręcz niesamowite wrażenie robi dziwne 
twierdzenie, że nie Niemcy złamały traktat 
pokojowy, kiedy się uzbroiły, tylko wszyst- 
kie te inne państwa, które je do tego zmusi- 
ły. Względy cenzuralne nie pozwalają na 
przytoczenie różnych znanych powiedzeń, 
które podobne są do logiki, wyrażającej się 
w tem twierdzeniu. 

A ostateczna konsekwencja, jaka z tego 
wszystkiego wynika? Oto w skróceniu to: 
Będziemy robili wszystko, co się nam żyw- 
nie podobna i nie będziemy się oglądali ani na 
Francję, ani na Anglję, ani na wszystkich 
razem. A gdyby się ktoś zapytał: Skąd ta 
bezgraniczna pewność siebie? 'To na to jest 
tylko jedna odpowiedź: Ona zasajdza się na 
pewności, że świat pragnie pokoju i nape- 
wno nie przedsięweżmie niczego, coby wyglą 
dało na jakąś działalność przymusową. Nie 
jest trudno być odważnym, kiedy się wie, 
że drugi się boi — z szlachetnych, lub na- 
wet nieszlachetnych przyczyn. 

Koniec jest jednak ten, że jesteśmy zno- 
wu w fazie wyścigów zbrojeniowych — ni- 
czem czasy przedwojenne. Wiemy doskonale, 
czem to pachnie i to nas napawa lękiem o 
przyszłość, nawet o dosyć bliską przyszłość. 

Dlatego mianowicie o dosyć bliską przy- 
szłość, bo jest presumpcja, że jednak zaso- 
by Niemiec się prędzej wyczerpią, aniżeli 
zasoby Anglji i Francji, lub ich obu razem. 
A kiedy się stanie przed pustą przepaścią, 
to jest bardzo prawdopodobnem, że się po- 
wie: nie można dłużej czekać, trzeba ude- 
rzyć! A wtedy zagorze piekło na ziemi. Kie< 
dy to nastąpi? Jest poważna obawa, że prę- 
dzej. niż ludzie się tego obawiają... 

Na takie ponure myśli smutek 
serce. 

Chciałoby się poddać jeszcze krótkiej ana 
lizie ustęp mowy wczorajszej, poświęcony 
stosunkom z Polską. Ale nareszcie do cze- 
go taka analiza prowadzi? Czy bez niej 
ktoś się łudzi co do faktycznego stanu rze- 
czy? Trzeba takie słowa łagodne skonfron« 
tować ze znanemi i codziennemi faktami, a- 
żeby odrazu zrozumieć, że rzeczywistość jest 
znacznie poważniejsza, niż jest w mowie 
przedstawiona. Ciągle się gdzieś rusza, co 
się mocno kłóci ze stanem — przymierza. 
A zresztą — w samej mowie, gdzie się wspo 
mina o ostatecznej rezygnacji z Alzacji i Lo- 
taryngji, niema wspomnienia o Gdańsku 4 
— Gdyni! A to są niezmiernie wraźliwa ner- 
wy naszego państwa. A jednak Gdańsk jest 
kotłem, w którym się coś gotuje... 

Zostawmy jednak te szczegóły, a stwier« 
dźmy tylko z pełną otwartością, że mowa 
berlińska nie rozprószyła nagromadzonych 
chmur w Europie i nie wznieciła światła na- 
dzieji na lepsze i — pewniejsze jutro. 

Nie będziemy się wcale dziwili, że świat 


ogarnia 


Czy to koncepcja możliwa? Przy POZ możliwa 1 Przy “daitej [nadal sie będziednisł na baczności. | nadal się będzie miał na baczności... 


Zadnie schztoń Mi yNadkonizBNDonali © 1 senatora Kinga 


Waszyngton. 22. 5. ŻAT. Przy udziale 500 dele- 
gaitów odbyła się tu konferencja żydowskich gmin 
ortodoksyjnych w Stanach Zjednoczonych. Prze- 
mówienie powitalne wygłosił wybitny amerykań- 
ski polityk partji demokratycznej senator King, 
który wysunął pod adresem rządu Stanów Zjedno 
czonych żądanie zerwania stosunków dyplomaty- 
cznych z Niemcami spowodu prześladowań raso- 
wych i wyznaniowych w Rzeszy Niemieckiej 
Konferencja uchwaliła rezolucję _ protestacyjną 
przeciwko prześladowaniu Żydów w Niemczech. 
W imnej rezolucji konferencja wzywa do popiera- 
nią antyniemieckiej akcji pojkotowej, a w dalszej 
wypowiada się za poparciem dzieła odbudowy 
Palestyny w duchu religijnym. 


Nadkomisarz MacDonald 


nie ustępuje 

Genewa. 22. 5. ŻAT, W rozmowie z przedstawi- 
cielem ŻATuej, bawiący obecnie w Genewie sekre" 
tarz nadkomisarjatu Ligi Narodów dla spraw u- 
chodźców p. Wuretbein kategorycznie zaprzeczył 
doniesieniom prasy zagranicznej jakoby nadkomi« 
garz MacDonald zamierzał ustąpić ze swego stano 
wiska. MacDonald bawi obecnie w Ameryce Połu* 
dniowej i powróci do Nowego Yorku dopiero % 
początkiem lipca. 

Genewa. 22. 5. ZAT. Na miejsce zmarłego przed 
stawiciela Francji w komisji mandatowej Merlina: 
Rada Ligi Narodów mianowała b. posłu francu 
skiego w Kopenhadze Francois Mancerona, Nowy 
przedstawiciel Francji piastował w swoim czasie 
stamowiskso generalnego rezydenta Tunisu. 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 24. V. 1935 


Spadek marki niemieckiej 


Kraków, 24 maja. 

Kurs marki niemiechiej wahał się w osta- 
tuich dniach między 1.70 a 1.80 zł, wobec pa 
Tytetu 2.12 zł. Spadek kursu marki niemiec- 

lej nie jest pierwszym w okresie rządu hi- 
tlerowskiego. Co kilka miesięcy marka tjie- 
Miecka traci kilkanaście lub nawet kilka- 
dziesiąt punktów ze swego kursu giei lowe- 
80 (oczywiście tylko na giełdach zagri!:cz- 
lych, bo na giełdach pieniężnych Niemiec 
Marka pozostaje w idealnie parytetowej re- 
lacji do innych walut). Dotychczas jednak 
udawało się zawsze Schachtowi wyciągnąż 
marke z powrotem do jej pierwotnego pozio 
du, Czy uda mu się i teraz? 

Nie bawmy się w proroków. Na temat 
Marki niemieckiej padło już dotychczas ty- 
€ proroctw, popartych dokładnemi oblicze- 
niami i faktami, tyle proroctw  niespełnio- 
nych, że odchodzi człowieka ochota do wy. 
Ciągania wniosków ze stanu gospodar :zo-1i- 
Nansowego Rzeszy, m:mo, że analiza tego 
stanu prosi się wprost o prognozę. 

Z początkiem 1933 r., gdy Hitler objął 
Tządy w Niemczech liczba  bezrobotnycn 
Przekraczała 5 i pół mi]jona. Te wielkie faie 
ezrcbocia wyniosły Eillera na szczyt wla- 
dzy, Najwięcej uwagi rrusiał też Hitle" jpn- 
Święcić problemowi bezrobocia, W ciągu 4 
at obiecał Hitler caikowicie zlikwidować 
ezrobocie. W rok po cbjęciu władzy przez 

itlera liczba bezrckotnych w Niemczech 
Spadła do 2,800 tys. czyli niemal o polawę. 

, t. j. po przeszło 2 latach rządów hitie- 
Towskich oficjalna cyfra bezrobocia wynosi 
Nieco ponad 2,200 tys. osób. Jeżeli bezrobo- 
tie spadałoby dalej w tem samem tempie, to 
W cezteroleciu rządów Hitlera urzędy ala 
Spraw bezrobocia w Niemczech nie miałyby 
ĉo do roboty. Bezrobocie zostałoby zlikwido- 
wane, Niemcy stałyby się wyspą szczęśliwo- 
Sci w morzu nędzy i bezrobocia. Metody go- 
Spodarcze Hitlera poszłyby na eksport. 
„Ale tak nie jest. Metody walki z bezrobo- 
tiem, stosowane przez rząd hitlerowski „ule 
Bają na zjadaniu resztek zapasów. w ocze- 
iwaniu, że wzrosł: energji, jaki się zazna- 
CZy po zjedzeniu tych zapasów wypro.tuku:- 
Je nowe większe zapasy, Od dwóch lat, czyli 
sd objęcia rządów rzez Hitlera Nixaty 
ajdują się w stanie utawicznie podsycanej 
flacji kredytowej. Cudowne autustrad; 
owane są za pieniądze — pożyczone. — 
“anki, pancerniki, samoloty bojowe, gazy, 
Broń chemiczna, — produkowane są za pie- 
sadze pożyczone. Remont domów, bu:iow- 
tictwo mieszkaniowe i publiczne, roboty ko- 
dowe, pocztowe, koionizacja obszarów rol- 
Bych, wodociągi, gazyfikacja, elektryfikac- 
Ja, meljoracje rolne, budowle publiczne, dro 
SL mosty — to wszystko robi się za pieruą- 
€ pożyczone. Za pożyczone pieniądze odbu 
zę się również siłę militarną Reichs- 
= realizuje się program zbrojeń od 

P po zęby. 

Inflacja kredytowa Trzeciej Rzeszy prze- 
qowadzana jest sposobem bardzo prostym. 
PARcy rządowi trasują weksle na państ- 

Owe instytucje robót publicznych  (Deut- 

he Gesellschaft fur öffentliche Arbeiten 
(r: „Oeffa”, Deutsche Bau und Bodenbank 
ktę utsche Rentenbank — Kreditanstalt), 

re to weksle wędrują następnie do dys- 

a do Banku Rzeszy. Wielką część tych 

Bank. (tzw. Arbeitwechsel) wchłania sam 

£ Rzeszy, natomiast reszta dyskontowa 

$ Jest przez kasy oszczędności, banki nie- 

e€ i instytucje ubezpieczeniowe. Ogól- 

à suma tych weksli, wystawionych na ter- 

Sa Stosunkowo krótkie, nie jest dokład- 

> Znana. Prywatne obliczenia obracają się 
-o0kołą 13 do 15 miljardów marek. 

tu Pompowanie tak wielkiej sumy do obro 

Eospodarczego musi naturalnie pociąg- 
date. Sobą ożywienie całego życia gospo- 

Zgo. Dlatego gospodarstwo niemieckie 


znajduje się teraz w takim rozkwicie, 

Weksle pracy stają się po pewnym cza- 
sie płatnę. Spłata tych weksli może nastą- 
pić tylko częściowo z zwiększonych wpływów 
budżetowych. Nigdy bowiem zwyżka wpły- 
wów budżetowych nie jest tak duża, aby 
zwróciła państwu kwotę, wpompowaną prze 
zeń do obrotu gospodarczego. Miljard ma- 
rek, wydany na roboty publiczne może spo- 
wodować ożywienie i w dalszej konsekwen- 
cji wzrost wpływów budżetowych np. o pół 
miljarda, w ciągu roku. Resztę musi państ- 
wo dołożyć z własnych funduszów na spła- 
cenie poprzednio pożyczonego miljarda. A 
gdy niema — to musi dalej pożyczać. To 
właśnie robią obecnie Niemcy. Korzystając 
z wzrostu wkładów w kasach oszczędności 
zaciągnął rząd niemiecki pożyczkę długoter- 
minową w kwocie 500 miljonów marek. 
Kwota ta okazuje się jednak za małą. Przy- 
puszczalnie zechce rząd niemiecki dalej ko- 
rzystać z wkładów w kasach oszczędności, 
przeznaczając w ten sposób pieniądz krótko 
terminowy na inwestycje o charakterze dłu- 
goterminowym. Przygotowywana jest już 
druga podobna operatja kredytowa. Nieza- 
leżnie od tego ma Deutsche Gold-Disconto- 
Bank (siostrzana instytucja Reichsbanku) 
emitować bony inwestycyjne na większą su- 
mę, które będą puszczone w obieg między in 
stytucje finansowe i banki. Niemcy liczą na 
to, że ożywienie życia gospodarczego, wywo 
łane tak wielkiemi kredytami  publicznemi, 
umożliwi rządowi spiarenie zaciągniętych 
przezeń pożyczek. Dotychczas mogą jeszcze 
Niemcy spłacać dawniejsze pożyczki nowe- 
mi pożyczkami. Ale co będzie, gdy potrzeby 
finanscwe rządu okażą się większe od mozli 
wości rynku pieniężnego? Gdy system wy- 
krajania dużych części dla załatania mniej- 
szych dziur doprowadzi do całkowitego po- 
dziurawienia finansów państwowych? 

Wtedy musi nastąpić krach. Podobnie, 
jak nastąpił krach gospodarstwa  niennec- 
kiego w roku 1931, gdy nastąpiło zahamo- 
wanie dopływu kredytów zagranicznych do 
Niemiec. W gruncie rzeczy bowiem gospo- 
darstwo riemieckie jest dziś alimentowane 
kredytami podosnie, jak w czasokresie 1025 
do 1931. W tym czasie inwestycje, przzpro- 
wadzone w Niemczech przeważnie na kredy 
ty zagraniczne wynosiły olbrzymią sumę po 
nad 30 miljardów marek. Gdyby kredyty te 
dopływały w daiszym ciągu do Niemiec, to 
wielka konjunktura, jaka panowała w tych 
latach, utrzymałaby się do dnia dzisiejszego 
Ale konjunktura ta nie mogła się utrzymać, 
bo wierzyciele zagraniczni przestali udzielać 
pożyczek i zaczęli wycofywać kapitały z 
Niemiec. Wtedy właśnie nastąpił krach gos- 
podarki niemieckiej. 

Drzewa nie rosną do nieba. 

Dziś kredytów zagranicznych nien:a dla 
Niemiec. Ale za to zaciąga się kredyty wew- 
nętrzne, ogałaca się gospodarstwo niemiec- 
kic z wszystkich zapasów i dalej się inwestu 
je. I będzie się inwestowało tak długo, do- 
póty będzie jeszcze skąd pożyczać. Po wy- 
czerpaniu wszelkich możliwości w tym kie- 
runku, nastapi Fres inwestycyj, masowe bez 
robocie, które przewyższy cyfrę z 1932 roku 
i załamanie finansów niemieckich wraz z 
walutą. Wierzycielom zagranicznym można 
było odmówić zapłaty długów. Ale co się po- 
wie wierzycielom niemieckim? 

Czy stanie się to przed upływem czterole- 
cia rządów hitlerowskich? Raczej tak. Liczy 
się z tem finansjera niemiecka, liczy się z 
tem minister finansów  Schwerin-Krosigk, 
liczy się z tem sam Schacht. Ten ostatni mo- 
dli się zapewne do Wotana, aby raczył wre- 
szcie spowodować międzynarodową stabiliza 
cję walut, po której Schacht mógłby ze spo- 
kojnem sumieniem zdewaluować markę nie- 
mięcką bez obawy kontrakcji ze strony do- 
lara czy funta. Takie rozwiązanie sprawy 
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byłoby jeszcze najcnotliwsze.. Na wiecach 
hitlerowskich nazywałoby się to dobrowol- 
nem zredukowaniem wartości waluty niemie 
ckiejj gdy w rzeczywistości oznaczałoby to 
wypuszczenie z gołej ręki gorejącego ognia. 
Ein Sprung vom Bereich der Not ins Be- 
reich der Tugend. . ; 

Ale nietylko od strony wewnętrznej może 
nastąpić krach. Może on przyjść również 
od strony handlu zagranicznego. Wielkie in- 
westycje pobudzają import, na zapłacenie 
zaś importu trzeba odpowiednio dużo ekspor 
tować. W braku kredytów zagranicznych 
jest dziś dopływ walut obcych z eksportu 
jedyną drogą do zapłacenia importu. W cza- 
sokresie styczeń—kwiecień br. nadwyżka 
importu nad eksportem niemieckim wynosi- 
ła przeszło 168 milj. marek. W ubiegłym ro- 
ku wywóz był mniejszy od przywozu o 286 
milj. marek. Skąd wezmą Niemcy środki na 
zapłacenie importu? A importować muszą, 
bo inaczej fabryki dla braku surowców ogra 
niczą produkcję i zwolnią robotników. 

Częściowo radzą sobie Niemcy odmawia- 
niem zapłaty. Sprowadzają towary z zagra- 
nicy i nie płacą za nie. W ciągu b. r. zadłu- 
żenie Niemiec z samych tylko dostaw towa- 
rów wynosi (według źródeł niemieckich) 700 
miljonów marek. Anglicy utrzymują nawet, 
że cyfra ta jest za niska. Pozatem panuje 
powszechne przekonanie, że w skarbcu 
Reichsbanku leżą ukryte zapasy złota i de- 
wiz, któremi płaci się niezbędny dla zbrojeń 
przywóz towarów zagranicznych. 

Ale to się musi wkońcu wyczerpać. Zagra 
nica przestanie dawać towary na kredyt, 
gdy się przekona, że dłużnik niemiecki nie 
płaci, a ukryte rezerwy złota i dewiz w Ban- 
ku Rzeszy nie mogą być aż tak duże, aby 
wystarczały na dłuższy okres czasu. 

Waluta niemiecka zostanie ściśnięta z 
dwóch stron. Od strony wewnętrznej, gdy 
możliwości zaciągania kredytów na rynku 
niemieckim wyczerpią się i od strony zew- 
nętrznej, gdy nie będzie czem zapłacić im- 
portu. 

Schac'it podejmuje ostatnie próby ratowa 
nia eksportu drogą presji na przemystow- 
ców niemieckich, aby opodatkowali się w wy 
gokści Z do 5 proc. wartości prodnkcji na 
cele popierania eksportu oraz drogą presji 
na. wierzycieli zagranicznych, którym grozi, 
że wstrzyma całkowicie resztę obsługi dłu- 
gów niemieckich o iie państwa nie ułatwią 
eksportu towarów niem'cckich. Tu i ówdzie 
słychać już w Niemczech przebąkiwania na 
temat dewaluacji marki. Organ Goebbelsa 
„Angriff”, dopiero przed kilku dniami wy- 
RWE się za dewaluacją marki niemiec- 

1ej. 

Jeśli hitlerowski Gdańsk zdoła opanować 
falę zwyżki cen towarów po dewaluacji gul- 
dena, to kto wie, czy Schacht nie pokusi się 
o zdewaluowanie marki jeszcze przed mię- 
dzynarodową stabilizacją walut. W każdym 
razie nie ulega wątpliwości, że marka niemie 
cka nie wytrzyma olbrzymiego naporu z ze- 
wnątrz i z wewnątrz. Kiedyś musi trzasnąć. 
Co do tego wszyscy są zgodni. Chodzi tyl- 
ko, kiedy się to stanie. J. D. 
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Położenie Żydów w Rumunii 


Sędziwy weteran ruchu sjońskiego 
na Bukowinie nadsyła nam poniższy 
artykuł, którego aktualność nie cgra 
nicza się bynajmniej tylko do stosun 
ków rumuńskich. — Red. 


IL. 

Wróciwszy z Palestyny po blisko dwumie 
Sięczaej nieobecności w Rumunji, przeżywa. 
jąc wciąż jeszcze potężne wrażenie, jakie ro 
zwijający się kraj żydowski na mnie wy- 
warł, odczuwam tem silniej całą powagę sy- 
tuacji żydowskiej w Rumunji, tem dotkli- 
wiej, że u wielu z moich żydowskich braci, z 
którymi się ostatnio zetknąłem, uderza kom 
pletna bezradność i zanik wszelkiej nadziei. 

Poza granicami naszego kraju ma się na- 
ogół tylko blade wyobrażenie o naszej sytu- 
acji. Osądza się nasze położenie na podsta- 
wie razporaz pojawiających się wiadomości 
o antysemickich ekscesach i tchnących nie- 
nawiścią do żydostwa przemówieniach b. 
premjera Vaida Vojevod. W samym kraju 
jednak wie się, że ekscesy są mimo wszyst- 
ko tylko zjawiskiem sporadycznem i że an- 
tyżydowski front p. Vajdy i towarzyszy nie 
przedstawia sam w sobie wydarzenia tak 
groźnego, jakby się to mogło wydawać, al- 
bowiem poważne wewnętrzno - polityczne si 
ły stoją na przeszkodzie i zwalczają jego 
„Front Narodowy”. Istniejące rumuńskie 
partje polityczne czują się bowiem zagrożo- 
ne przez powstającą partję p. Vaidy i — 
nie z miłości do nas, lecz kierowani instynk- 
tem samozachowawczym, stawiają skuteczą 
ny upór tryumwiratorowi Vaida—Cuza—Go 
ga. 

Nie powinna nas napełniać troską o przy- 
złość żydowską również antysemicka bru- 
talność, albowiem ostatecznie, każdy rząd 
musi wkońcu dojść do przekonania, że tole- 
rowanie rozruchów i niepokojów podkopuje 
jego własny autorytet i że rozluźnienie usta 
wowego porządku jest ogniem, z którym 
bezkarnie igrać nie można, 


IL. 


które od lat zagrażają naszemu bytowi. Fa- 
kty tego rodzaju, że poszczególni Żydzi roz- 
porządzają wielkim majątkiem, ponieważ po 
trafili wykorzystać konjunkturę, że Żydzi 
budują domy po miastach, że w każdem mie 
ście spotkać można sporą ilość Żydów w lo- 
kalach i na widowiskach, co z mniejszem 
lub większem uzasadnieniem wywołuje pozo 
ry zamożności, nie mogą wywołać złudzenia 
żadnego co do tego, że gospodarczy upadek 
i zubożenie szerokiej masy żydowskiej, czy- 
ni zastraszające postępy. Pozornie szczęśliw 
sza warstwa, którą jeszcze zauważyć mož- 
na po kawiarniach, teatrach i uzdrowiskach 
jest tylko znikomym ułamkiem ludności ży» 
dowskiej. żydwoski pieniądz jest bardziej o- 
krągły od innego i toczy się szybko od jedne 
go do drugiego. Na wojnie wzbogacił się za- 
ledwie jeden procent Żydów, a pewien roz- 
sądny człowiek słusznie powiedział, że poz- 
wala się Żydom tylko przez jakiś czas zaży» 
wać rozkoszy dobrobytu. Rzadko w której 
rodzinie utrzymuje się majątek aż do trze- 
ciej generacji. Ale chodby nawet można by- 
ło naliczyć pokażną ilość żydowskich boga- 
czy, to jednak naród, masa po wsiach i mia- 
stach cierpi nie do opisania nędzę. 

Żydowskie zubożenie jest bardziej bezna- 
dziejne od tego, które trapi również ludność 
rumuńską. Chłop ma zawsze jednak dach 
nad głową, a ze swej roli przecież wyciągnie 
kawałek chleba. Państwo narodowe dba © 
podrastającą młodzież, która nie może dos- 
tać się do urzędów publicznych. Egoistycz- 
ny nacjonalizm jest jakgdyby sztandarem 
dla tego kierunku, który robi różnice mię- 
dzy większością a mniejszością jeśli chodzi 
o prawo de chleba codziennego, różnice, któ 
re przed wojną były omal że nieznane, albo- 
wiem pojęcie o państwie było inne niż dzi- 
siaj, kiedy między państwowością a narodo- 
wością stawia się znak równości. 


IM. 


Nienawiść do Żydów nie jest nowością w 
naszych dziejach. I gdyby to, co tak bardzo 


O wiele gorzej ma się rzecz z bolączkami, |od czasu wystąpienia Hitlera przyczyniło 


się do pogorszenia naszej sytuacji, było tyl- 
ko nienawiścią, bylibyśmy w stanie i to zja 
wisko przetrwać i przezwyciężyć. Jesteśmy 
z tem już oswojeni, albowiem jest to dla nas 
rodzaj trucizny, którą znamy i przeciw któ- 
rej organizm nasz jest w dostatecznej mie- 
rze uodporniony. Ale zgroza naszego obec- 
nego położenia leży nie w nienawiści, która 
od czasu Hitlera znacznie się spotęgowału, 
ale w mentalności egoistycznego nacjonałiz- 
mu, który widzi w mniejszościach — ohywa 
teli o uszczuplonem prawie i uszczuplonych 
pretensjach do pracy i chleba, albowiem wię 
kszość musi najpierw okupować dla siebie 
wszystko, nie dbając o to. że wszak mniej- 
szości dźwigają na swych barkach cały cię- 
żar równych obowiązków. 

My Żydzi, wśród tych mniejszości znajdu 
jemy się na szarym końcu. Nasza przestrzeń 
życiowa jest niezwykle ciasna. A przypisać 
to należy po części tragizmowi naszej histor 
ji, a po części temu, że właśnie na skutek 
tragicznego przebiegu naszych dziejów, sta- 
liśmy się stanem Średnim, który obecnie na 
rażony jest na szczególny atak ze strony 
większości, kroczącej po linji najmniejszego 
oporu. 

W tej mentalności leży zastraszająca, gro 
źna perspektywa naszej sytuacji i dlatego 
wprost niesamowite odniosłem wrażenie kie 
dy po powrocie z Palestyny zauważyłem w 
żydowskiej prasie naszego kraju, wynurze- 
nia czołowych osobistości żydowskich, któ- 
re wciąż jeszcze szermują spłowiałem hes- 
łem o żydowskiej izolacji, jakgdyby naszą 
to było winą, że idea o absolutnem pierw- 
szeństwie narodu większościowego coraz 
szersze zatacza kręgi. Obecny poseł żydow= 
ski z Cernauti chce nas uszczęśliwić swą ra- 
dą, abyśmy okazali gotowość współpracy 
dła dobra państwa, w ramach partyj rumuń 
skich, jak gdybyśmy już dawno tej gotowo- 
ści nie dali wyrazu, i jak gdybyśmy odrzu- 
cii zgodliwie ku nam wyciągniętą rękę. 

Niektórzy Żydzi uważają, że nadszedł czas 
silniejszego jeszcze zaakcentowania naszej 
lojalności i naszego patrjotyzm, łudzą się że 
może to w czemkolwiek zmienić nasze poło* 
żenie, Ci krótkowzroczni nie rozumieją o co 
chodzi i przeciwstawiają się ślepo prądowi, 
który coraz szerzej nad państwami nacjona 
listycznemi środkowej Europy roztacza swą 
władzę. Nie rozumieją, czy też nie chcą zro- 
zumieć, jaki jest duch ustawy o narodowej 
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Žycie tych świętych ludzi było podręczną księ 
gą Jechiela, wedle której uczył się miłować Boga, 
ludzi, świat. I przedsięwziął sobie, życie ewe u- 
rządzić na wzór cadyka z Sasowa, który niegdyś 
powiedział: „Trzech rzeczy nauczyłem się od zlo- 
dzieja: Po pierwsze — chodzi wciąż w strachu. 
Po drugie — pracuje nocą pokryjomu. Po trze- 
cie — to, co wśród niebezpieczeństw zdobył, tego 
za mic na świecie nie odda...“ 


Rozdział drugi. 
NAJAZD NA KARCZMĘ. 


Jechiel zjawiał się niekiedy w piątek u teściów; 
by sobotę spędzić na łonie rodziny. Gdy uczony 
zięć przybywał do domu, sobota u Szlojme Wolfa 
przybierała inny zupełnie wygląd. Obchodzoco ją 
z większą gorliwością i nabóżnością, Wymieciona 
ichłudnie, czekała już na młodego pana mała al- 
kowa Jechiela, którą zamieszkiwał z żoną. Dwa 
drewniane łoża etały w kącie oddzielone od siebie 
zasłoną, a przed niemi stał szlaban, który potem, 
z Boską pomocą, służyć miał też za kołyskę. 
W środku pokoju był stół, ą na nim dwa mosiężne 
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fichtarze, nad któremi młoda małżonka mogła od- 
mawiać błogosławieństwa. Najważniejszą wszakże 
częścią umeblowania była Jechielowi szafa z ksią- 
żkami. Obok ksiąg, które Jechiel przywiózł był 
z sobą, zawierała też pokaźną ilość dzieł, zakupio- 
nych dla niego przez teścia. Tomy te stanowiły 
część kontraktem ślubnym przewidzianego posa- 
gu, a ilekroć Szłojme Woli wyjeżdżał do miasia 
po nowy trausport wódki, przywoził uczonemu 
zięciowi jakąś książkę w upominku. 


Któżby przypuszczał, że ta emukła, młoda ko- 
bieta, o chłopięcej postaci i cerze koloru kości 
słoniowej, lśniącej pod ciężką peruką, nasuniętą 
na uszy, ktoby uwierzył, że to tasama dzika i nie- 
okrzesaną Rajzia z lat dawniejszych? W peruce 
jej Iśniły eztuczne djamenty, które przypięła na 
cześć powracającego małżonka. Podczas gdy z 
pod peruki matczynej wciąż jeszcze sterczały wą 
skie pasemko rudo-pławych włosów, głowa córki 
była łysa jak baran po ostrzyżeniu Ani kosmyk 
czarnych loków Rajzli nie odważył się wyjrzeć na 
światło dzienne. | teraz jeszcze barwna suknia 
karczmaski, w której stała za szynkwasem, miała 
głębokie wycięcie, odsłaniające białą szyję. Na” 


tomiast poważna suknia córki podpięta była aż 
po samą brodę. Albowiem matka była tylko żoną 
topolskiego arendarza Szlojme Wolfa, córka jed- 
nak miała już chasyda za męża. 

Z tej też przyczyny matka surowiej zważa na 
córkę, niż na siebie samą, Ilekroć do karczmy za- 
jeżdżają młodzi panicze, zasłania szybko Rajzię 
szerokim fartuchem, szepcząc jej niespostrzeżenie 
do ucha: „Rajzia, biegnij prędko do alkowy!“ A 
kiedy pijany chłop staje się mnapastliwy wobec 
młodej ajewiasty, matka ze swemi bujnemi kształ- 
tami występuje w obronie córki, pytając chłopa 
w tonie groźby: „Czego chcesz od niej? Powiedz 
to mnie. Ja jestem kobietą, a to jest jeszcze szcze” 
niak“. I potężnym szturchańcem uwalnia córkę 

opersji. We wszystkich tego rodzaju miebezpie” 
cznych okolicznościach matka naraża się raczej 
niż córka. Tak naprzykład, gdy szlachcie trzeba 
usługiwać, w oddzielnym pokoju. Czyni to zawsz 
karczmarka, — ona już sobie z takimi gośćmi po” 
radzi. Córka natomiast musi być należycie strze” 
żona — jest przecież młodą małżonką chasyda, £ 
nie zwyczajną szynkareczką.. 

Dziś jest piątek, dziś przyjeżdża Rajzli mąż ~“ 
matka więc nie przepuszcza córki przez próg kar" 
czmy. W dni powszednie, gdy Jechiela w domit 
niema, jada się byle co i byle jak przy nienakry” 
tym stole, stojąc często, bez odmawiania płogosła 
wieństwa, W sobotę natomiast odrabia się poboż” 
ność z całego tygodnia, Młoda kobietą stoi już W 
piątek u ogniska, przygotowując sobotnie potra* 
wy. Przez te pięć lat od ślubu Rajzla stała się zna 
komitą gospodynią, potrafi doskonale ugotować 
ryby, zna też Rajzla wszystkie przepisy, dotyczą” 
ce chaly, koszerowania drobiu i solenia mięsa, ażć 
by ani kropelka krwi nie pozostała. A cóż dopiero 
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pracy i nie dostrzegają faktu, że „święty e- 
goizm” narodów większościowych (naród— 
państwo) aroguje sobie prawo do zajęcia ca 
łej przestrzeni życiowej w państwie wyłącz- 
nie dla siebie, że faktu tego nie mogą zmie- 
nić żadne deklaracje lojalnościowe, ani naj- 
ściślejsza nawet współpraca z rumuńskiemi 
partjami. 
IV. 

Nasz minister pracy, prof. dr Nistor, jest 
fako przywódca liberałów, siłą rzeczy, prze- 
ciwnikiem nowego frontu Vaida —Cuza— Go 
ga. W swej mowie programowej, wygłoszo- 
nej niedawno temu na kongresie bukowińs- 
kiej organizacji liberalnej, zastrzegł się mi- 
nister przeciw temu, by mu udzielano lekcji 
o nacjonaliżmie i odrzucił zarówno myśli po 
chodzące ze Wschodu (komunizm) jaki z 
Zachodu (narodowy socjalizm). Zaznaczył 
również, że rząd chce zająć sprawiedliwe sta 
nowisko wobec wszystkich obywateli. Ale 
z dobitnem podkreśleniem wywodził minis- 
ter pracy dalej: 

„Co się tyczy idei narodowej, kontynuo- 
wać będziemy walkę o narodowy charakter 
państwa rumuńskiego. Zdobyliśmy przede- 
wszystkiem narodowe stanowisko w koście- 
le, w szkołach i urzędach publicznych. Nasz 
element rodzimy musi jeszcze uzyskać nales 
żne mu miejsce w handlu I w przemyśle. Par 
tja liberalna wytęża swe siły, by zapewnić 
pierwszeństwo elementowi rumuńskiemu ró 
wnież w przyłączonych do Rumunji zle- 
miach. 

Ustawa o ochronie narodowego przemys- 
łu, urządzenie ośrodków i kursów przygoto: 
wawczych dla elementów narodowych, sa 
skutecznemi środkami, które zapewnią nam 
powodzenie. Pan Cuza podnosi sztandar „Li 
gi Narodowej”, p. Vaida żąda numerus vala 
chicus. My natomiast żądamy uaktywnie- 
nia całego zasobu narodowej energji, ku 
świadomej cierpiiwej i konstruktywnej pra- 
cy. Chcemy być prygotowani d+ rozstrzyga 
jącego ataku, by definitywnie zdobyć te n9- 
zycje i w ten sposób narodowi panującemu 
zapewnić pierwszeństwo w dziedzinie gospo 
darczej”'. 

Te słowa, wypowiedziane z bezwzglzdną 
szczerością, powinny rzucić Światło na sytu 
ację i przekonać tych, którzy sądzą. że my 
Żydzi ze swej strony zrobić możemy cośkol- 
wiek, by zmienić stosunek większo:: naro- 


dowej ku nam na lepsze. Kto ma uszy 1 sły- 
szy, oczy i w Czi, rozum i pojma*:, musi 2 
tej programowej raowy naszejo ministra 


pracy wysruć ndwsck, że niezyeznie OÒ 
panów Vaidy i towarzyszy „N7 odowy 


Front” już w Xumunji istnieje, * że jest on 
przepojony mentalnością narodo.7ego egciz- 
mu Drogą zwytzajnych srodkó > chrounych 
dzis mniej osiqprąć zdołamy, n*ż i kiedykol- 
wiek. Nie rhodzi tv ani u miłość, ani o niena 
wiść, lecz o zmny, wyrachowany egoizm na 
rodowy. którv wzzystkiego chce prz: dewszy 
stkiem dla sicbie i tylko niezdat.': dla niego 
odpadki, rezerwuje dla innych. Cy a innemi 
są mniejszości, a że my wśród nich zajmuje 
my Cae vrrzywilejowane stanowisko 
dla żadnego życn chyba nie jest niespodzia? 
ką. 


Dla mnie jest jasne: W tem smutnem po- 
łożeniu, musimy «czy nasze skier»vuć ra- 
czej nawewnątrz niż nazewnątrz. A jeśti już 
patrzymy na zewnątrz, to należy z pemię- 
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"pracujące ręce 
moga byc 
fakże ładne” 


iconojmniej dwa rozy 
dziennie wetrzeć w skórę 


dzy wszystkich Lrejów świata skierować 
wzrok w perwszej mierze ku Palzstynie. W 
golusie zaczęła się dla żydostwa niezwykle 
smutna epoka. «€1 początek przypada na 
czas pierwszych vrzejawów : WOLE kry 
zysu gospodarczego, a koniec te. kryzysu 
+ jei końcem. Długo trwać będzie ten 
<kres, r my musimy skoncentrować wszy- 
stkie nasze siły, by przetrwać. 

Wierzymy że pazetrwamy. Tej wiary | 
daje nam nasza bistorja. 


gu- 


Dyplomata niemiecki w Bukareszcie 
pobity z powodu... żydowskiego wyglądu 


Bukareszt. ŻAT. W związku z ostatniemi 
wykroczeniami antysemiekiemi akademików 
busareszteńskich, pisma donoszą © nastę- 
pującem wydarzeniu: Sekretarz poselstwa 
niemieckiego w Bukareszcie, którego demon 
stranci wzięli za Żyda, został dotkliwie 
przez nich pobity, przyczem wrzucono go 
do sadzawki w pobliskim parku, gdzie dy- 
plomata odbył przymusową kąpiel. 


Opłakane skutki 
wątpliwej „aryjskości” prababki... 


Londyn. Ż. A. T. Naczelny korespondent oficjal- 
rego Deutsche Nachrchten Bureau w Londynie, 
Ustinow, znikł z tego stanowiska, ponieważ pod- 
czas badania jego genealogji obudziła wątpli- 
wość ,aryjskość: jednej z jego prababek. 


Japonja zabiega 0 pozyskanie 
uczonych ACE e:Xich 


Berlin Ż A. T. W kołach żydowskich 
mują, że oficjalne japońskie instancje 
skłonne są zatrudnić na uniwersytetach  japoń- 
sk'ch pewną liczbę porfesorów Żydów, którzy 
stracili swe placówki w Niemczech, Do tej pory 
nie zaangażowano jeszcze do Japonji uczonych 


utrzy= 
rządowe 
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żydów oprócz Klausa Pringshe: ma, który czyn- 
ny jest w akademji muzycznej w Tokio. 

Pismo japońskie „Hokkaj Times“ domaga sę 
stanowczo zaangażowania uczonych żydowskich 
z Niem'ec, zaznaczając, że należy wyzyskać mada- 
rzającą się okazję, gdyż w czasach normalnych 
pozyskanie usług uczonych tej miary, byłoby 
związane ze znacznemi W ża 


Paryż. Ż. A. T. Kierownictwo „Hicem” komn- 
nikuje, że nie odpowiada prawdzie wiadomość, 
jakoby do Antwerpji przybyło 50 reemigrantów 
żydowsko- niemieckich z Brazylji i że wladze 
belgijskie nie pozwoliły im wylądować. Do Bel- 
gii wogóle nie przybywał żaden transport ree- 
migrantów Z Brazylji. Wiadomość ta ukazała się 
w prasie miejscowej i stamtąd dostała się zagra- 
nicę zanim zdołano ją skontrolować. 


Ządajcie wszędzie 
Nowego Dziennika 


mówić o innych przepisach, które każda Żydów- 
ka musi znać! 

— Nie wiem, skąd się bierze ta jej pobożność! 
Mogłaby być córką rabina, a nie dzieckiem kar- 
czmarza. Rabini mogliby u niej jeść, tak dokład- 
nie przestrzega przepisów, — wychwala Małka 
córkę swoją wobec kobiet w pałacyku leśnym u 
reb Danzigera, ilekroć przybywa tam, by skorzy* 
stać z tamtejszej łaźni rytualnej. 

Rajzla zajęta jest w kuchni przygotowaniem 
iżby całej do dnia sobotniego. Zaczęły się już sro- 
gie mrozy i ziemia poks;ytą była twardą powłoką 
zamarzłego Śniegu. Powietrze jest suche, a zimno 
przenikliwe i ostre tnie jak lodowe szpilki Węd- 
towni przejezdni, nocujący w karczmie, nie mają 
šię czem okryć. Nielicznym, którzy znaleźli miej- 
sce na przypiecku, jest ciepło, inni marzną na po- 
tęgę. Przez cały tydzień nikt się o nich nie kłopo- 
ta. Zato gdy Jechiel wraca w piątek z uczelni le- 
Śnej, pierwszem jego zajęciem jest nanieść słomy 
ze siodoły i rozpostrzec obox pieca, by wędrowni 
żebracy mieli ciepłe posłanie. Ludziom domowym 
lie przypada to do gustu. Teściowa musi z szytńt* 
kwasu przyglądać się, jak to zięć jej włacnoręcz- 
nie aźwiga słomę ze stodoły do gospodniej izby, 
lak rąbie drzewo i nakłada do pieca — karczmar- 
ka aż pali się ze wstydu: 

— Na litośc boską, czy niema oprócz ciebie ni- 
kogo w domu, żeby przynieść słomy i zapalić w 
piecu? Jadwiga, Stefan, gdzie się podziewacie?! 


Jechiel jednak nikomu nie pozostawia tej robo- 
ty — jest to dla niego rzecz nakazana przez Boga, 
5 cy są przecież dziećmi Pana Boga, króla 

rólów, a kiedy dziecię królewskie przybywa do 
domu, to przecież zaszczyt jest samemu usługi- 


waé, 

Tym razem jednak niema wędrownych ludzi — 
mróz i zawierucha śnieżna eroży się za bardzo. 
Jechiela martwi to szczerze. Poiem dowiaduje się; 
że od wczoraj na poddaszu przebywa jakiś chory. 
Biedak z trudem dowlókł się do wioski, a wsku- 
tek zimna odmroził rogi. Jechiel znalazł go w sira 
szliwym stanie: na słomie leży stos gałganów, pod 
którym ciało żebraka jest niewidoczne. Obok stoi 
bochen chleba i naczynie ze strawą, oba nietknię- 
te, tak jak je wczoraj podano. Gdyby nie to, że 
od czasu do czasu cichy jęk wydobywa się z po- 
śród gałganów, możnaby przypuszczać. że ma się 
przed sobą stos starych ókryć. Jechiel budzi cho- 
tego. 

— Co wam jesi, panie? Może chcecie się prze- 
brać i zejść ną dół na kidesz? Odrazu wam się le- 
piej zrobi, 

Ciemno brązowa twarz, przypominająca wy- 
garhbowaną skórę, wyziera z pośród przegniłych 
gałganów. Zdrętwiałe oczy utkwione są nierucho- 
mo w przestrzeń. 

Jechiel przygląda się ohcemu bliżej — człowiek 
ten nie ma koszuli na ciele. Widocznie rozdarł ją 
w pasy, by owinąć przemacznięte palce. 

— Ach, jak też wyglądacie! Na litość boską, jak 
można człowieka w takim stanie samego zosia- 
wiać! 

Jednym susem jest już Jechiel na dole u żony. 

— Rajzia, daj mi no koszulę i kaftanik, chcę 
przebrać się do soboty. 

Rajzia, która właśnie stoi przy patelni patrzy 
na niego rozpłomienionym wzrokiem. Nad jej mło 
docianemi wargąmi unosi się uśmiech powątpie- 
wania; 


— Wdziałeś przecież nową koszulę, kiedy po- 
szedłeś do łaźni, 

— Potrzebuję dla biednego — wyznaje Jechiel. 

— Boję się, że jak mama zobaczy, to mnie ze- 
klnie. Rozdałeś już przecie wszystkie koszule, co 
ci mama uszyla na Pesach. 

A jednak Rajzla już jest jednej myśli z mężem. 
Jechiel urvbił ja już na swój wzór. Tak więc wy- 
dobywają oboje koszulę i kaftanik, wykradając z 
ubraniowej szaty świąteczne spodnie  Szlożme 
Wolfa Jechiel bierze swoją rypsową, letnią ka- 
potę, Rajzla napełnia miednicę z wodą wraz z mę- 
zem zadoszą ją na poddasze. 

Tam Jechiel obmywa chorego z brudu, wdziewa 
mu nową koszulę i kafianik, smaruje odmrożone 
palce maścią, używaną w domu na przemarznię- 
te uszy i nogi, chorego owija suchesni pasami płó- 
tna, Potem zdejmuje swoje białe pończochy, wdzie 
wajac enuce wędrowca, Wie przecież, że teściowa 
Ca mu nową parę pończoch, nie pozwoli mu prze” 
cież w sobotę chodzić w onucach. Ponieważ jed- 
mak chory nie może wdziać butów na zmarznięte 
nogi, przeto Jechiel pozosiawia mu swoje panto- 
fle, sam zaś wdziewa parę starych butów teścia. 
Potem wdziewa choremu swoją bekieszę rypsową, 
ażeby obcy nie musiał się wstydzić łachmanów. 
Wreszcie sprowadza Jechiel biedę- Tadeusza, któ 
rego zauważył w domu, sprowadzając wraz z nim 
chorego na dół do karczmy, chory bowiem nie 
mógł sam 0 własnych siłach kroku postawić. 
W karczmie posadzili go przy piecu, ażeby się wy 
grzał, aż zaświęcą Świece sobotnie i by mógł 
wziąć udział w modlitwie sobotniej i wieczerzy, 


(Giąg dalszy nastąpi) 
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Palestyńskie to i owo 


Rewia prasy palestyńskiej 


Ramat Jochanan Smuts 


„Haarec“ przynoś: obszemy opis pięknej i pod 
miosłej uroczystości założenia w północno-wschod 
niej części Emek Zebulun nowej osady, nazwanej 
imieniem wielkiego przyjaciela sjonizmu południo 
wo-afrykańskiego, generała i męża stanu Smutsa. 
Uroczystość odbyła się w obecności dyrektora Ke 
cene Kajemeth, M. Usyszkina, zastępcy Wysokiego 
Komisarza, p. Hulla, gubernatora okręgu północ- 
nego, p. Keat Roach, członków Egzekutywy A- 
gencji Żydowskiej Czertoka i Hextera, przedsta- 
wicieli Keren Hajesod Jaffego i Hantkego, przed- 
etawicielą sjonistów południowo-afrykańskich itd. 
W charakterze gościa przybył rówaież bawiący 
obecnie w Palestynie dyrektor departamentu w 

polskiem ministerstwie spraw zewnętrznych, p. 
Suchenek, 

Uroczystość zaczęła się eadzeniem drzew, w 
którem wzięli udział wszyscy zaproszeni goście. 
Pierwszym mówcą był członek Egzekutywy Czer- 
tok, który uczcił wielkie zasługi generała Smutsa 
dla narodu żydowskiego. „Nie mamy —  oświad- 
czył mówca — innej zapłaty dla naszych przyja- 
ciół, epieszących z pomocą narodowi żydowskie- 
mu w walce jego o byt i w dziele odbudowy Pa- 
lestyny i nie znamy bardziej stosownego wyrazu 
dla uwiecznienia w dziejach naszych nazwisk wiel 
kich ludzi wśród narodów Świata, jak nazwanie 
łch imieniem nowych osad, stworzonych przez nas 
tutaj w kraju“. 

Po krótkiem przemówieniu przedstawiciela rzą- 
du, p. Huila, który życzył nowej kolonji pomyśl- 
nego rozwoju, zabrał głos Usyszkin, który weka- 
zał, że w tem miejscu, w północnej części Pale- 


fgbtyny, mamy już trzy osady, związane z nazwis- 


kami ludzi zasłużonych około naszej „magna char- 
ta“ — deklaracji Balfoura: mamy „Las Balfoura“, 
„Ramat Dawid“, (nazwana imieniem Dawida Lloy 
da George'a), obecnie zaś przybywa „Ramat Jo- 
chanaa*. W pobliżu zakładamy Kfar Makkabi dla 
uczczenia pamięci Makabeuszy, którzy walczjii o 
wolność narodu. Wszystkie te imiona obowiązują 
budowniczych | kolonistów, Zwracając się do ao- 
wych kolonistów, Usyszkin wyraził życzenie, by 
dążyli do pełnej wolności narodu i kroczył: drogą 
sprawiedliwości i wielkoduszności, tak jak postę- 
pował człowiek, którego imieniem nazwama zosta 
je osada. 

Po przemówieniach L. Jaffego i p. Braude, b. 
przewodniczącego Organizacji Sjońskiej w Afryce 
południowej, odczytano dyplom pamiątkowy, któ 
ry będzie wręczony generałowi Smutsowi. 

Ramat Gan obejmuje 2.500 dunamów. Kolonja 
przeznaczona jest dla 100 rodzin, z których 60 u- 
prawiać będzie gospodarstwo rolne, a reszta mie- 
szane. W tej chwili przebywa już na miejscu 140 
dusz. 

Następnie odbyła się skromniejsza już nroczy- 
stość sadzenia pierwszych drzew w historycznej 
miejscowości Usza, dawnej siedzibie Synhedrjonu. 
Powstanie tutaj nowa kolonja o charakterze pół- 
miejskim, 


Sąd nad nowym emigrantem 


Podaliśmy już onegdaj zapowiedź wielkiego są 
du publicznego w Tel Awiwie w ramach „Dni 
Bialika*, Sąd dzielić się miał na następujące trzy 
odrębne zagadnienia: 1) sąd nad nowym emigran- 
tem, Jlekcewającym język hebrajski; 2) sąd nad ta 
mątykami, którzy przy użyciu siły fizycznej roz- 
wijają imprezy i zebrania, odbywające się nie w 
ęzyku hebrajskim, a wreszcie 3) sąd mad społe- 
iczeństwem, które przez ohojętny stosunek dla 
sprawy ułatwia lekceważenie języka hebrajskiego 

Jak podają pisma palestyńskie, sąd odbył się w 
wielkim amfiteatrze wystawy tel-awiwskiej. Spo 
wodu spóźnionej pory zdążono zaledwie „osądzić“ 
sprawę nowych emigrantów, lekceważących język 
Lebcajski. 

W zastęgstiwia chorego Dra Mossinsohna 
wodniczył trybunałowi redaktar naczelny 


prze- 
„.Haa- 


| odwiekaniu uajżywotniejszych spraw kraju, 


rec“, Dr. Glitcksohu, oskarżał znany działacz re- 
wizjonistyczny Ben-Horin, bronił Benzion Jedidia. 
W charakterze świadka oskarżenia zeznawał 
dr. Awniel, a jako świadek odwodowy — kiero- 
wnik wydziału emigrantów niemieckich Nahum 
Lewin. Jako eksperci wystąpili I. Griinhaum, w 
charakterze kierownika departamentu imigracyj- 
nego Egzekutywy, i dr. Kaleko jako reprezentant 
emigrantów niemieckich. 

„Wyrok zapadnie po ukończeniu wszystkich 
trzech procesów, 


Nowa szykana 


Jak podaje „Palestine Post“, wykonanie planu 
przeniesienia kolejowej stacji węzłowej z Ludd do 
Tel Awiwu, zostało odroczone ną czas uieograni- 
czony spowodu drożyzny terenów, które musia- 
noby zakupić dla realizacji planu. Zaniechanie 
planu — pisze organ oficjalay — mie oznacza 
jednak, że władze nie będą troszczyły eię o uspra- 
wnienie rozwoju ruchu kolejowego w pasie tel- 
awiwekim. Jednym z pierwszych kroków ma być 
rozszerzenie dworca tel-awiwskiego i skrócenie 
czasu jazdy pomiędzy Hajtą a Tel Awiwem przez 
ustanowienie komunikacji hezpośredniej, bez po- 
trzeby przesiadania w Ludd. Skrócona jazda 
trwać będzie tylko trzy godziny, 

Prasa hebrajska wyraża rozgoryczenie spowodu 
zaniechania oddawna już powziętego zamiaru prze 
niesienia stacji węzłowej z Ludd do Tel Awiwu. 
„Haarec* pisze w artykule wstępuym: „Mamy tu 
znów mowy przykład utartej metody“ rządu pa- 
lestyńskiego, polegającej na sziucznem hamowa- 
niu rozwoju kraju, na kunktatorstwie i wiecznem 
jeśli 


tylko w danej sprawie zalutęregopany jest Jiszuw 


żydowski. Rząd bol się tylko, ażeby broń Boże 
nie zarzucono mu zbytniej „troskliwości* o po- 
trzeby jiszuwu. Żydzi nie powinni zbytnio korzy- 
stać czy to z funduszów, czy z działalności czą- 


du, rozwój jiszuwu nie powinien postępować 
zbyt szybko naprzód — oto „wyższa mądrość“ 
polityki ekonomicznej i finansowej rządu pale- 
styńskiego, I w imię tych zasad należy kłaść kło- 
dy pod nogi gospodarstwa żydowskiego, ograni- 
czać emigrację żydowskich robotników, stosować 
fatalną oszczędność w hbudowię nwych dróg I su 
szeniu moczarów w okolicach wsi żydowskich, 
wreszcie ograniczać prawa Żydów i ich potrzeby 
w dziedzinie wychowania zdrowia publicznego itp. 

W dalszym ciągu przypomina autor artykułu, 
że sprawa stacji węzłowej ma już swoją „histocję* 
całą i że zajmowali się nią kolejno wszyscy czte- 
rej dotychczasowi Wysocy Komisarze. Były cza- 
ey, że wchodzące w grę tereny można było nabyć 
za grosze Zawsze jednak znalazły się względy I 
wymówki przeciwko projektowi i przeciw najży- 
wotniejszej potrzehie miasta hebrajskiego i jego 
ckolicy. Teraz, kledy już samej konieczności 
unikt aie kweetjonuje, wyszukano inną wymówkę 
— zwyżkę cen terenów, tak jakgdyby rząd nie 
młał sposobu nabycia terenów potrzebnych na ce- 
le publiczne i dla rozwoju kraju, nie na podsta- 
wie cen spekulacyjnych. 

Na dłuższą metę i tak sprawa nie da się prze- 
wiec. Wkońcu potrzeby żyica jednak przezwycię- 
żą „metodę“ kunktatorską rządu palestyńskiego. 
A wówczas, gdy nie będzie już innej rady, trzeba 
będzie płacić bodaj najbardziej słone ceny. Nara- 
zie jednak „metoda* zwycięża... (-az-) 


Przeciw nietolerancji rasowej, 
narodowej i wyznaniowej 


w Ameryce 


Nowy York (ŻAT.) Gubernator stanu 
New Yark Herbert Lehman podpisał bill 
uchwalony ostatnio przez legislaturę stanu, 
w myśl którego popieranie z funduszów pu- 
blicznych szkoły wszelkiego typu nie mogą 
stosować żadnych różnic wobec uczniów czy 
słuchaczy ze względów rasowych, narodo- 
wych czy wyznaniowych. 

Jednocześnie Lehman podpisał bill zaka- 
zujący towarzystwom ubezpieczeniowym sto 
sowania jakichkolwiek dyskryminacyj rago- 
wych czy wyznaniowych, 


Nowy Jork. Ż. A. T. Manowany niedawno 
członkiem Rady Oświatowej Stanu New York 
James Marshall (syn zmarłego w 1929 r. słyn- 
nego działacza Louis Marshalla) wystąpił w prze 
mówien u publicznem przeciwko stosowaniu w 
życiu społecznem, zwłaszcza w szkolnictwie, dy- 
skryminacyj opartych na przesądach rasowych i 
antydemokratycznych tendencjach. James Mar- 
shall oświadczył m. inn.: Szkoły nasze powinny 
szerzyć znajomość języków i dorobku kultural- 
nego różnych grup imigranckiich i budzić zain- 
ieresowanie p'śmiennictwem i kulturą Polaków, 
Czechów, Włochów, Murzynów, Hiszpanów, Ży- 
dów i innych żyjących wśród nas narodowości. 
Droga do utworzenia jednolitego narodu amery- 
kańskiego prowadzi nie przez stosowanie ucisku 
w stosunku do jakiegokolwiek odłamu zaludnie- 
nia Ameryki, lecz przeznauczenie się wzajemne- 
go szacunku. Tak rdzenni Amerykanie jak i imi- 
granci i ich potomkowie powinni wiedzieć, że 
szkolnictwo amerykańskie nie odnosi się lekce- 
Po czy pogardliwie do jakiegokolwiek języ- 
BESK EPn 


Kryzys w ruchu antysemickim 
w Ameryce 


Waszyngton. Ż. A. T. Na odbytej ostatnio w 
Waszyngtonie konferencji Zjednoczenia Bnei-Brit 
omówiono wyczerpująco sprawę szerzenia się 
ruchu antysemickiego w Stanach Zjednoczonych 
oraz walki z nim, Dr. A. L. Sacher, kierownik 
„Hilel Fundations* — organizacji „Bnei Brit', 
czynnej wśród studentów żydowskich na wyż” 
szych uczelniach amerykańskich — zakomuniko» 
wał w swem sprawozdaniu, że narodowi socja* 
liści rozszerzyli ostatnio swą działalność na te- 
rene wyższych uczelni, przyczem posługują się 
oni odmiennemi niż dawniej metodami. Ponieważ 
system przysyłania agitatorów hitlerowskich Z 
Niemniec okazał się nięskutecznym, narodowi so- 
cjaliści sądzą, że lepsze wyniki osiągnie się przeź 
delegowanie amerykańskich profesorów i stu 
dentów do Rzeszy Niemieckiej, gdze się jch od- 
powiednio „szkoli“, 

Inny referent, R. E. Gutsiadt, slwierdził, że w 
Ameryce krąży blisko sto czasopism i pamfletów 
antysemickich. Naogół daje się jednak zauważyć 
w obozie antysemickim ostry kryzys oraz ten 
dencje rozkładowe. Organizacje „Srebrnych Ko- 
szul“ i „Koszul Khaki” znalazły się w ciężkiel 
sytuacji, nie znajdując ze strony członków ani 
moralnego ani finansowego poparcia. 


Ządajcie wszędzie 


Mamona Nriannika” 


Wiadomości z kraju 


Przygotowania do przewiezienia 
serca Masrałka do Wilna 


Przygotowaniami do przewiezienia serca Mar- 
szałka Piłsudskiego do Wilna zajmuje się spe- 
cjalny komitet, urzędujący w Prezydjum Rady 
Ministrów, 

Termin przewiezienia nie został dotąd ustalo- 
ny. Termin ten pozostaje w związku ze sprowa- 
dzeniem zwłok matki Marszalka śp. Marji z Bil- 
lewiczów Piłsudskiej, które spoczywają na Li- 
twie kowieńskiej. Jak wiadomo, znany w Wil- 
mie adw. Krzyżanowski przywiózł do Krakowa 
samolotem ziemię z grobu matki Marszałka i ró- 
'wnocześnie rozpoczął z rządem litewskim per- 
traktacje co do ekshumacji i przewiezienia zwłok 
do Polski. W najbliższym czasie wyjeżdża w tej 
sprawie kpt. Lepecki. Prawdopodobnie zwłoki 
przybędą do Polski w połowie czerwca. 

Ponieważ Śp. Marsz. Piłsudski wyraził wolę, 
ażeby serce jego spoczęło u stóp matki, istnieje 
plan wybudowania w Wilnie specjalnego mauzo- 
leum granitowego, w którem spoczną razem zwło 
ki śp. z Billewiczów Piłsudskiej i serce Marszał- 
ta. Ponieważ jednak prace nad budową mauzo- 
leum potrwałyby dłuższy czas, prawdopodobnie 
narazie zwłoki matki Marszałkaebyłyby umie- 
szczone w katedrze wileńskiej. Co do serca śp 
Marsz. Piłsudskiego, to istnieje projekt, ażeby je 
prowizorycznie złożyć w Ostrej Bramie. W zwią 
zku z tem końcowa uroczystość złożenia serca u 
stóp matki, nastąpiłaby dopiero na jesieni br. 


Głachoniemi uczcili pamięć 
„Pana z wąsami* 


Zarząd Chrześcijańskiego Towarzystwa Głucho 
niemych w Wilnie na wieść o nagłym zgonie „Pa- 
na z wąsami", jak określają na migi śp. Marszał- 
ka ci, którzy mówić ani słyszeć nie mogą, od- 
był żałobne zebranie. W dniu 19 bm. odbyło się 
walne żałobne zebranie członków, na którem pre- 
zes Twa, kierownik szkoły głuchoniemych, przed 
stawił zebranym na migi cały przebieg uroczy- 
stości pogrzebowych i życiorys Marszałka, 

Następnie postanowiono przyjąć ogólne formy 
Żułoby i urządzić zbiórkę na budowę kopca Mar- 
Szałka, 


Dzieci żydowskie w Warszawie 
cierpią głód 


Od 1-go maja br. warszawska Rada szkolna 
zmniejszyła liczbę szkół powszechnych dożywia- 
nych w szkołach, równocześnie zostały też zmniej 
szone racje żywnościowe dla dzieci dożywia- 
nych. 

Zarządzenię to wydało wprost fatame skutki, 
szczególnie w szkołach powszechnych dla dzieci 
żydowskich, wśród których skrajna nędza jest 
zjawiskiem powszechnem. 

Związek Rodziców Żyd. alarmowany jest co- 
dziennie przez opiekunów i rodziców, którzy zgła 
szaja coraz częstsze wypadki omdleń z głodu na 
lekcjach, zachorowań z powodu niedostatecznego 
odżywiania, mniejszą odporność na choroby itd. 
Stwierdzomo, że wielka liczba dzieci żyd. przycho 
zi do szkoły bez poprzedniego posiłku i wycho- 
dzi też głodna ze szkoły. 

Związek Rodz. żyd podejmuje w tej sprawie 
interwencję u władz szkolnych. 


Ubezpieczył się w przeczuciu śmierci 


Sądy jeszcze zajmują się sprawą katastrofy au- 
tobusowej pod Sadownem, w której zginęło kilka 
naście osób w nurtach rzeki. Na kilka dni przed 
katastrofą jeden z pasażerów autobugu- trumny, 
Izaak Lewiński ubezpieczył się w PKO. na wy- 
Padek śmierci na 4 tysiące złotych. Pierwsza ra- 
ta wpłacona zosiała przez błp. Lewińskiego, po- 
lisa jednak, wysłana przez PKO. nadeszła w 
dwa dni po katastrofie i odebrana została przez 
escia Lewińskiego, który zażądał wypłacenia 
premji ubezpieczeniowej, PKO. odmówiła jednak 
uważając, że wobec śmierci Lewińskiego i nie- 
doręczenia mu polisy, umowa została rozwiąza- 
na, 


Sprawa oparta się tedy o sąd okręgowy, któ- 
Ty pretensje teścia Lewińskiego uznał za uzasa- 
Umione i zasądził na jego rzecz 4 tysiące złotych. 
PKO. apelowała, lecz wyrok I-ej instancji został 
zatwierdzony przez sąd apelacyjny. 


Za dwukrotne zabójstwo 


' Przed sądem okręgowym w Łodzi stanął b. 
slarszy posterunkowy policji Wacław Służewski 
Który po pijanemu zastrzelił w barze „Ludowym“ 
2 kobiety oraz ciężko zranił administratora hal 
targowych, Hermana. Sąd skazał Służewskiego na 
12 lat ciężkiego więzienia. 
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Apel Komitetu Zydostwa Polskiego 


Pierwszego Marszałka 


Polski Józefa Piłsudskiego 


*/arszawa. ŻAT. Komitet żydostwa Polskiego 
dla Uczczenia pamięci Pierwszego Marszałka Pol- 
ski, Józeta Piłsudskiego. wydał następujący apel: 

Zgon Pierwszego Marszałka Polski, Budowni- 
czego Niepodległości, Genjalnego Wodza i Nie- 
strudzonego Bojownika o wolność, ciężkim kirem 
żałoby okrył wszystkich bez wyjątku obywateli 
Rzeczypospolitej. W żałobie tej narówni z mnymi 
współobywatelami pogrążone jest cale żydostwo 
polskie, które czciło i wielbiło w bohaterskiej po- 
staci Marszałka ucieleśnienie szlachetnego ducha 
ofiarne) miłości Ojczyzny i humanitaryzmu, 

Żydostwo polskie odczuło żywo i głęboko nie- 
powetowaną stratę, jaką poniósł ogół obywateli 
przez Śmierć Józefa Piłsudskiego. Żal szerokich 
mas żydowskich jest szczery i głęboki: wyraził się 
on w powszechnem uczuciu smutku, w spontanicz 
nych objawach żałoby. 

Społeczeństwo żydowskie pragnie godnie ucz- 
cić pamięć Wielkiego Budowniczego Wolnej Pol- 
ski. 

W tym celu powstał w stolicy Komitet Żydo- 
siwa Polskiego, którego zadaniem jest skupienie 
1 skoordynowanie wszystkich wysiłków, zmierza- 
jących do uczczenia pamięci Marszałka Piłsudskie 
go zarówno w Polsce, jak i w Żydowskiej Siedzi- 
bie Narodowej w Palestynie, oraz we wszystkich 
ośrodkach żydostwa polskiego zagranicą. 

Wzywamy wszystkie Gminy Żydowskie w Pol- 
sce, organizacje oraz już istniejące regjonalne ko- 
mitety, pragnące wziąć udział w złożeniu hołdu 
pamięci Józefa Piłsudskiego, do wydelegowania 
swych przedstawicieli na ogólny Zjazd, który pod 


hasłem uczczenia pamięci Wielkiego Budownicze- 
go Polski odbędzie się w Warszawie w dniu 2 czer 
wca b. e. (niedziela) o godz. 1 popoł, w gmachu 
Gminy Żydowskiej (ul. Grzybowska Nr. 26). 
Zjazd ten określi formy, organizacyjne oraz spo- 
sób uczczenia pamięci Bohaterskiego Twórcy Nie 
podległości. 
Komitet Żydostwa Polskiego dla uczczenia pamięci 
Pierwszego Marszalka Polski; Józefa Piłsudskiego 
Red. Apenszlak J., prof. Bałaban M., Bergson 1- 
mgr. Bregman Leon, Doktorowicz H, czł. Zarz. 
Sz. Dyner, inż. Eiger A., radny ced. Ekiermaan 
A. B., Etinger Sz, czł. Zarz, Feldsztejn M., Dr. 
Gotlib I., Glocer I., Cepner A., Gutgeld W., rabin 
Gutszechter Ch., czł. Zarz. Himelfarb I. red, 1n- 
delman M., red. Kahan L., poseł na Sejm rabin Le 
win A. cadny Lewia I. M. prezes Lerner M., pre- 
zes Lewite L., prezes Mayzel M., prezes Mazur E., 
Dr, radny Milejkowski l., czł. Zarz. Morgenstern 
A. M., Milsztein L., adw. Ołomucki B., Perec 
Emil, rabin Nisenbaum I. czł. Zarz, Piżyc 
D., czł. Zarz. Kammer M. adw. Pryłucki 
M., radny Prywes I., Dr. Przedborski, czł. Zarz 
Rosenberg St. poseł na Sejm Rozmarin H., czt. 
Zarz. Rundo E, red. Justman M., Sachs W., Dr. 
Dr. Schipper I., czł. Zarz. Stiickgold I., radny Sze 
reszowski R., prof. Schorr, red, Schwalbe, Troken 
heim J., red. Wagman Sz., Dr. Weiss Sz., poseł 
Wiślicki S., czł. Zarz. Szczarański I., red. Stup- 
nicki S., radny Truskier A., Seidenbeutel St., Dr. 
Zylbersztejn Roman, adw. Zundelewicz B. 
Uwaga: W sprawie zgłoszeń 1 informacyj zwra- 
<ać się należy do Sekretarjatu Komitetu. Adres: 
Warszawa, Grzybowska 26, gmach Gminy Żydow 
skiej, 


Tragedja podróżnego „na gapę“ 


Onegdaj o godzinie 1-szej w nocy dokonano na 
Stacji kolejowej w Tunelu na dachu wagonu po- 
cztowego pociągu osobowego Nr. 112, idącego 
z Krakowa do Kielc, strasznego odkrycia. Stwier 
dzono mianowicie, że leżały na nim zwłoki nie- 
znanego 16-letniego chłopca. Włosy koloru ciem- 
noblomd, oczy niepieskie, wzrost około 145 cm., 
postać smukła. Spodnie i marynarka spałone by- 
ły od iskjer lokomotywy, iak również skóra na 
prawym boku i plecach. Na głowie znajdowała 
Się raną długości 4 cm. o brzegach szanpanych. 
Przy trupie nie znaleziono żadnych dokumentów, 
to też narazie nie zdołano ustalić tożsamości. 
Przypuszczalnie był to włóczęga, który wdrapał 
się na dach ‘wozu pocztowego, chcąc odbyć po- 
dróż. Najprawdopodobniej uderzył głową w ja- 
kąś wystającą część żelazną mostu, co spowodo- 
wało śmierć. 


W stroju Ewy na ulicach Wilna 


Z Wilna donoszą: W godzinach popoludnio- 
wych przechodnie na ul. Zawalnej byli świadka- 
mi niecodziennego zajścia. W pewnej chwili uj- 
Tzeli, jak przez ulicę biegła młoda, zupełnie na- 
ga niewiasta, W okamgnieniu utworzyło się zbie 
gowisko, zwarty tłum otoczył naguskę, która 
przedzierejąc się przez cjżbę biegła dalej. Wre- 
szcie zatrzymano ją i zaprowadzono do mieszka- 
nia dozorcy domu Nr. 2 przy ulicy Straszuna, Na 
miejsce wypadku przybył posterunkowy policji, 
który okrył nagą peleryną policyjną j odprowa- 
dził ją do mieszkania. Okazało się, że była to pa- 
mi J. K, żona urzędnika kolejowego, zamieszkała 
przy ul. Rydza Śmigłego. 

Jak się wyjaśniło, pani K. posprzeczałą się 
z mężem, a następnie z rodzicami, poczem w cza- 
się ataku szału zerwała całe ubranie i wybiegła 
z domu, wywołując wśród przechodniów sensa- 
cję. K. niedługo pozostawała w domu. W jednej 
chwili znowu wydostałą się w stroju Ewy na 
ulicę, wdrapała się na dach domu i poczęła zrzu- 
«ać stamtąd na zgromadzony tłum dachówki W 
pewnej chwili poślizgnęła się i stoczyła się na 
bruk, odnosząc dość poważne pokaleczenia. Na 
miejsce wypadku wezwano karetkę pogotowia, 
która przewiozła nieszczęśliwą do szpitala. Panl 
K. jest znaną w sferach sportowych miasta za- 
wodniczką. 

SPROSTOWANIE. 

W związku z notatką, zamieszczoną w „Nowym 
Dzienniku“ z dnia 4 bm. pod nagłówkiem „Are- 
sztowanie dyrektora Skody“, otrzymujemy od za- 
stępcy prawnego p. Broga sprostowanie, z kiló- 
rego wynika, że inżynier Jan Bróg nie był wcale 
aresztowany ani też nie pozostawał nigdy pod za- 
rzutem popełnienia nadużyć w „Skodzie“. 


E SPORTU 


WAŻNIEJSZE ZDARZENIA PILKARSKIE., 

Paryż, Francja—Węgry 2:0 (1:0) sensacyjna 
pcrażka Węgrów, którzy niedawno zwyciężyli 
Austrję 6:3, wobec 45.000 widzów. — Amsterdam. 
Anglja—Holandja 1:0 (0:0) nieprzekonywujące 
zwycięstwo reprezentacji angielskiej w fatalnycn 
warunkach atmosterycznych wobec 40.000 wi- 
dzów. — Bruksela: Hiolandja—Bólgja 2:0 (1:0). 
Belgja wystąpiła ze słynnym napastnikiem Brai- 
nem zę Sparty praskiej. Rekord widzów w Bru- 
kseli 60.000. — Wiedeń. Hakoah—WAC 2:1, Ad- 
mira--Sportklub 4:1, Rapid— Vienna 1:1, Hakoah 
dzięki zwycięstwu nad Wacem uratował sę od 
spadku ligowego. — Kopenhaga. Sheffield Wed- 
nesday (zdobywca Cupu angielskiego) — Kopen- 
haga 8:2 i 2:1, — Praga, Sparta-—Cechie Karin 
5:1, Słavia—Zidenice 3:1, DFO—Teplitzer 2:0. 


MECZE LIGOWE NADCHODZĄCEJ NIEDZAELI 


W Krakowie Wisła Garbarnia (sędzia p. Kru- 
kowski), w Warszawie Piolonja—Ruch, w Łodzi 
ŁKS—Pogoń, w Poznaniu Warta—Legja, 
Świętochłowicach KS Śląsk—Cracovia. 


DEPESZE I LISTY KONDOLENCYJNE, 
DO P. U. W. F. 


Państwowy Urząd WF otrzymał bardzo wiele 
tistów i depesz kondolencyjnych, nadto przedsta- 
wiciele szeregu związków złożyli kondolencje o- 
sobiście, a wiele klubów i związków złożyło 
składki i otworzyło listy zbiórkowe na rzecz bu- 
dowy pomnika Marszałka Piłsudskiego w War- 
szawie. Wszystkie depesze i listy zostaną przez 
PUWF oprawione. 

amre 


AUSTIN POKONAŁ BOROTRĘ na mistrzo 
stwach tennisowych Francji w Paryżu z zupełną 
łatwością 6:4, 6:1, natomiast uległ sensacyjnie 
Boussusowi 7:9, 3:6. 

AUSTRJA WYCOFAŁA SIĘ ZE SPOTKAŃ 
BOKSERSKICH O PUHAR ŚRODKOWEJ EU: 
ROPY z powodu niechęci do zmierzenia się z hi- 
tlerowskimi Niemcami. Wszystkie teamy państwo 
we otrzymają przeto walkover. 

WITTMAN_/TARŁOWSKI mecz elimtnacyjny. 
© zakwalifikowanie do polskiego teamu puhara 
Davisa ma się odbyć na zarządzenie kapitana 
związkowego Polskiego Związku Tennisowego. 

USA—MEKSYK mecz finałowy w strefie pół- 
iocno- amerykańskiej w turnieju puharu Davisa 
wvsgrali tennisiści USA, 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 24. V. 1935 


Ogólni sioniści! Wykupcie szekel, 


by zapewnić sobie prawo wyborcze 


Dzisiejsza szkoła sowiecka 


(Korespondencja wł. , 


Moskwa, w maju, 


I. Jak żyje nauczycielstwo? 

Sowiecki nauczyciel nie ma życia lekkiego, zwła 
szcza o ile mieszka w znacznem oddaleniu od cen- 
trum. Dnia 26 lutego otruła się w ziemi Saratow- 
skiej nauczycielka szkoły powszechnej, T, Jerma- 
kowa, komsomołka. 18-letnia dziewczyna stałą się 
ofiarą prześladowań ze strony kierownictwa miej- 
scowego kołchozu. Starano się pozbawić ją najpo- 
trzebniejszych środków do życia — pozostawiono 
na całą złmę w nieopalanej izbie, na łamach gaze- 
ty miejscowej oskarżono ją, że kradła szkolne pro 
wianty i t. d. Załamawszy się duchowo pod wpły- 
wem podobnego szczucia, otruła się, Przez 3 dał 
nie udzielono jej pomocy, odmówiono nawet koni 
dla przewiezienia jej do szpitala. Umarłą 11 mar- 
ca, a sekretarka komsomołu, aczkolwiek o wypa- 
dku wiedziala, nie powiadomiła o tem partji, — 
Rzecz cała wyszła na jaw dopiero znacznie póź- 
niej. 

Młody pedagog Ogniew ze Stalinska mieszka 
już 8 miesięcy w łazience, również inni młodzi na- 
uczyciele nie mają przydzielonych mieszkań, a je- 
den z nich, członek komsomołu, Sudzanow, miesz- 
ka już 2 lata w chacie, odległej o 7 kilometrów 
od ezkoły. W powiecie Woskresenskim nie dopła- 
cono nauczycielom Lobaczewskiej szkoły 221 ru- 
bli za godziny dodatkowe pracy oraz nie zapła- 
cono jeszcze pensji za luty ubiegłego roku Koł- 
choz odmawia wydawania chleba. W miemskim u- 
rzędzie oświaty ziemi Gorkowskiej leży 192 ekar- 
gi nauczycieli. Niedaleko Arzamasu w dużej wsi 
Nowyj Usad pracuje 22 nauczycieli. Stale przecią 


Nowego Dziennika“). 


pak przeradza się stopniowo w przestępcę kry- 
minalnego. Nie można zabronić chłopcom bić się, 
walczyć ale już czemś innem jest zbiorowa bójka 
kilku szkół, kierowana przez mętne indywidua. 
Miało to miejsce wiełokrotnie w Odesie, jest to 
tam zjawiskiem zupełnie codziennem, jak i w Se- 
wastopolu. Powie się oczywiście; porty, gdzie krę 
cą się różne ciemne postacie. Ale nie lepiej spra- 
wa się przedsiawia w innych miastach. 

Jest jasne: dzieci sowieckie pozostawione są po 
za szkołą same sobie Nudzą się, nie mają gdzłe 
się bawić, handlują papierosami, zajmują się nie- 
zdrowemi tematami, Komsomoł Nefiedow z Mos- 
kwy pisze o dzieciach kolonji robo'niczej: „Za- 
częto u nas urządzać wieczorki. Ciekawiło mnie, 
kto na nie chodzi. Okazało się, że są to dzieci 
w wieku szkolnym, które tam piją, palą i bawią 
się w nieprzyzwoity sposób. Zawinił to Izajew, ro 
boinik i kandydat s'ronnictwa. Przecież sam za 
pieniądze wynajmuje tym dzieciom pokój na za- 
bawy o charakterze niemoralnym. A rezultaty? 
Zabójstwa, kradzieże. Dnia 9 lutego na ulicy w 
Rjazaniu 13-letni uczeń Luniczow zabił ucznia z 
6 klasy, Sztiepa. Winę przypisywano ojcu ma- 
łego mordercy, ale ciekawe bylo przytem to, że 
po morderstwie komsomoł zwołał między dzieć- 
mi około 60 zebrań, gdzie rozstrząsano wypadek, 
a podobny meeting urządzono nawet w... ochron- 
ce. 

Ostatnio rząd eowiecki wydał trzy zarządze- 
nia w związku z problemem dzieci, wywierające 
pewien wpływ ma ten problem: wydano ustawę 
o noszeniu broni nie-palnej (sztylety, noże i t. p.). 
Oczywiście wyjątek stanowi broń, będąca częścią 


ga się im wypłacenie pensji. Chleb, jak im oznaj |stroju ludowego (noże na Kaukazie!) Przedewszy 


miono po zniesieniu kart chlebowych, muszą so- 
bie kupować na targu, wobec czego codziennie 
chodzą po chleb na targ do Arzamasu, — miejsca 
odległego o 8 km. drogi przez błota i Śniegi, Po- 
lohmie wygląda wszędzie: tu brak jedzenia, tam 
lieniędzy, a gdzieindziej nalty, 


Il. Dzieci = „chuligani“ 

Redaktor Bermont z „Kom. Pr.* zapytał ucz- 
aiów wyższych klas, Co robią wieczorem. Odpo- 
włedź brzmiała: Chodzimy po głównej ulicy i za- 
czepiamy dziewczęta. Jak za dawnych lat, mło- 
dzież szkolna pali papierosy, pije wódkę, prześci- 
ga się w przekleństwach. Łatwo zrozumieć, co 
zmaczy słowo „chuligan“, ale trudno sobie wyob- 
razić, jak groźnem i niebezpiecznem jest to po- 
jęcie, ściślej powiedziawszy, ten typ ludzi dla Ro 
sji. Kolebką chuligaństwa jest ciemnota duchowa, 
ale trudno pojąć, dlaczego taki człowiek ma sza- 
loną radość, o ile uda mu się rozbić okno czy la- 
tarnię, lub napaść ma spokojnego przechodnia. 
Jest rzeczą pewną, że ten smutny objaw w Rosji 
ma swe źródło w zniekształceniu duchowem ludu 
rosyjskiego, zaniedbywanego i gnębicnego przez 
długie stulecia. Rząd sowiecki energicznie walczy 
z tą plagą moralną, stawiającą taką zdegenerowa- 
ną jednostkę nad przepaść przestępstwa, ale do- 
tychczas złą nie zdołał jeszcze przemóc. Najgor- 
ezem jest to, że smutna strona życia ulicy rosy} 
skiej wywiera zgubny wpływ na młodzież szkol- 
mą i dzieci, które, jak widać nie mają dostatecz- 
nego dozoru ani w Szokle, ani w domu. Wystar- 
czą krótkie wiadomości o napaściach i kradzie- 
żach, popełnionych przez dzieci, których mnó- 
Btwo czytamy na łamach sowieckiej prasy co- 
dziennej Na ulicy miasta Kabakowska grupa dzie 
ci w biały dzień ograbiła urzędnika. Winowajcy? 
Uczniowie szkół miejskich, 12-letni uczeń I. klasy 
Kostromitin ukradł rodzicom pieniądze — 20 ru- 
bli — i kupił sobie za to wódkę oraz papierosy. 
12-letni Sorokożordow otwiera kuferek matki i 
kradaie jej 400 rubli. I tysiące, tysiące takich 
wypadków! 

Z początku jest w tem dużo romantyczności: 

, cowboye zabawy w złodziei, a potem 


palic eigene rgtygki i bawiący się chlo- 


stkiem zarządzenie powyższe ograniczyło noszenie 
sławnych „noży Hnlandzkich*, Każdy uczeń ma- 
rzył o nim, a ponieważ nie były one drogie, każ- 
dy go miał. Właśnie te „łinlandki* wyrządziły 
dużo złego wśród dzieci. Drugiem ważnem zarzą- 
dzeniem jest zarządzenie Centr. Kom. Wykon. i 
Rady Kom. Ludowych Zw Sow. z 7-go kwietnia 
1935: miepe!noletni, począwszy od 12 roku ży- 
cia, którym dowiedziono kradzież, gwałt, uszko- 
dzonie ciała, ciężkie zranienie, morderstwo lub u- 
siłowanie popełnienia morderstwa, będą sądzeni 
przez sąd karny z zastosowaniem wszystkich kar 
prawa karnego. 

Zarządzenie, które świadczy wymownie, jak wa 
żną stała się sytuacja, znosi 8 art. „Podstaw Ko- 
deksu Karnego Związku Sowietów“ o zawiesza- 
nin kary dla niepełnoletnich przestępców, istnie- 
lacy we wszystkich postępowych ustawodaw- 
stwach. Akiualnym jest 2 artykuł rozporządzenia 
o karaniu osób, mamawiających niepełnoletnich 
do zbrodni, żebrania, prostytucji, spekulacji i t. d. 
Ustawa wyznacza kary od 5 lat wzwyż, a powię- 
ksza również odpowiedzialność rodziców, wycho 
wawców i opiekunów, 

Zarządzenie osiatnie dotyczy projektu ustawy 
o karach za uchylanie się od płacenia alimentów. 
Chodzi w tym wypadku o bardzo rozpowszechnio 


PIĄTEK, 24 MAJA 
Kraków (293.5) 6,30 Audycja poranna. 
gram na dzień bieżący oraz wskazówki pr 
czne 8 Audycja dla szkół i poborowych. 


7,45 Pro- 
akty- 
11,57 


Syønał czasu, hejnał z wieży Marjackiej. 12,03 
Wiadomości I) orolokiczne. 12,05 Muzyka ope- 
rowa į wyjatki z operetek (płyty). 12,50 Chwilka 
dla kobiet i dzień południowy. 12,05 Muzyka ro- 
syjska z płyt w wyk. chóru Kozaków dońskich 
i Olgi Kamieńskiej. 12,30 M. Ravel: Trio iortepja- 
nowe w wyk. Stanislawa Mikuszewsk'ego (skrz.) 
Ferdynanda Macalika (wiolonczela) i Zbign' ewa 
Dymka (fort.) 13,55—14 Wiadomości o eksporc:6 
polskim. 1535 Przegląd giełdowy. 15,45 Koncert 
©rk. straży więziennej pod dyr. 16,30 „Chw.lsa 
pytań* w redakcji Wacława Frenkla, pogadank 
Ela dzieci starszych. 16,45 Dawne piosenki w wyk 
Hanki Ordonówny (płyty). 17 „Dyskutujmy — © 
ńmstynkcie macierzyńsk m”, odczyt wygł. Róża 
Czaplińska- Mutiermilchowa. 17,15 Koncert soli- 
slów, wykonawcy: Stan. Argasińska (śpiew), Zo 
fja Rabcewiczowa (fort.), L. Urstejn (ak.) 17,40 
Audycja dla chorych. 18,10 Teatr Wyobrażni na- 
radaje fragment słuch. z koemdji Lopez de Ve- 
ga „Gwiazda w Sevilli“ w opr. R. Zrębowicza. 
18,30 Koncert reklamowy. 18,45 Komcert w wyk. 
St. Eibenschiitza (skrz.), B. Skarżyńskiego (wilo- 
loncz.), Róży Freundlichowej (fort.) 19,07 Pro- 
gram na dzień następny. 19,15 Pogadanka strze- 
lecka; „Marsze Z. S“ 19,25 Lokalne wiadomości 
sportowe, 19,30 Wiadomości spotrowe z Warsza- 
wy. 19,35 Koncert mandolinistów „Hejnał“. 19,50 
Feljeton aktualny. 20 Dokąd jechać w święto? 
20,05 Pogadankę muzyczną wygł. dr. Zdzisław Ja 
chimeck, prof. U. J. 20.15—2230 Transm. kon- 
certu symfonicznego z Filharm. Warsz, złożone- 
go z utworów L. van Beethovena w wyk. ork. 
filh. pod dyr. Jaschy Horensteina, z udz. chórów 
i solstów, w przerwie: dziennik wieczorny i „Jak 
pracujemy w Polsce". 22,30 „Współczesna poezja 
litewska" audycja poetycka w opr. Zaleskiego. 
22,45 Odczyt. 23—23.05 Wiadomości meteorologi- 
czne dla komunikacji lotniczej. 

Warszawa (13393) 6,30—18,45 p. Kraków. 18,45 
Plyty. 19,02 Program. 19,15 „Skrzynka roin.“ = 
inż. Tarkowski. 19,25—23,05 p. Kraków. 23,05 
Płyty. 

AE (395.8) 630—1355 p. Kraków. 13,55 
Gielda zboż-- towar. 14 Płyty. 15,40 Chwilka spo- 
Jeczna. 15,45—18,45 Płyty. 19,07 Program. 19,15 
„Przemyski karmel“ — pogad. J. Langmana. 
10,25—23,05 p. Kraków. 23,05 Skrzynka francuska. 

Lwów (377.4) 6,30—18,45 p. Kraków. 18,45 Ply- 
ty 19.07 Program. 19,15 Pogadanka aktualna M 
Nowiny. 19,25—23,05 p. Kraków. 

Łódź (224) 6,30—14 p. Kraków. 14 Płyty. 15,35 
—-18,45 p Kraków 18.45 Płyty. 19,07 Program. 
16,15 Płyty. 19.25—23,05 p. Kraków. 

Wiedeń (506.8) 1855 Transm. z Opery Wiedeń- 
skiej. 2210 Koncert rozrywkowy. 2250 Rozmai- 


tości. 23,55 Muz. lekka. 
Bndapeszt (550.5) 19,30 „Don Juan“ — opera 
Mozarta 


Paryż (1648) 20 Wieczór operetek. 

Beromiinster (5396) 20 „Izrael w Egipce' — 
kantata Haendla, 

Londyn Nat. (1500) 19,30 „Dzień Imperjum", 
przemów. Benentta, premjera Kanady. 20,35 Kon- 
cert urczysty z Albert Hall w obecności króla | 


królowej. 


ne zjawisko w Związku Sowietów. Odtąd sprawy 
o alimenty prowadzić mogą nietylko same poszko 
dowane matki, lecz i sąd opiekuńczy oraz organi- 
zacje zawodowe. 

W Związku Sowietów prowadzi eię obecnie z8- 
cięty bój o dzieci i ich szkoły. 


Największy samolot gowiecki uległ katagtrofie 


4a 


Jak już donieśliśmy, uległ w tych dniach w Moskwie katastrofie największy samolot sowiecki 
„Maksym Gorkij", przyczem 38 osób znalazło śmierć, 
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Świadczenia 


Wobec niedostatecznego uświadomienia ogółu 
Pracowników o uprawnieniach w dziedzinie ubez- 
Dieczenia na wypadek choroby, wyjaśniamy po- 
lżej w jakich warunkach i z jakich świadczeń 
Chorobowych korzystają ubezpieczeni i członko- 
Wie ich rodzin. 

Ubezpieczony ma prawo do pomocy leczniczej 
% Ubezpieczalni od dnia faktycznego rozpoczęcia 
Pracy. Pomoc lecznicza może być udzielana ubez- 
Pieczonemu najdłużej w ciągu 26 tygodni w po- 
Szczególnym wypadku choroby. Po wyczerpaniu 
łego okresu ubezpieczony otrzymuje pomoc lecz- 
Liczą tylko w wypadku, gdy zapadnie na inną 
Chorobę 


Prawo ubezpieczonego do korzystania z pomo- 
ty leczniczej zasadniczo ustaje z dniem rozwią- 
zanja stosunku pracy. Jeżeli jednak ubezpieczo- 
ly zachorował i zaczął korzystać ze świadczeń 
Przed stratą pracy, ma prawo do dalszego lecze- 
hia na tę samą chorobę aż do całkowitego wyko- 
Szystania prawa do świadczeń. Jeśli zaś ubezpie- 
zony zachoruje po zwolnieniu z pracy, zacho- 
Wuje prawo do pomocy leczniczej w razie: 

a) jeśli wypadek choroby zajdzie w ciągu 3-ch 
tygodni po zwolnieniu z pracy, a ubezpieczony 
Przed zwolnieniem z pracy przebył w ubezpiecze- 
Wy ostatnio conajmniej 10 tygodni lub w ciągu o- 
statnich 12 miesięcy - conajmniej 30 tygodni. Ubez 
Pieczony ma prawo wówczas do pomocy leczni- 
tzej przez czas nie dłuższy niż 13 tygodni; 

b) jeśli wypadek choroby o dłuższym okresie 
Wylegania zajdzie w ciągu 4ech tygodni od dnia 
zwolnienia z pracy. Ubezpieczony ma wówczas 
Brawo do pomocy leczniczej w pełnym zakresie 
Przez 26 tygodni, 

„ Ubezpieczonej w razie połogu przysługuje bez- 
płatna pomoc lecznicza į położnicza przed, w cza- 
Się i po porozie. Pomoc ta przysługuje również 
zwolnieniu z pracy, jażeli ubezpieczona prze- 
dyla w ubezpieczenin przynajmniej 4 miesiące, a 
Poród nastąpił w ciągu 4-ech tygodni od dnia 
Zwolnienia z pracy. 
Pomoc lecznicza przysługuje czlonkom rodzin 
ciągu 13 tygodni w każdym roku kalendarzo- 
Wym niezależnie od ilości zachorowań. W razie 
achorowań na chorobę ostrą okres pomocy lecz- 
Alczej winien być przedłużony o nowych 13 ty- 
Bodni. Prawo członka rodziny do pomocy leczni- 
tzej wygasa z dniem utraty pracy przez ubezpie- 

Zonego. Jedynie w wypadku, gdy członek rodzi- 
W rozpoczął leczenie przed zwolnieniem z pracy 

zpieczonego, pomoc leczniczą na tę samą cho- 
Tobę należy mu udzielać nadal i po zwolnieniu z 
Pracy ubezpieczonego aż do czasu wyczerpania 
E chorego 13 tygodniowego okresu świad- 


Osobom, których obowiązkowe ubezpieczenie 
„Stało, a które chcąc nadal być ubezpieczone, 
zgłosiły gotowość pozostania w dotychczasowem 

ezpieczeniu, oraz członkom ich rodzin przy- 
tuje prawo do świadczeń leczniczych w tym 
mym rozmiarze i na tych samych warunkach, 

ubezpieczonym obowiązkowo i czlonkom ich 
Todzin. 

Pozostający bez pracy pracownicy umysłowi, 
grz adający prawo do zasiłków z powodu braku 
ac z Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, jedno- 
a ple z uzyskaniem prawa do tych zasiłków 
bę. 28 ubezpieczeni na wypadek choroby w U- 
„Zpieczalni na koszt instytucji wypłacającej za- 
päi. Skutkiem tego zachowują oni nadal prawo 
st pomocy leczniczej z Ubezpieczalni pomimo u- 
"nia zatrudnienia, 
uż mocy ustawy o zaopatrzeniu jnwalidzkjem 
w ezpieczalnie są obowiązane udzielać inwalidom 
nm i jnwalidom wojskowym pomocy lecz- 
zwi w zakresie chorób, zmajdujących się w 

azku z odbytą służbą wojskową. Św'adczenia 
wczniczę dla inwalidów powinny im być udziela- 
kap 707 cały czas trwania choroby bez ograni- 
Nag Inwalidzi, posiadający ponad 84 proc. u- 
ałolności zarobkowej, mają prawo do lecze- 
„We wszystkich wypadkach choroby, nie tylko 
„Azanych z inwalidztwem. 
y Zasiłek chorobowy należy się ubezpieczonemu 
"s razie stwierdzenia niezdolności do pracy wskb 


ta 


tia 


W ubezpieczeniu na wypadek choroby 


tek choroby. Zasiłek ten nie przysługuje człon- 
kom rodzny ubezpieczonego. Wypłata zasiłku 
trwa najdłużej 26 tygodni w wypadku jednej cho- 
roby. Zasiłek wynosi tygodniowo 50 proc. prze- 
ciętnego tygodniowego zarobku ubezpieczonego z 
kresu jego pracy w ciągu ostatnich 13 tygodni 
przed zachorowaniem. 

Prawo do zasilku chorobowego nabywa zasa- 
dniczo pracownik dopiero po upływie 4-ch tygo- 
dni podlegania obowiązkowi ubezp eczenia. tzn 


po 4-ch tygodniach pozostawania w, stosunku pra 
cy. z tytułu której podlegał ubezpieczeniu. 

Ubezpieczeni (obowiązkowo, dobrowolnie) 1- 
mieszczeni w szpitalu, posiadający na swem utrzy 
maniu conajmniej jedną osobę, otrzymują przez 
czas pobytu w szpitalu zasiłek domowy w wyso: 
kości połowy zasiłku chorobowego. Jeżeli ubez- 
pieczony ne ma nikogo na swem utrzymaniu, po- 
biera tzw. zasiłek szpiteźlny w wysokości 1/5 za- 
siłku chorobowego. Członkowie rodzin upraw- 
nień tych nie posiadają. 

Ubezpieczona niepracująca z powodu pologu, 
ma prawo do zasiłku poiugowego w wysokości 
równej zasiłkowi chorobowemu, niedłużej jednak 
niż w ciągu 8 lygodni. Okres ten powinien obej- 
mować 2 tygodnie przed i conajmniej 6 tygodni 
po porodzie. Członkowie rodzin z zasilku poło- 
gowego korzystać nie mogą. 


p a 


Ważna dla Targów i branży futrzanej 
decyzja Min. P. i H. 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu przyznało 
Międzynarodowym Targom Futrzarskim w Wil- 
nie skumulowane kontyngenty za okres 9-cio mie- 
sięczny w ysokości 80 proc. z których 20 proc. 
zarezerwowano dla zagranicy. 


Ulgi przy wwozie futer surowych 
z zagranicy dla uczestników W. T. F. 


Dyrekcja M. T. F. podaje do wiadomości firm 
zainteresowanych, iż pfzy wwozie futer suro- 
wych z zagranicy przyznane zostały następujące 
ulgi: 1) przy wwozie towarów amerykańskich 
(kompensata) opłaty normalne wynoszą: na r-k 
kompensaty 4 proc., na r-k wywozowy — 2 proc, 
manipulacyjne 1, proc., prowizja 1 proc, razem 
85 proc Stawka powyższa została obniżona na 
6,6 proc. 


Spóźnione zarejestrowanie się bezrobot 
nego pracownika umysłowego a prawo 
do zasiłku 


Zdarzają się wypadki, że pozostający bez pra- 
cy nie rejestruje się w wojewódzkiem biurze Fun 
duszu Pracy, Ekspozyturze bezpośrednio po utra 
cie zajęcia, lecz dopiero w końcu miesiąca, wzglę 
dnie w następnych miesiącach, również w dru- 
giej połowie, równocześnie zgłaszając roszczenie 
o świadczenia z powodu braku pracy i dlatego, 
aczkolwiek ma przyznane Świadczenia od pierw- 
szego dnia tego miesiąca kalendarzowe, w któ- 
Tym zgłoszenie roszczenia nastąpiło, nie może u- 


zyskać z instytucji rejestrującej zaświadczenia 
(form. Nr. 8) o pozostawaniu bez pracy za pelny 
miesiąc, gdyż nie odpowiada warunkom przewi- 
dzianym w par. 28 rozporządzenia Min. Pracy i 
Opieki Społecznej z 13 czerwca 1930 r. (Dz. U. 
54/459). 

Zakład ubezpieczeń społecznych wyjaśnił okól- 
nikiem Nr. 86/85 z dnia 9 maja br, że w wypad- 
ku odmowy wydania przez instytucję rejestrują- 
cą zaświadczenia o pozostawaniu bez pracy Za 
pełny miesiąc zasiłkowy, natomiast wydania za- 
świadczenia częściowego, tj. tylko za okres od 
daty zarejestrowania się do końca miesiąca — 
zasiłek z powodu braku pracy za pierwszy okres 
zasiłkowy może być jednak wypłacony przeź u- 
bezpieczalnię społeczną na podstawie takiego za- 
śwadczenia oraz deklaracji pozostającego beż 
pracy (2-gac zęść formularza Nr. 8), że faktycz- 
mie cały miesiąc pozostawał beż pracy, 


Magazynier jest robotnikiem 


Według orzeczen'a Sądu Najwyższego x dnia 21 
4 1935 r. L. C. II. 2240/34 nadzór nad magazy- 
mem, będący nadzorem nad rzeczami, przyjmowa 
vie lub wydawanie z magazynu artykułów tech- 
micznych, zapisywanie ilości towaru, prowadze- 
nie ewidencji zapasów będących w magazynie i 
zapisanie do jakiej roboty codziennie użyło koni, 
nie nadają wykonywującej te czynności osobe 
charakteru pracownika umysłowego, chociażby 
nawet sama fizycznie nie pracowała przy wno 
szeniu j wydawaniu rzeczy, a czynił to przydzie- 
lony jej do pomocy robotnik, 

Praca wzrokowa przy nadzorze nad rzeczami, 
jest pracą fizyczną. 


TEATR IM. J. SŁOWACRIEGO 


„irafika pani generałowej” 


Komedja w trzech aktach (pięciu odsłonach) 
WI. Bus Fekete 


Są dwie postacie cynizmu: otwarty, jasny i od- 
razu zrozumiały dla każdego, ale jest też 1 cy- 
nizm zamaskowany, paradujący w masce naiw- 
ności, cnót konwencjonalnych i pozornej prosto- 
ty. Bus Fekete zwłaszcza w tym starszym i nie 
tak zręcznie skomponowanym utworze komedjo- 
wym jest reprezentantem tej drugiej poslaci cy- 
nizmu. Jednem okiem mruga do ludzi doświadczo 
nych, że wszystko, co opowiada, jest tylko bujdą, 
drugiem okiem zachodzącem od łez sentymentali- 
zmu, udaje pobożnisia į niewiniątko. Bo kto mu 
uwierzy, że piękna Lola, chociaż jest córką pa- 
ni generałowej, zubożałej właścicielki t rafiki, 
wróciła po nieudałej eskapadzie w nieznane — do 
męża, który szczeka, by odpędzić złodzieji i w 
rotesiku swoim zapisuje wszystkie plusy i mi- 
rusy alkowy małeżńskiej? Któż wreszcie uwie- 
Tky, że młody, sympatyczny i doświadczony hra- 
bia dał się przez kilka dni wodzić za nos smar- 
katej pensjonarce i przespał z nią pod jednym 
dachem nawet jedną noc, nie usiłując s'ę do niej 
zbliżyć? A potem rozkochany w niej, oświadcza 
się o jej rękę. Jest to klasyczna wprost historja 
z nieprawdziwego zdarzenia, nietylko niepraw- 
dopodobna, ale zupełnie już niemądra, 

Bus Fekete jest jednak majstrem scenicznym, 


U osób przygnębionych, wyczerpanych, niezdol- 
nych do pracy — naturalna woda gorzka „Fran- 
ciszka-Józefać pobudza obieg krwi, wzmacnia ndol 
rość myślenia i chęć do pracy. — Zalecana przez 
lekarzy. 
| 
przeplata akcję dowcipami i bawi swoją publicz- 
tość, którą zna zresztą na wylot. Nie mamy do 
niego żadnej pretensji, bo w ostateczności pisa- 
tie dramatów może być także zawodam tak do- 
brym jak każdy inny. Wystarczy, że widz się ba- 
wi. od czasu do czasu się śmieje i wychodzi 
z teatru nie obciążony żadnym balastem, ani nle- 
przemęczony żadnem wzruszeniem. 

Główną rolę młodej  pemsjonarki zagrała 
z wdziękiem i umiarem pani Dywlńska, której się 
tylko krzywdę wyrządza, forsując ją nagle na 
gwiazdę Pełną temperamentu starszą siostrą i 
żoną męża- fajlłapy była pani Szyjkowska, wzru- 
szejący typ matki stworzyła pani Klońska, a ze 
zwykłym sobie suchym humorem odtworzył p. 
Wichrowski, który pozatem sztukę zręcznie wy- 
reżyserował, rolę męża- niedołęgi. Pani Kostecka 
miała nader udany epizod, reszta zaś zespołu 
grała z odpowiednią werwą. Na szczególną 
wzmiankę zasługuje p. Burnatowicz, który z sym- 
pałycznym umiarem zagrał rolę młodego hrabie- 
go M K. 
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Dr._EZRIEL CARLEBACH (Londyn) 


Benptatna podróż do Londyn 


— Dla wszystkich a wrogów, 

Ich wszystkich zapraszam na bezpłatną podróż 
do Londynu. Bez żartów. Myślę całkiem poważnie. 

Ponieważ tutejsza policja — zapewne przeku- 
piona przez sjonistów — w żaden sposób nie chce 
mnie aresztować, jakkolwiek każde dziecko wie 
już o tem, że ja już uprowadżiłem 17 emigrantów, 
a 20 innych cudem tylko wydostało się z moich 
rąk, i ponieważ przechadzam się na ulicy swobo- 
dnie, pozostając na wolnej stopie, należy koniecz- 
nie zdemaskować mnie raz na zawsze. 

A moi wrogowie powinni to zrobić nie bezinte- 
rósownie, dla dobrą sprawy, ale dla wzięcia w 0- 
bronę wielkiej angielskiej gazety, którą zaskarżyr 
łóm, spowodu zamieszczenia goebbelsowskiej no- 
tatki o minie, 

Gazeta ta „Daily Telegraph“ to nie byle co. Wy- 
chodzi codziennie w 413.000 egzemplarzach i po- 
siada największy i najpotężniejszy: gmach w lon- 
dyńskiej dzielnicy prasowej, na Flight Street, 

A w Amglji proces o obrazę honoru nie jest dro- 
bńostką. Godność osobista posiada w Anglji jeszcze 
jakieś znaczenie, a jeśli kto splami honor drugiego, 
musi być przygotowany na poniesienie bardzo do- 
tkliwych często konsekwencyj, które z tego wyni- 
kną. 

Pozatem jest to kwestja prestiżu. Coprawda, wia- 
domość ta, podana została z Paryża do Londynu, 
nie przez głównego korqpondenta, który w tej chwi- 
li towarzyszył Lavalowi w jego podróży do Mo- 
skwy, coprawda mie podano jej w formie sensacji, 
ale jednak nie chce się jakoś przyznać do tego, że 
popełniono nieostrożność. 

Wigo pismo to wytęży! wszystkie siły, by wyka- 
zać, że... jednak można mi coś zarzucić, że gdzieś 
jakieś stosunki i kontakt z Gestapo jednak posia- 
dałem. 

Daily Telegraph szuka świadków. Chodzi wszak 
o pieniądze i o honor, Fakt, że świadkowie przy- 
będą z Polski, nie wpłynie ujemnie na jakość ich 
zeznań. Koszta podróży, zostaną zwrócone. 

Chyba dia tego samego już się opłaca.., 


IL 

Nie należy przypuszczać, że wyznaczona premja 
nie będzie dostępna dla każdego. Nie należy 34- 
dżść, że jest to coś w rodzaju literackiego konkur- 
su, w którym mogą uczestnicy tylko dyplomowani 
pańowie z Tłómackiej 13*). Przeciwnie, każdy, na- 
wet nie zawodowy aferzysta, nawet zwyczajny, po- 
wszedni nicpoń, może brać udział w zawodach. Nie 
są wymagania żadne specjalne kwalifikacje. 

Trzebą tylko rzucić najlżejszy choćby cień na 
moją osobę, Trzeba tylko umieć wykazać naprzy- 
kład, że w pewien pochmurny dzień zimowy zau- 
ważono mnie przed wieczorem w Warszawie w czy- 
stym kołnierzyłku. A jest rzeczą jasną: Skąd do ży- 
dowsko-hebrajskiego pisarza pieniądze na czysty 
kołnierzyk? Chyba nie z jego autorskich honora- 
zjów! A zatem — z kieszeni Goebbelsa. 

Albo, należy szperać po mojej bjografji i wyna- 
leźć, że jako rodowity Niemiec, ledwo z trudem 
nauczyłem się żydowskiego języka. A po jakiego 
djabła mi to potrzebne, jeśli mie po to, by móc 
wszystkie podsłuchane rozmowy żydowskich prze- 
kupek dosłownie przekazać politycznemu departa- 
mentowi niemieckiego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych? 

A może których z moich wrogów przyłapał mnie 
ma flircie z niebieskooką blondynką? Czy potrze- 


ba silniejszych jeszcze dowodów mojej germań- | 


skości? 

Afbo: ktoś zauważył u mnie jakąś książkę ży- 
dowską. Studjowałem ją chyba poto tylko, by na- 
pisać nowe „Protokoły Mędrców Sjonu“. 

A jeśli trafi się taki, który wytłumaczy, w jaki 
sposób mogłem dokazać tego, by wymordować 17 
osób, a przytem żaden z ich krewnych nie wszczął 
dotychczas alarmu przeciwko mnie, — to ten mę- 
drzec — (obawiam się, że ten spewnością musiałby 
być redaktorem proletarjackiej gazety) weźmie 
pierwszą nagrodę w konkursie moich wrogów. 


*) Siedziba Związku Literatów i Dz'ennikarzy 
żydowskich w Warszawie. -— Uw Red 


Będzie mógł przejechać się pierwszą klasą tam i 
spowrotem i należy wątpić, czy rząd angielski, 
który ma obecnie zapotrzebowanie na wybitne o80- 
bistości, wogóle zechce taki genjalny okaz wypu- 
ścić z granic swego kraju. 


III. 

Jestem przekonany, że odezwa Daily Telegraph 
rozejdzie się szerokiem echem. I cieszę się już, że 
będę mógł powitać zjazd tych „świadków koron- 
nych“. Mam nadzieję, że ten kongres dostarczy mi 
sporo „materjału“, Będzie można wkońcu opisać 
dokładnie typ współczesnego żydowskiego batłana, 

Musi to być typ egzotyczny, ot ten świadek, czy- 
też ten nieboraczek, który mógł w swej gazecie u- 
mieścić czteroszpałtowy tytuł: „Dr. Ezriel Carle- 
bach — agent Gestapo”, 

Batłanem jest człowiek, który uważa, że jest w 
porządku, jeśli cudzoziemiec, wynarodowiony, 
bezbronny emigrant, oskarżony był o uprowadze- 
nie 17 osób, względnie tylko nawet o szpiegostwo, 
a mógł mimoto swobodnie poruszać się po Londy- 
nie, nie molestowany przez komisję i nie wydalony 
poza granice Anglji. 

A może ma on inny motyw, krańcowo przeciwny: 
Ten Dr. Carlebach korzysta jako szpieg z opieki 
rządu niemieckiego i dlatego właśnie policja nicze- 
go zrobić mu nie może. Chcą go wprawdzie ująć, 
ale niemiecki konsul do tego nie dopuszcza. Nie- 
imiedki konsul oświadcza: To jest mój człowiek i — 
dlatego może spokojnie siedzieć w Londynie i re- 
dagówać dziennik żydowski. Dlatego właśnie nikt 
z zarządu tego dziennika, nikt spośród kierowni- 
ków żydowskiej akcji bojkotowej, ani nawet żaden 
lord socjalistyczny, nie waży się przeciwko niemu 
"wystąpić. 

Dla takiego półgłówka jest zupełnie w porządku, 
że ten Carlebach pisze codziennie w londyńskiej 
gazecie wstępny: artykuł i znowu codziennie pisze 
faljeton, który się widzi, który się czyta, z którego 
się kradnie, z którym się polemizuje — ale w mię- 
dzyczasie, po nocach, między jedną pracą dzienni- 
karską a drugą, przekrada się do Paryża, czy do 
Bazylei, podpatruje tamtejszych uchodźców i po- 
daje wiadomość o tem do Berlina, 

I taki tatar uważa za możliwe, że 17 osób może 
zaginąć, że żydowski komitet donosi o tem nietyl- 
ko policji, ale wszystkim pismom całego świata, a 
potem — cicho, sza, Niema żadnych alarmów, nikt 
tego wypadku nie opisuje, nikt nie zwraca się do 
rządów z prośbą o interwencję, nikt nie podaje na- 
zwisk zaginionych, nikt nie podnosi wrzawy, tyl- 
ko — głuche milczenie i na tem koniec. 17-tu u- 
chodźców przepadło — a potem spokój i tyle. 

Taki kapitalny głupek przypuszcza, że jeśli za- 
ginie 17 osób, że jeśli wydarzy się jeden z najwięk- 
szych nawet dla hitlerowców skandali, popełnio- 
mych w ciągu ostatnich dwóch lat, jeśli przytrafi 
się w Samem sercu Europy największe może upro- 
wadzenie ludzi, na przestrzeni kilku ostatnich stu- 
leci — to o tem dowie się tylko jedna jedyna 
szmatka komunistyczna w Paryżu i „Folkscajtung* 
w Warszawie. Ani PAT, ani ŻAT, ani Times nic 0 
tem nie wiedzą. Tylko czujny i wszechwiedzący 
towarzysz Szmendryk... 

Ach, gdyby szerokie masy wiedziały o redakto- 
rach w Fołkscajtung wtedy, kiedy tworzyły opo- 
wiastki o „Mędrcach chełmskich*, toby i i oni zajęli 
poczesne miejsce w żydowskiej twórczości ludo- 
wej... 


IV. 
Ale nie wszyscy „Mędrcy chełmscy* są tego sa- 


miego pokroju. 
Tstnieją tacy, Woki ANNIA «de URZ SADEW A o zapytani o to, czy z Cheł- 


Walka w obozie arabskim 


Jerozolima. 23. 5. (Palkor) Arabskie etronni- 
ctwo obrony Palestyny skupiające przeciwników 
muftiego Jerozolimy, a kierowane przez Nasza- 
6zibiego przesłało rządowi palestyńskiemu me- 
morjał, w którym uprzedza, że ludność muzulmań 
sk: nie będzie ponosita adpowiedzialności za spła- 
tę pożyczki. która miała być udzielona Arabom 


mia pochodzą, odpowiadają z miejsca: „No, za to 
ty jesteś mądry“, Omi, znaczy się, wiedzą, że 54 
glupcami. Mam na myśli kochanych kolegów z „M0- 
mentu“. 

Oni drukują te same bzdury, co „Folkscajtung*; 
ale drukują je ze znakiem zapytania. To znaczy» 
zdają sobie z tego sprawę, że są to bzdury, ale co 
mogą zrobić! Ten głupiec, który w nich siedzi, je” 

nak każe im papłać. 

Opowiadają im historje, by móc się potem z nich 
jak z Chełmiaków, naigrawać. Tak i tak, żydowskć 
dziennikarz, ofiara hitleryzmu, porwał kopę ofiar 
i uciekł z niemi do obozu koncentracyjnego, A oni 
wierzą, Niezachwianie. Ponieważ jednak pamiętają 
o tem, że świat twierdzi o nich, że są idjotami i że 
każdy pozwala sobie wobec nich na różne żarty; 
obawiają się, czy też i w tym wypadku nie chciano 
wystrychnąć ich na dudka. Mówią więc a la Chełm: 
„Ej, nie wierze!“ I tak, są kryci: Jeśli to prawda, 
to przecież wierzą, Jeśli zaś nie — no, to przecież 
odrazu powiedzieli... 

Na Boga! Co to za mądry: naródt 

Na to, by ciebie wyprowadzić w pole, nie potrze” 
ba chytrych, przebiegłych agentów Gestapo, nie 
potrzeba ludzi inteligentny: ch. By ciebie wpakować; 
na to wystarczy pierwszy lepszy łazik z ulicy. 

Czyż to nie zastanawiające? 

Dziesiątki gazet otrzymało ten zmyślony tele- 
gram z Bazylei, w którym miejscowy komitet ży- 
dowski alarmuje, by ratować pozostałych uchodź- 
ców, na których dopiero nastawione są sidła. Re- 
dakcje otrzymały telegram wśród nocy, prosto Z 
poczty, z dokładnie podanemi nazwiskami, których 
nie znały i którym msożma było każde łajdactwo 
przypisać. A jednak nie umieściły tego telegraniu. 
Dziś stwierdzono już, że około 20 redakcyj otrzy- 
mało tę telegraficzną wiadomość, a zaledwie dwie 
zamieściły ją w całości, jedna zaś zaledwie w kil- 
ku wierszach, Wszystkie miały zastrzeżenia, Noc, 
nie można sprawy bliżej zbadać. Wprawdzie na- 
dawcy telegramu proszą o natychmiastowe ostrze- 
żenie ludzi, którzy nazajutrz udać się mają na Za- 
proszenie tego samego Levi Gotthelfa do Bazylei; 
ale jakoś ta cała historją wygląda podejrzanie i 
pachnie prowokacją. 

„Wszygtkie francuskie i austrjackię gazety były 
na tyle mądre, aby to zrozumieć i nie dały się zła- 
pać na trick nazistyczny, 

Tylko żydowskie pisma, właśnie żydowskie, wpa- 
dły i dały: się nabrać przez tem szwindel. Dziś kiedy 
zrobiłem już przegląd całej prasy światowej, mogę 
stwierdzić, że manewr nazistyczny udał się znako” 
micie — w prasie żydowskiej, wychodzącej w Pcl- 
sce. 

Nazi wysłali posłańca na pocztę i za parę gro- 
szy chcieli zdyskredytować znienawidzonego ŻY” 
dowskiego dziennikarza. Nie udało mu się, Nikt mu 
nie uwierzył, tylko przewodniczący warszawskieg0 
komitetu antyhitlerowskiego wziął to za dobrą mo- 
netę, jakkolwiek wiedział o kogo chodzi i jakkol- 
wiek otrzymał nieoryginalny telegram i nie wśród 
nocy, lecz już po dementi, zwyczajny wycinek z pó” 
dejrzanej gazety. 

Wstyd? Hańba? 

Nie. Bezwzględnie nie. 

Tylko litość bierze. 

Chełm. 


V 

Ale „Bóg bierzo głupców w opiekę". Tym Chel- 
miakom się udało. 

Są zaproszeni na odbycie bezpłatnej podróży d0 
Londynu. A oni wszak lubią międzynarodowe kon- 
ferencje, i 

Niechże więc przyjadą i i złożą świadectwo. ObseT* 
wowałi mnie przecież przez kilka lat. Parę miesie- 
cy minęło dopiero, od chwili, w której opuściłem 
Warszawę i rozpostarłem swe sidła po zachodniej 
Europie. Będą więc chyba mieli coś do opowiedze” 
nia, 

A mój partner aż mdłeje, tak bardzo chciałby. 
znaleźć jakąś plamkę, rzucić ma mnie choćby naj” 
lżejszy cień podejrzenia. i 

A mo, spakujcie manatki moi panowie wrogowi? 


przez towarzystwo „Prudential“, z którem INR" W WPI RICKY 
prowadził rokowania w tej oprawie. Jak wiadomo» 
mufti starał się o uzyskanie tej pożyczki cele 
wzmocnienia 6wej pozycji w sporze, jaki p 

dookoła sprawy legalności Najwyższej Rady "i 
zułmańskiej, której kadencja już minęłą i do któ” 
rej dawno już powinny były się odbyć nowe wy. 
bory. 
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Wczorajsze ciągnienie miljona 


Radjo powiadomito już graczów loteryjnych, że 
wygrana miljona złotych padła na nr. 87111, przy- 
dzielony jednej z kolektur krakowskich. 

Zanim będziemy mogli udzielić bardziej szcze- 
gółowych wiadomości o wybrańcach Fortuny, za- 
znaczymy dzisiaj, że są nimi ludzie pracy, zamie- 
szkali w różnych dzielnicach kraju. Właścicielami 
poszczególnych  ćwiartek szczęśliwego losu są 
PP.: E., pracownica fabryki wyrobów gumowych 
w Wolbromiu, P., właściciel drobnego przedsię- 
biorstwa ze Skały pod Ojcowem, I. handlowiec 
z Krakowa i F., zamieszkały w Zupranach na Wi- 
leńszczyżnie. 

Każda z tych osób, która może jeszcze wczoraj 
martwiła cię gdzie znaleźć Środki na załatwienie 
rajpilniejszych potrzeb — teraz posiada do rozpo- 
rządzenia 200.000 zł. 

Dnia 23 mają rozpoczęło się ciągnienie wygra- 
nych pocieszenia. Jest ich ogółem 23.515 a zatem 
94.060 osób będzie mogło otrzymać po éwiartce 
losu do 1-ej klasy 83-ej Loterji, bez żadnych dla 

siebie wydatków. 

A gra w 33-ej Loterji daje epecjalne przywile- 
je graczom, gdyż poza zwykłemi czterema klasa- 
mi, ze wszystkiemi dotychczasowemi szareami, 
przynosi im nową szansę, w postaci bezpłatnego 
ciągnienia gwiazdkowego. 


KRONIKA 
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Konfiskata 
„Nowego Dziennika” 


Wczorajszy numer „Nowego Dziennika“ uległ 
Ponownie konfiskacie za kilka zdań telegramu 
ŻAT-nej z Londynu o akcji ratunkowej żydostwa 
angielsiiego dla Zydów w. Polsce oraz za krótki 
telefonogram s Warszawy o stanowisku opozycji 
wobec wyborów sejmowych. 

Zaznaczyć należy, że telegram ŻAT-nej nie zo- 
etat skonfiskowany, w żadnem z pism żydo- 
wskich i polskożydowskich, które zamieściły go 
in extenso, pogłoski zaś dotyczące stanowiska 
opozycji wobec wyborów sejmowych pojawiły się 
w całej prasie polskiej. 


=)" 
DO WSZYSTKICH LOKALNYCH KOMISYJ 


SZEKLOWYCH ZACH. MAŁOPOLSKI I 


ALĄSKA! 

Centralna Komisja Szeklowa wzywa Lokalne 
Komisje Szeklowe do składznia sprawozdań Z 
Przebiegu toczącego się w całej naszej dzielnicy 
Tygodnia Szekla, Cały szereg miejscowości poda- 

nam, iż akcja toczy się zadawalniająco, cały 
Szereg miejscowości podaje, iż już przekroczył 
swój kontyngent, Centralna Komisja Szeklowa 

wzywą jeszcze raz do wytężonej akcji. Niechaj 
każda Lokalna Komisja Szeklowa dąży do prze- 
= kak 2 śwego kontyngentu; Niechaj każda Lo- 
sity | Komisja Szeklowa wytęży wszystkie swe 
akcji si organizacyjne, by w wynikach 

Ygodnią Szekla okazała «6wą dojrzałość 

tyczuą. 


Centralna Komisja Szeklowa 
dla zach. Małopolski i Sląska 


— 


== 
KDOWSKA SZKOŁA HANDLOWA W 


AKOWIE Ww A 
Ly PIŁSUDĘ HOŁDZIE MARSZAŁKO 


z 
go, Bezij di 2 zgon Eom Józefa Piłsudskie- 
Bolowni a młodzież zakładu pamięć Wielkiego 
A o Niepodieglość Polski, 


na pogadan- 


Tajemnicze ograbienie dwóch przyjezdnych 
© do Krakowa 


Co spowodowało śmierć pasażera doróżki krakowskiej? 


(rg) Krakowskie władze policyjne zajęte są obe- 
enie rozwikłaniem tajemniczej zagadki, której po- 
czątków szukać należy w wypadku, jaki rozegrał 
się ubiegłej soboży w Krakowie. Chodzi o zgon 
mężczyzny, który nastąpił w sobotę nad ranem, w 
okolicach Parku Jordana w Krakowie. 

Donosiliśmy wówczas, iż w miejscu tem nastąpił 
zgon nieznanego mężczyzny. Przypuszczano, iż ma 
się do czynienia z wypadkiem nagłej Śmierci, nie 
mającym nic wspólnego z jakimś zbrodniczym za- 
machem, Tymczasem sprawa poczęła się kompli- 
kować, okazało ię, że są w niej pewne niejasności. 

Oto w sobożę rano II. Komisarjat P. P. w Krako- 
wie otrzymał sensacyjne doniesienie. Zgłosił się 
pewien dorożkarz, który podał, iż pasażer jego 
zmarł w dorożce w czagie jazdy. Okazało się, iż w 
dorożce znajdowały się zwłoki mężczyzny, nie ma- 
jącego przy sobie porifelu, aniteż żadnych doku- 
mentów. 

W toku dochodzeń stwierdzono, iż zmarłym jesż 
30-letni Adam Onyszkiewicz z Czarnkowa, naczel- 
nik Urzędu Skarbowego w Szubinie, w Wielkopol- 
sce. Onyszkiewicz jechał do Krakowa na uroczy- 
stości pogrzebowe Marszałka Piłsudskiego. W po- 
ciągu poznał dwóch osobników, z którymi nawiązał 
rozmowę, Po przybyciu na słację kolejową w Bo- 
narce wysiedli w trójkę z pociągu i udali się do 
miasta, 


WYCIECZKI i JUGOSŁAWII 


koleją do Wiednia i spowrotem, a z Wiednia luk- 
susowemi autocarami przez SEMMERING—GRAZ 
—ABBAZIĘ DO OGRIKVENICY i następnie po 
14-dniowym pobycie wypoczynkowym — przez 
Zagrzeh—Budapeszt -—— do Wiednia w cenie od 


Zł 335.— 


łącznie z paszportem, przejazdami i dle: gr gia 
zuje WYŁĄCZNIE Kr. B. P, ESCOBOL, 
Najbliższe odjazdy 18 czerwca, 2, 16 i 30 I'pca- 
Czas trwania wycieczki z zatrzymywaniem się w 
poszczególnych miastach na 1-3 dmi — łącznie 
24 dni. 
Zgłoszenia i informacje: 


K. B. P. „ESCOPOL* Kraków 
Szczepańska 7, telefon 159-99 
LWÓW, Szajnochy 3, telelon 204-73 i 209-24 
i,„ICAR* Warszawa, Hotel Europejski 
| ZZ ZZ ZZ ZZ U] 


kach we wszystkich klasach. 

Odbyło się żałobne posiedzenie Rady Pedagc- 
gicznej lutejszego zakładu, na którem kierownik 
szkoły, dr. Stendig, wygłosił przemówienie:, po- 
tświęcone pamięci, zaslugom i czynom Marszałka 
IPiłsudskiego. Odbyło się równeż nadzwyczajne 
iposiedzenie Rady Pedagogicznej, na którem u- 
chwalono, wraz z młodzieżą zakładu, wziąć gre- 
mjalny udział w sypaniu Kopca Marszałka. 


PAŃSTWOWE SEMINARJUM DLA NAU- 
CZYCIELI RELIGJI MOJŻESZOWEJ W 
WARSZAWIE 


W Warszawie istnieje Państwowe Seminarjum 
(Gęsia 9) dla ksztalcenia nauczycieli religji moj- 
żeszowej i przedmiotów judaistycznych. Nauka 
trwa pięć lat i obejmuje prócz przedmiotów ogól- 
nych według programu dla państwowych semi- 
nerjów nauczycielskich, naukę języka i literatu- 
ry hebrajsk ej, biblji, talmudu, historji Żydów i 
filozofji religii. Do Seminarjum przyjmuje się 
uczniów w wieku od lat 14—18, którzy ukończy- 
li 6 względnie 7 klas szkoły powszechnej lub 3 
klas gimnazjum dawnego typu. Dla zamiejsco- 
wych uczniów istnieje przy Seminarjum internat, 
w którym uczniowie mają całkowite utrzymanie, 
©piekę lekarską : wychowawczą. Na żądanie wy- 
syla dyrekcja programy. W korespondencii nale- 
ży podać wiek i studja. 


PASZPORTY ZAGRANICZNE DLA 
LEKARZY 


Zdarza się niejednokrotnie, że lekarze z Polski 
zostają wzywani w nagłych przypadkach na kon 
sylja lekarskie, lub dła dokonania zabiegów chi- 
rurg cznych u osób chorych, zamieszkałych poza 
granicami państwa. Wyjazdy tego rodzaju posia- 
ceją wybi tne znaczenie dla propagandy nauki pol 
skiej. W zw% ijazat z tem Min'elrrsiwa Spraw We- 


- 


Co robili w mieście, ¿ego nie zdołmo narazie u- 
stalić, Stwierdzono jedynie, iż po jakimś czasie o- 
sobnicy ci wezwal; dorożkę, do której wsadzili 
Onyszkiewicza, wyglądającego, jak gdyby był pi- 
jany į polecili odwieść go do krewnych na ul. Kar- 
melicką. W momencie, gdy dorożkarz znalazł się 
na Alei Słowackiego, stwierdził on, iż pasażer jego 
nie daje znaków życia. 

Ponieważ okazało się, iż Onyszkiewicz jadąc do 
Krakowa miał przy sobie porifel z gotówką, złoży 
sygnet oraz pierścień brylantowy, których to przed- 
miotów przy zwłokach nie znaleziono, zachodzi 
przypuszczenie, iż padł on ofiarą zbrodniczego za- 
machu. 

Przypuszczenie jo utwierdza fakt iż w krytycz- 
nym czasie zdarzył się w Krakowie jeszcze drugi, 
podobny wypadek Na kilka godzin przed wypad- 
kiem z Onyszkiewiczem znaleziono na Alei Słowac- 
kiego mężczyznę, znajdującego się w stanie nie- 
przytomnym. Przewiezigno go na policję, gdzie do- 
piero po 12-tu godzinach odzyskał przytomność. 
Wówczas okazało się, że i on został uprowadzony 
przez nieznanych osobników, prawdopodobnie upi- 
ły i następnie ograbiony, 

Jest prawdopodobnem, że w «bu wypadkach 
działali ci sami sprawcy, Tragedję Onyszkiewicza 
powiększa fakt, iż przed trzema miesiącami oże- 
nił się. 


wnętrznych po porozumieniu z Ministerstwen 
Skarbu wyslosowało do wojewodów i starostów 
okólnik zezwalający na wydawanie w tych przy- 
pedkach ulgowych paszportów zagranicznych, wa 
żnych na krótkoterminowy wyjazd zagranicę (do 
10 dni). Ponieważ tego rodzaju wyjazdy do cho- 
rych są z reguły nagłe. Ministerstwo zarządziło 
aby wydawanie paszportów dla lekarzy wezwa- 
mych zagranicę, odbywało się w krótkiej drodze 


Dez zwłoki, 


| 


— LICZBA KROCZY PRZEZ ŚWIAT. Gdyby 
się chciało wymienić wszystkie miejscowości, w 
których rozwoszechniona jest prawdziwa woda 
kolońska „4711“, trzeba byłoby sporządzić wykaz 
wszystkich miast świata o pewnem znaczeniu ge 
©graficznem i gospodarczem. Słusznie więc czy- 
ni ten, kto kupując wodę kolońską, zwraca uwa- 
gę na znak „4711 dający pełną rękojmię, że o- 
trzymuje się produkt wyjątkowo szlachetny. 


=) > sama 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 


gg e 
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
ma przedsiawieniu popularnem Świetna komedja 
Bus Feketego „Trafika pani generałowej", która 
powtórzona będzie w niedzielę na przedstawieniu 
popołudniewem. 

— „WSZYSTKIE PRAWA ZASTRZEŻONE" 
J. K. DAWISA, Jutro ukaże się pierwsze przed- 
stawienie kom. Irvinga Kaye Dawisa pt. „Wszy- 
stk'e prawa zastrzeżone* w tłumaczeniu Florja- 
na Sobieniowskiego. Sziuka wystawiona nieda- 
wno w Warszawie, uzyskała wielkie powodzenie 
"W rolach głównych wystąpią pp. Ankwicz- Szyj- 
kowska, Solarski, Burnatowicz, Kułakowski, Wo- 
źnik i in. 

— TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7). Znani 
artyści Wiera Kaniewska i Paul Brajtman po 
wielkich sukcesach w Afryce, Argentynie, Rumu 
nij, wysiąpią ze swym pierwszorzędnym zespo- 
łem w sobotę 25 i w niedzielę 26 bm. w najnow- 
szym przeboju scenicznym pi. „Śpiewak kabare- 
towy". 

— Z TEATRU BAGATELA, Dziś i dni nastę- 
prych w Bagateli ukaże się rewja pt. „Całuj tyl- 
ko w maju” z świetnymi wykonawcami: I. Sobol- 
tówną, G. Negro, W. Jankowskim, E. Wojnarem, 
B. Majskim i U. Ściwiarskim. Początek @ godz. 
5, 7 i 9 wiecz. 

— WIECZÓR AUTORSKI Karola Millera od- 
będzie się w sobotę 25 bm. a godz. 18-tej w sat 
Stcwarzyszenia Młodych Muzyków, Sławkowska 
12, oficyna I. p. Słowo wstępne p. Wiesław Go 
recki, recylacja dr. Władysław Dobrowolski. — 
Wern wolny, 
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izba Gmin aprobuje zbrojenia powietrzne 


Londyn. 23, 5. PAT. Na zakończenie wczoraj- 
szej dyskusji, Izba gmin odrzuciła większością 
340 przeciw 52 rezolucję Labour Party, wzywają- 
cą do zmniejszenia wydatków budżetowych na 
obronę. Polityka cządu dotycząca zwiększenia 
zbrojeń llotaicyzch, została w ten sposób zaapro- 
bowana. 

Przed zamknięciem posiedzenia podsekretarz sta- 
nu do spraw lotnictwa Sassoon, odpowiadając na 
różne pytania oświadczył, że rząd nie uważa za 
możliwe podawanie do wiadomości szczegółów, do 
tyczących samolotów i silników, które obecnie 
zamówi. Również nie może dać szczegółowego pla- 
nu organizacji sił lotniczych metropolji Sassoon za 
kończył mowę oświadczeniem, że jego zdaniem, 
siina flota lotnicza brytyjska jest najlepszą rękoj- 
wią pokoju europejskiego. 

| s “ 

Londyn. 23. 5. PAT. Ogłoszone dziś rozporzą- 
dzenie ministra lotnictwa wprowadza w życie pro- 
iekty, zapowiedziane przez Baldwina i lorda Lon- 
domderry, Kampanja rekrutacyjna rozpocznie się 
niezwłocznie tak, aby 2500 pilotów i 20 tys. żoł- 
nierzy było już wyszkolonych przed kwietniem 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 24. V. 1935 


się jedynie Labour Party Stanowisko Baldwina, 
jako przyszłego leadera rządu narodowego, uwa- 
Żżane jest za bardzo wzmocnione. Zwracana jest 
również uwaga na zapowiedź Baldwina, że rząd 
rozważa utworzenie nowego ministerstwa obrony 
narodowej, które koordynowałoby wszystkie 3 
resorty marynarki, wojska i lotnictwa. Dzienniki 
wyrażają przypuszczenie, że sir Simon obejmie to 
nowe ministerstwo, ustępując sprawy  zagrani- 
czne Edenowi. Również ustępy dotyczące Hitlera 
w mowie Baldwina wywołały wielkie zadowole- 
nie, 

Prasa zapowiada bliskie wznowienie rokowań Z 
Niemcami o pakt lotniczy i twierdzi, że rząd bry 
tyjski polecił już swej ambasadzie w Berlinie 
wysondowanie komrketnych możliwości wszczęcia 
takich rokowań. Spodziewane jest także nawiąza- 
nie rozmów w gprawach morskich z Niemcami, 

Ogólnie biorąc stanowisko prasy angielskiej, 
jest ono po mowach Hitlera i Baldwina bardziej 
optymistyczne i jak twierdzi „Times“, obawy co 
do ię, Ul wojny ostateczme upadły. 


Częściowe uchylenie zasłony 


1987 r. : . . 
f h e" jest niebezpieczne... 
BRITO ag 2 stanowisko Londyn, 23. 5. PAT. Baldwin przed wygło 


szeniem przemówienia w Izbie gmin oświad- 
czył: Niemcy częściowo uchyliły zasłony. 
Mam nadzieję, iż wkrótce podniosą ją całko- 


Londyn. 23. 5. PAT. Debata w Izbie gmin i 
w Izbie lordów przedstawiana jest dziś przez pra- 
se angielską jako wielkie zwycięstwo rządu ua- 
rodowego a zwłaszcza osobiście Baldwina. Pod- 
kreślany jest fakt, że opozycja liberalna. głosowa- 
ła za rządem i że programowi ekspansji lotniczej 
przedstawionemu przez Baldwina  przeciwstawiła 


Dopóki to nie nastąpi, nie możemy mieć na- 
prawdę zaufania. Częściowe uchylenie za- 
słony jest równie niebezpieczne, jak i jej cał- 
kowite opuszczenie. 


Powiększenieamerykańskiej ilofy wojennej 


Waszyngton 23. 5. PAT. Senat jednomyślnie q ustalona przez Izbę reprezentantów o 460.000 dola 
uchwalił powiększenie o 11.670.000 dolarów bu- | rów. Sumy te przeznaczone są na finansvwanie 


dżetu morskiego, podnosząc w ten sposób sumę | budowy 24 nowych okrętów wojennych. 


Powódź nawiedziła St. Zjednoczone 


Nowy York, 23. 5. PAT. Stan Oklahoma |uie Texas wezbrane rzeki zalały 125,000 ak- 
został nawiedzony przez powódź. | rów. Przeszło 4.000 farmerów znajduje się 
20.000 akrów znajduje się pod wodą. W a bez dachu nad głową. 


w Ameryce w niedzielę ? 


Nowy Jork, Ż. A. T. Na odbytej tu ostatnio 35- Warszawa. 23. 5. (Sin) Związek Izb Rzemieślni: 
tej dorocznej konferencji czych podejmuje ali. w sprawie zmiany przepi- 
Ring“ B. Wladek, który przemawiał w charakte- |sów o godzinach pracy w zakładach fryzjerskich. 


rze przewodniczącego Żydowskiego Komitetu | Praca w zakładach fryzjerskich miałaby się odby- 
Robotniczego, poddał ostrej krytyce działalność wać w niedzielę i dni świąteczne w czasie od go- 


zarówno Komitetu Żydowsko- Amerykańskiego 

jak i Kongresu Zyodwsko-Amerykańskiego, twier | dziny 8—11 rano przy zachowaniu 48-godzinnego 
Jząc, że żadna z tych orgawizacyj nie reprezentu- | tygodnia pracy z wyłączeniem świąt uroczystych. 
je szerokich mas żydowskich w Ameryce, B. Wla 
dek wważa za konieczne stworzenie opartej na za- 


sadach demokratycznych | 


związków  „Arbeiter- 


zza» — 


Wśród robotników żydowskich Te GE ernie otwarte będą 


Konferencja Komarnicki—Laval 


Genewa, 23. 5. PAT. Delegat polski min. 
Komarnicki odbył dziś przed rozpoczęciem 
posiedzenia rady dłuższą rozmowę z min. 
Lavalem. 


organizacji żydowskiej. Żydowski Komitet Ro- 
kolniczy dąży do powołania do życia takiej orga- 
nizacji. Większością 6% głosów przeciwko 42 
konferencja odrzuciła wniosek komunist. „Między- 
narodowego Związku Robotniczego“ w sprawie 
utworzenia wspólnego frontu w zakresie 
lalności ubezpieczenia bezrobotnych itp. 


Konferencja uchwaliła 


dzia- 
—o-8-0— 


Greiser u Litwinowa 


Genewa, 23. 5. PAT. Prezydent Senatu 
gdańskiego Greiser złożył wczoraj wizytę 
przewodniczącemu Rady Ligi, komisarzowi 
Litwinowowi 


rezolucję 
się uwolnienia skazanych w swoim czasie na ka- 
rę śmierci murzynów w Ścatborough, potępiając 
jednocześnie komunistów, którym konferencja za- 
rzuca, że „ubijają kapitał polityczny i finansowy 
z procesu w Scatborough'. Poprawka, która zdą- 
żała do skreślenia z rezolucji ustępu zwróconego 
przeciwko komunistom, została odrzucona olbrzy 
mią większością głosów przeciwko 52. Przez a- 


domagającą 
klamację uchwałona została rezolucja w E 


mm 


Podróże Goeringa 

Berlin, 23. . PAT. W końcu tygodnia premjer 
pruski Goering w towarzystwie małżonki wy- 
jeżdża do Budapesztu. W otoczeniu premjera wy- 
jadą również minister Kerrl oraz książę Hesji z 
małżonką. Program dalszej podróży jeszcze nie 
jest ustalony, ale wydaje się prawdopodobnem, 
że premier uda się następnie do Sofji. 


Bontynuowania bojkotu narodowo- socjalistycz- 
nych Niemiec aż do zwycięstwa sprawiedliwości 
rad hitleryzmem. 

ZK ZE ZZ ZZA ZZ CA 


LEGJA WARSZAWSKA WNIOSŁA PROTEST 
I APELACJĘ do zarządu ligi od kar dyscypti- 
narnych na swych graczy wymierzdókych przez 
WGD ligi. 


wicie, byśmy mogli być wzajemnie szczerzy. | 


„a 


BBI GIEŁDY 
"pa 
a 
GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 23. 5. 1935. Mały ruch, przy tendencji 
mocniejszej, zwłaszcza dla pożyczek premjowych 
cechował dzisiejsze zebranie. Zainteresowanie 
stosunkowo niewielkie, minimalne obroty „Elek- 


trownią” po kurse 14. 
LJ s 8 


Na pogiełiziu zupelny zastój. 

Na rynku walutowym w obrolach prywatnych 
i międzybankowych zaznaczyła się słabsza ten- 
dencja dla dolara, mocnicjsza dla funta ang. Pła- 
cono za dolara gotówkowego 5.30—5.35, czeki 
bankowo 5.30—5.33, Bank Polski płacił za dola- 
ra 5.27—528, dolar złoty 912—9.18, funt ang. 
26.05—26.35, marka niem ecka 175—182, korona 
czeska 21.80-—22, 

Z dewiz: Londyn 26.20—26.40. Szwajcarja 171.50 
—172 Berlin 213.25--214, Paryż 34.95—35.00. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania. 


GIELDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 23. 5. Kursy zamknięcia: Akcje: 
Bank Polski 87.50, Lilpop 9.235, 9.50, Starachowi- 
ce 31.50. Tendencja niejednolita. Papiery procen- 
towe: 3-proc. budowlana 41.75, 42, 4-proc. inwe- 
slycyjna 105, 4-proc. inwestycyjna seryjna 108, 
5-proc. konwersyjna 66.75, 66.50, 5-proc. konwer- 
syjna kolejowa 60.25, 6-proc. dolarowa 80, 79.75, 
4-proc. dolarowa (dolarówka) 52.50, 7-prąc. stab! 
lizacyjna 63, 62.75, 6325, pięciosetki 6325. 63.50. 
fTendencja mcon'ejsza. Lisiy zast. Bgk. oraz Bku 
Roln. bez zmiany. 


Dewizy: Belgja 89.90, Gdańsk 100, Holandja 
35935, Kopenhaga 117.25, Londyn 26.23, z A 
Jork 'telegraficzny 5.32, Paryż 34.99, Praga 221; 
Szwajcarja 171.75, Włochy 43.76. Tendencja nieje- 
dnolta. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 
Warszawa, 23. 5 W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.35 przy tendencji słabszej. 
Ww godzinach wieczorowych wymieniano orjenta 
cyjn'e kurs dolara w płaceniu 5.33 oraz 536 w to 
warze przy tendencji słabszej. - 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznań, 23. 5. Ceny transakcyjne: żyto 102 ton 
14.75. Ceny orjentacyjne bez zmian. Ogólne uspó- 
sobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 23. 5. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa- 
ryż 20.38. Londyn 1528, Nowy Jork 3.08 i pięć 
kot Bruksela 52.32 i jedna czw. Medjolan 

25.47 i pół, Madryt 42.25, Amsterdam 209.15, Ber- 
a 124.40, Wiedeń noty 58, Sztokholm 78.75, Oslo 
76.75, Kopenhaga 6820, Praga 12.88, Warszawa 
5825, Białogród 7.02, Ateny 2.90, Konstantynopol 
248, Bukareszt 3.05, Helsinki 6.72. Tendencja nie- 
jednolita. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 

w Londynie Ł. 97, w Paryżu fr. fr. 1760, w Zu- 
rychu dol. 63.50 przy tendencji mocniejszej. 

POŻYCZKI Ary + W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 22, 5. Kursy otwarcia: D:llonowska 
90.25, Santiac 103.375, Dolarowa 77, War- 
szawska 70.75,. Śląska 70.625. Kurys zamknięcia: 
Dillonowska nienotowana, Stabilizacyjna nienoto 
wana, Dolarowa 79, Warszawska 71, Śląska 71.50. 
Tendencja utrzymana. 


PIĘLDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 23. 5. Cynk dost. nalychm. 151/8, ter- 
min. 151/16, sn natychm. 231 3/4—2321/4, ter- 
Mn. 224 1/4—224 1/2, Straits 242, olów natychin: 
145/8, termin 149/16, miedź natychm. 34 1/8— 
343/16, termin. 341/2—349/16, Elektrolit 371/4— 
57 3H. 


pz 


Zgon b. regenta rumuńskiego 


Bukareszt, 23. 5. PAT. Dziś rano zmarł 
b. członek rady regencyjnej Saratzeanu. W. 
skład rady regencyjnej, powołanej po śmier- 
ci króla Ferdynanda, która sprawowała rzą” 
dy do chwili objęcia tronu przez króla Ka- 
rola wchodzili początkowo książę Mikołaj, 
patrjarcha Miron Kristea i prezes najwyż” 
szego trybunału Buzdugan. Po zgonie tego 
ostatniego, na jego miejsce powołany został 
Saratżeanu. 

A 


Gastavo działa 


Tajemnicze uprowadzenie Zyda 
z Molandji 


Amsterdam, 23. 5 ŻAT. żywe poruszenie wywo 
łał w Holandji następujący zagadkowy wypadek: 
Rzeźbiarz żydowsko- niemiecki, Ernst Gutzeit 
przed paru dniami w tajemniczych okoliczno- 
Ściach znikł z Holandji. Gutzeita — jak eię pó- 
Żniej okazało — porwał pewien Holender, który 
był widocznie agentem Gesiapo. Pod pozorem za- 
trudnienia w Haarlem. zwabił go do stacji po- 
granicznej Engele i przy pomocy pewnego nie 
mieckiego kwatermistrza uprowadził go do Nie- 
miec. Poseł liberalny dr. Boorn  interwenjował 
w tej sprawie w ministra spraw zagranicznych 
ü ministra sprawiedliwości, domagając się, aby 
władze niemieckie wydały Gutzeita. W wyniku 
tej interwencji Gutzeit sprowadzony został z wię 
zienia w miejscowości Detmold na granicę ho- 
lenderską, gdzie nastąpić miało jego przekaza- 
nie władzom holenderskim. Jakżeż wielkie było 


Wrażenie mowy Hitlera w Moskwie 


Moskwa. 23. 5. PAT. Mowa kanclerza Hitlera 
mapotkała w Moskwie na zdecydowanie wrogie 
przyjęcie, 


| Radek w artykule, który ukazał się w „Izwie: 
stjach* pisze; Przemówienie kanclerza Hitlera, 
|która było skierowane przeciwko Związkowi So- 
|wieckiemu, przeszło nasze oczekiwania, Może się 
to tylko przyczynić do pogorszenia stosunków mię 
dzy Niemcami a Zw. Sowieckim. 

„Prawda“ plsze, iż kanclerz Hitler uchylił się 
'od wyrażnej odpowiedzi na pytarie, czy rząd nie- 
miecki zamierza przyczynić się rzeczywiście do 
konsolidacji pokoju i bezpieczeństwa. Nie jest 
wcale zrządzeniem wypadku, iż Hitler zdradza się 
z wezwaniem da Anglji, mając nadzieję skłonienia 
Je] do neutralności. Kanclerz Hitler 


wszystkie zbiorowe gwarancje -Rokpju i bezpie- 


czeństwa, wysuwająe swój plan „lokalizacji kon ` 


fuktów”, - 


EK 


EZ ZZL LL ZN) 


Projeki zwołania międzynarodowej 
konferencji gospodarczej 


Waszyngton. 23. 5. PAT. Sekretarz stamu Cor- 
del Hull wygłosił przemówienie, które w kołach 
gospodarczych jest komentowane jako wezwanie 
do zwołania międzynarodowej konferencji gospo- 
darczej, Hull powiedział: Świat znajduje się na 
progu odrodzenia handlowego i przemysłowego 
Pod warunkiem jednak, iż narody zechcą współ 
Pracowaó nad wykonaniem programu, zmierzają: 
cego do usunięcia przeszkód na drodze do odbn- 
dowy gospodarczej Hult podkreślił, że traktaty 
Oparte na zasadzie wzajemności wydają już owo- 
ce Í że miowe traktaty, które będą miały podo- 
bne następstwa, są w trakcie negocjacyj. 


Powaina zwyżka fudta st 4 Drmiu zpyi pałek wóżym zwyżka funta szt. 
(Warszawa. 23. 5. PAT. Na dzisiejszych giełdach 
Walutowych ponownie wystąpiła mocniejsza ten- 
dencja dla dewizy brytyjskiej. Zwyżka była tak 
duża, Że funt osiągmął oddawna nienotowane re- 
kardowo wysokie kursy. Dewizę na Londyn no- 
towano; W Warszawie 26,23 wobec 26,09 wczo- 
ta]. Późniejsza notowania londyńskie świadczą o 
dalszej zwyżce funta, gdyż © godz. TA-tej Paryż 
notowany, był 74.98, 
EE” na Nowy Jork w Wazdwić (kabel) 
zwł kk dalszym ciągu z 5,32 1/8 do 5,32. W 
dala Z poważną zwyżką funta, dolar w Lon- 
jay 5 gui oddawna nierotowany niski po- 
aa Cae 14-tej dewiza na Nowy Jork noto- 
Y'a w Londynie 4,93 3/16 wobec 4.90 9/16 
krzy wczojajszem zamknięciu. 
TA | któ oslabienie wykazuje dewiza na Amster- 
m, która osłabła w Warezawie z 359,55 do 


odrzuca 


o: 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 24, V. 1935 


zdumienie przedstawicieli władz  Rolenderskich, 
gdy Gutzeit oświadczył, że nie chce wrócić na 
wolność do Holancji i woli pozostać w więzie- 
mu w Detmold. 

Pisma holenderskie poświęcają wiele uwagi 
temu zagadkowemu wydarzeniu. Przypuszcza się 
że Gutzeit był zmuszony tak postąpić, gdyż żona 
jego i dzieci przebywają w Niemczech. Przypu- 
szczalnie nieco światła na tę tajemniczą sprawę 
rzucj proces owego Holendra, który uprowadził 
Gutzeila. Przebywa on w więzieniu aż do roz- 
prawy. Natomiast niemiecki kwatermistrz został 
wypuszczony na wolność i dał słowo honoru, że 
stawi się na rozprawę. Poseł Boorn zwrócił się 
do rządu holenderskiego, aby dopilnował stawien 
nictwa tego Niemca, zamieszanego w tajemniczą 
sprawę. la 
Man e 


Magazyn materjałów wybucho* 


wych pod ziemią 

Londyn. 23. 5. PAT. Agencja Reutera dowiadu- 
je się, że przy opracowywaniu programów rozbu: 
dowy lotnictwa angielskiego rozpairywamy był 
projekt urządzenia schronów podziemnych dla 
samolotów. Projekt ten jednak został zaniechany, 
uzmamo bowiem, że skupianie zbyt wielkiej liczby, 
samolotów w jtdnem miejscu może się okazać nie- 
praktycznem. Jednakże zapasy paliwa i materja- 
łów wybuchowych będą zmagazynowane pod zie- 
mig. 

Minister lotnictwa Lord Londomderry oświad: 
czył w wywiadzie prasowym, iż deklaracja rzą- 
dowa była z wielką przychylnością przyjęta przez 
caly, naród. „Witamy — - mówił. „minister — z całą. 
życzliwością propozycję kanclerzą Hitlera co do 
ograniczenia zbrojeń, lecz będziemy nadal prowa 
dzić naszą politykę, zmierzającą ku temu, aby 
poziom naszego lotnictwa nie był niższy, niż u 
naszych sąsiadów. 


Nowe kredyty wojenne 


Waszyngton. 23. 5. PAT. Senat uchwalił nowe 
kredyty na budowę 24-ch okrętów wojennych, Jak 
wiadomo niedawno uchwalono na potrzeby ma. 
rynarki kredyty sięgające przeszło 460 miljonów 
dolarów. 

b * € 

Nowy Jork. 23. 5. PAT. W czasie wielkich ma- 
newrów amerykańskiej floty wojennej ną Pacyfi- 
ku spadł do morza hydroplan wojskowy z 6-ciu 
ludźmi załogi, Wszyscy ponieśli śmierć na miej: 
scu. 


859,34. Dewiza na Zurych pozostaje w dalszym 
ciągu na dolnym punkcie złota. 


Wylosowane bony 


Funduszu Inwestycyjnego 


Warszawa, 23. 5. PAT. W dniu dzisiej. 
szym wylosowane zostały do umorzenia bo- 
ny Funduszu Inwestycyjnego, oznaczone 
numerami 5560, 6788, 10753, 20729, 21682, 
30657 i 36655, We wszystkich 10  serjach, 
wypuszczonych ną podstawie rozporządzenia 
ministra skarbu z dnia 10 listopada 1933 r. 
wyiosowane bony wykupywane są przez ka 
sy urzędów skarbowych po 100 zł. za bon 
25 złotowy, 


Kera lotnicza w Poznaniu 


Poznań, 23. 5. PAT. Wczoraj popołudniu 
wydarzyła się w | EAN ną Ławicy kata- 


Z SALI ODCZYTOWEJ 


© LJ 
Planowość w ustroju liberalnym 
| Kraków, 24 maja. | 

Staraniem Związku Przemysłowców w Krako- 
wie wygłosił onegdaj w sali Izby Przemysłowo 
Handlowej w Krakowie b. min. i prezes „Lewia- 
tana“ p. H. Strassburger ciekawy odczyt nt: 
„Ustrój liberalny a regulowanie życia gospodar- 
czego”. Temat odczytu był intrygujący, ileże tru- 
dno «sobie wyobrazić regulowanie życia gospodar 
czego w ustroju liberalnym. Przecież ustrój I be- 
ralny wyklucza wszelką ingerencję państwową 
w życie gospodarcze. 

Prelegent po określeniu istoty gospodarki pla- 
nowej i różnicy między ustrojem liberalnym a 
gospodarką planową, wskazał na rozwój tenden- 
cji slopniowego zanikania liberalizmu ekonomi- 
cznego na rzecz gospodarki planowej. Wojna 
światowa wzmocniła i przyspieszyła tę tenden- 
cję. Planowość obejmuje dziś niemal wszystkie 
dziedziny życia zbiorowego. — Planuje sę w 
produkcji, w finansach, w wymianie, w szkolni. 
ciwie, w życiu politycznem, a nawet w najbar- 
dzej prywalnych dziedzinach życia ludzkiego. So 
cjolog niemiecki, obserwując to masowe kosza- 
rowanie społeczeństwa i szybkie tempo gospodar- 
ki planowej zapytuje: „A kto będzie planował 
tych, którzy planują?“ 

Prelegent wychodzi z założenia, że chwila obe 
cna ne nadaje się ani do wprowadzenia pelnego 
liberalizmu gospodarczego, ani też do wprowa- 
dzenia systemu gospodarki planowej. Najlepszem 
rozwiązaniem byłaby synteza tych dwóch syste- 
mów, tj. umiarkowanej ingerencji państwowej w 
ramach ustroju liberalnego. Decydującą rzeczą 
jest konieczność wykrzesania ze Społeczeństwa 
maksimum jego sił żywotnych, 

Omawiając kwestję robót publicznych zauważył 
p. Strassburger, że sama nazwa „roboty publicz- 
tne“ wskazywałaby na to, że chodzi poprostu o 
"wyrzucanie pieniędzy. Tymczasem planowość w 
wykonywaniu robót publicznych jest, zdaniem pra 
legenta czynnikiem, mogącym usprawiedliwić ko 
mieczność robót publicznych. Roboty “publiczne 
wykonywane są niemal 2 reguły w okresach w el 
kiej konjunktury, gdy zarówno państwo, jak i 
samorządy rozporządzają wielkiemi środkami fi- 
mansowemi. Ale właśnie w tym Czasie roboty ta 
n'e są konieczne dla celów zatrudnienia bezro» 
boinych, bo sytuacja na rynku pracy jest pomy- 
ślna Roboty publiczne potrzębne są, zdaniem pre 
legenta, w okresie depresji, gdy na rynku pra- 
cy występuje wielka ilość bezrobotnych, ale wla- 
Śnie w tym okresie państwo i samorządy nie ma- 
ją pieniędzy na finansowanie akcji robót publi- 
cznych. 

Mówiąc o polityce walutowej, wypowiedział 
się p. Strassburger przeciw dewaluacji, którą o- 
Kkreślił jako niebezpieczną. Polityka dellacji, ja- 
ką obrał rząd połski jest polityką słuszną. Cho- 
dzi tylko o to, aby deflacja była przeprowadzo- 
ma w tempie szybkiem i objęła wszystkie ele- 
menty gospodarstwa społecznego. 

Odczyt zagajł i przewodniczył zebraniu p. pre 
zes. inż, Schimitzek. 


| = nn 
Statek „Marsz. Piłsudski“ 
wyruszy do St. Zjednoczonych 


Warszawa. 23. 5. Sin. Podróż inauguracyjna % 
Gdyni do Stanów Zjednoczonych nowego statku 
„Marszałek Piłsudski“ odbędzie się 12 września 
i potrwa 8 i pół dnia, 


Stabilizacja w dziedzinie 
płatności 


Warszawa. 23. 5. Sinn Warszawska Izba prze” 
mysłowo-Handlowa stwierdziła stabilizację stosun 
ków w dziedzinie płatności na poziomie zadowa- 
lającym. 


Obniżenie opłat za upomnienia 
egzekucyjne 


Warszawa. 23. 5. Sin, Organizacje gospodarcze 
wystąpiły do Ministerstwa Skarbu z projektem 
obniżenia opłat za upomnienia nadeyłane płatni- 
kom w postępowaniu epzekucyjnem. Domagają 
się one, aby przy należnościach nie większych, 
niż 100 zł. opłata wynosiła 50 groszy, od 100 do 
500 zł. 1 złoty itd. 
EN ZA 


strofa samołotowa. Samolot, prowadzony 
przez kaprala Mieczysława Zalewskiego 
spadł wskutek defektu motoru z wysokości 
100 mtr. Zalewski zmarł po kilku minutach 
wskutek odniesionych ran, 
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„NOWY DZIENNIK* 


Baldwin o mowie Hitlera 


W poszukiwaniu wyjścia 


Londyn. 22, 5. PAT. Agencja Reutera donosi: 
Otwierając debatę Izby gmin w sprawie zbrojeń, 
Baldwin oświadczył: Gdy wyznaczano datę dzi- 
siejszej debaty, liczyliśmy się z tem, że mowa 
kanclerza Hitlera będzie wygłoszona dostatecznie 
wcześnie, tak, aby wszystkie ugrupowania tej 
Izby mogły zbadać jej treść przed dyskusją. Nie- 
stety aastąpił zgon nieodżałowanej pamięci Mar- 
szałka Piłsudskiego. Pragnę wyrazić narodowi 
polskiemu w imieniu nas wszystkich kondolencje 
spowodu tej straty (potakiwania całej Izby). Uro- 
czystości żałobne wpłynęły ua odroczenie mowy 
kanclerza Hitlera, jednakże nie mogłem pominąć 
okazji i nie zwrócić uwagi na tę doniosłą dekla- 
rację, która będzie zbadana pczez rząd brytyjski 
z całą dokładnością Baldwin powołuje się na apel 
W. Bryianji do Niemiec z doia 2 maja, wzywa- 
jacy do konkretnego współdziałania przy rozstrzy- 
gnięciu trudaości i usunięciu niebezpieczeństw, 
grożących pokojowi, a także zaufaniu na świecie. 
Niebezpieczeństwa te mogłyby zniknąć tylko 
dzięki zbiorowym umowom. Mowa kanclerza 
Hitlera, wygłoszona wczoraj, jest m, in. odpowie- 
dzią na ten apel. Kanclerz Hitler sprecyzował sta- 
nowisko Niemiec w stosunku do zagadnień bar- 
dzo doniosłych i wskazał, co w niektórych spra- 
wach Niemcy gotowe ə} uczynić. Uważamy, że 
oświadczenia te posiadają wielką wagę. Przyszły 
rozwój sytuacji obecnej zależy od rozsądku i od- 
wagi ludzkiej, a nietylko od tego, co powie, lub 
zrobi W. Brytauja. Jednakże mamy do odegra- 
nią w współdziałaniu z innymi rolę wielce doniosłą i 
uczynimy wszystko, co jest w naszej mocy aa 
rzecz osiągnięcia umowy międzynarodowej. 0- 
świadczenie kanclerza Hitlera, że Niemcy zamie- 
czają ograniczyć niemieckie lotnicze siły zbrojne 
do poziomu sił innych mocarstw zachodnich, zgo- 
dne jest z tezą brytyjską. Kanclerz Hitler pod- 
kreślił że w drodze umowy między mocarstwami 
zainteresowaaemi byłoby możliwem nietylko usta 
lenie, ale nawet ograniczenie maximum tych zbro- 
jeń Jest to uwaga o wielkiej doniosłości, zacho- 
wajmy to sobie w pamięci. Dalej Baldwin zwraca 
uwagę na oświadczenie kanclerza Hitlera, że 
Niemcy gotowe 8ą przedyskutować, a następnie 
wziąć udział w konwencji lotnicze}, któraby sta- 
nowiłą uzupełnienie Locarna. Rząd brytyjski 
przywiązuje także wielką wagę do tych ustępów 
przemówien'a kanclerza Hitlera, które jak się zda- 
je wskazują, że kanclerz podziela nasze stanowi- 
sko, iż pakt lotniczy mógłby być połączony z wy- 
siłkiem, mającym aa celu obronę ludności cywil- 
ne] przed niebezpieczeństwami ataków lotniczych. 
Jeżeli pomijam dzisiaj inne ustępy mowy kancle- 
rza Hitlera, jak np. jego oświadczenie, że gotów 
jest współdziałać na rzecz zwiększenia bezpie- 
czeństwa w Europie wschodniej to tylko dlatego, 
że to doniosłe zagadnienie nie stanowi bezpośred- 
niego tematu dzisiejszej debaty. 

Przechodząc bezpośrednio do zagadnienia obro- 
ny narodowej, Baldwin wyraził nadzieję, że Izba 
i kra] unikną wszelkiej paniki na temat tego za- 


z „zaczarowanego koła“ 


gadaienia. Unikajmy zaniedbań w tej dziedzinie, 
bo zaniedbanią właśnie prowadzą do paniki. Je- 
żeli W. Brytanja powstrzymała swe zbrojenia w 
nadziei na pewnego rodzaju powszechne ograni- 
czenie zbrojeń, to jednak żaden rząd brytyjski od- 
powiedzialny nie mógł zaniedbać tego, co jest nie 
tylko zagadnieniem obrony narodowej W. Bryta- 
aji, ale jednocześnie kwestją wykonania przez nią 
zobowiązań, wynikających z paktu Ligi Narodów. 
Wiemy, że wszystkie nasze zbrojenia będą użyte 
jedynie i wyłącznie przeciw napastnikowi. Sądzę, 
że wszystkie aarody miłujące pokój nie bez pe- 
wanych obaw patrzyły na zmniejszanie naszych 
zdolności do wypełniania przyjętych zobowiązań. 
Świadomość, że możemy wykonać nasze zobowią- 
zania, doda odwagi wszystkim pragnącym żyć w 
pokoju i oćwróci innych, którzy nie obecnie, ale 
w przyszłości, w momencie naprężenia mogliby 
próbować zapomnieć o swoich uroczystych zobo- 
wiązaniach, wynikających z paktu Ligi Narodów, 
lub paktu Kellogga. 

Jedaą z najważniejszych przyczyn obaw była 
aieświadomość, panująca na świecie co do tego, 
co kryje się zą pewnemi planami. Obawy takie bu 
dziły się częściowo w związku ze stanowiskiem 
Niemiec. Sądzę, że będą one mogły być całkowi- 
cie usunięte i że będziemy mogli być całkowicie 
szczerzy wzajemnie w kwestji naszych zbrojeń. 
Dopóki to nie nastąpi, nie będzie mogło istnieć 
istotne zaufanie, Podana przezemnie w listopadzie 
liczba samolotów niemieckich była zgodna z pra- 
wdą, jednak myliłem się całkowicie co do przy- 
szłości ponieważ aikt nie miał żadnego pojęcia 0 
szybkości prdukcji, do której mogą dość Niemcy 
w aastępnem półroczu Przypominając, że kan- 
clerz Hitler dąży do osiągnięcia pod względem 
zbrojeń lotniczych równości z Francją, Baldwin 
oświadcza, że to właśnie wyliczenie stanowi pod- 
stawę jego rachunków. Wybięramy dlą W, Bryta- 
nji, jako liczbę przybliżoną, 1500 jednostek lotni- 
czych pierwszolinjiowych. Chcielibyśmy osiągnąć 
tę liczbę możliwie jaknajszybciej, 

Niema żadnych podstaw do paniki, ale muszą 
powiedzieć, że aie pozostabym w rządzie, któryby 
nie przedsięwziął zarządzeń równie energicznych, 
jak te, które czynimy obecnie. Wkońcu Baldwin 
oświadczył, że  największem _ uiebezpieczeń- 
stwem dla Świata jest obawa. którą żywią wszya 
tkie narody. Przez stopniowe wznowienie wza- 
jemnej wymiany handlowej powróci pokój do 
Europy, wśród których wzmaga się bezrobocie, 
próbują dać pracę bezrobotnym przy fabryka- 
cji broni i to własnie stanowi zaczarowane koło. 
Szukam wyjścia wszędzie, gdzie można je zna- 
leźć. Sądzę, że jest trochę jaśniejszych przebły- 
sków we wczorajszem przemówieniu Kanclerza 
Rzeszy. Powinniśmy je uchwycić, powinniśmy po* 
wziąć nowe postanowienia, a sądzę, że przed wy- 
biciem ostatecznej godziny, będziemy w stanie u- 
wolnić świat od najokrutniejszej zmory, jaka kie- 
dykolwiek nad nim ciążyła. 


——— 


Odezwa? się jeden z wulkanów japońskich 


Tokio, 22, 5. FAT. Dzisiaj nastąpił znów wy- 
buch wulkanu na górze Asama, leżącej w pobli- 
żu Karnizawa. Wulkan wyrzucił olbrzymie ilości 
lawy, popiołu i dymu. Popiół wyrzucony przez 


wulkan spadł na okoliczne wsie i miasta, a szcze- 
gólnie na miasto Maebaszi, gdzie ludzie musieli 
chodzić pod parasolami. Popiół pokrył dość grubo 
pola, wyrządzając znaczne straty rolnikom. 


O połączenie lotnicze 

zAustrią 

Warszawa, 22. 5. (Sin) Minister Beck 
przyjął w dniu dzisiejszym posła austrjac- 
kiego Hofingera oraz posła czechosłowackie 
go Girsę. Konferencja dotyczyła zatargu, ja 
ki wyniki między Polską a Czechosłowacją 
na temat linji lotniczej Warszawa— Wiedeń. 
Jak wiadomo bowiem — wedle komunikatu 
urzędowego Czechosłowacja odmówiła 
udzielenia tranzytu samolotów polskich przez 
Czechosłowację. 


m——— 


Morderca upozorował samo- 


bójstwo swej efiary 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Lwów. 22. 5, (0.) Wczoraj około północy zawia- 
domiono pogotowie ratunkowe, że 38-letni Antoni 
Pięg murarz, zamieszkały przy ul. Inwalidów po 
sprzeczce z żoną wystrzałem rewolweru w skroń 
odebrał sobie życie. Lekarz pogotowia stwierdził 
zgon, będąc przekonany, że Bilęg popełnił samo- 
bójstwo, zwłaszcza, że rewolwer leżał obok zwłok. 
W toku dochodzeń wyszło jednak na jaw, że zo- 
stał on przez swego szwagra Kupczyckiego za- 


Lombard Obligacyj 6 % Pożyczki 


Narodowej 
w Komunalnej Kasie Oszczędności 
miasta Krakowa 


Zarząd Komunalnej Kasy Oszczędnoścj Masta 
Krakowa komunikuje: 

Podania o pożyczkę na zastaw obligacyj 6 proc. 
Pożyczki Narodowej mogą wnosić tylko pierwo- 
nabywcy tych obligacyj i to na formularzach, któ- 
re począwszy od dnia 22 maja do 31 maja br. 
wydaje biuro lombardowe Kom. Kasy Oszczę- 
dności m. Krakowa. Po upływie tego terminu 
dalsze podania nie będą już przyjmowane, 

Wysokość zastawu nie może przekraczać 500 zł 
nom. wart. Pożyczki Narodowej, a udzielony kre 
dyt wynosić możę najwyżej zł 60— za zł 100.— 
tejże wartości. 

Termin wykupna zastawionych obligacyj Po- 
życzki Narodowej ustanawia G6ię na 9 miesięcyń 
od daty ich lombardu. W razie niewykupienia 
z zastawu obligacyj w tym terminie, Kasa O- 
szczędności przejmie je na własność po kurse 
75— za 100.— jmiennej wartości na podstawie 
rozp. Komisarza Generalnego Pożyczki Narodo- 
wej z dnia 23 stycznia 1935 r. Nr. 20081/34. 

Kredytu nie udzela się: 

1) na spłatę zobowiązań zaciągniętych w tut. 
Kasie po dniu 1 stycznia 1934 r.; 

2) na pomoc dla osób uprawiających drobny 
przemysł, handel lub rękodzieło w Krakowie; 

3) za$ w miarę wystarczalności funduszu prze- 
znaczonego na cele lombardu, także i innym za- 
sługującym na uwzględnienie osobom, a zwła- 
szcza tym. które subskrybowały Pożyczkę Naro- 
dową w tut. Kasie. 

Podania o kredyt na cele czysto konsumcyjne, 
fak również podania osób, które nie mieszkają 
stale w Krakowie, lub które subskrybowały Po- 
życzkę Narodową poza Krakowem, nie będą 
uwzględnione. 

O dniu wypłaty przyznanego kredytu zawiado 
mi Zarząd Kasy każdeoo intęresowanego pise- 
mnie. 

Brak odpowiedzi w ciągu 14 dni ozmacza od: 
mowne załatwienie podania. 


Roosevelt uzasadnia swe veto 
Waszyngton 22. 5. PAT. Prezydent Rooseveit 
stanął dziś przed kongresem, aby uzasadnić 080 
biście swoje veto w sprawie projektu ustawy Pat- 
mana o wypłacie zasiłków b. wojskowym z no- 
wej emisji banknotów na sumę dwóch milijardów 
dolarów. Wprawdzie zwiększenie deficytu o 2 mi- 
ljardy dolarów — mówił prezydent — nie wywo- 
łałoby bankructwa Stanów Zjednoczonych, ale 
gdybyśmy poszli drogą ustępstw dla wszystkich 
grup, byłoby to aiebezpieczne dla państwa. Pre- 
zydent przypomniał, że do końca roku budżetowe 
go dla b. żołnierzy przeznaczono 7.800 miljonów 
dolarów, nie licząc doraźnych zasiłków, 


Włochy nieustępliwe 

Genewa, 22. 5. (PAT). Sytuacja, wyiworzona 
przez zatarg włosko-abisyńsk:, oceniana jest w dal- 
szym ciągu jako bardzo poważna. Zabiegi medja- 
cyjne min, Edena nie dały dożychczas żadnych wy- 
ników. Delegacja włoska sprzeciwia się stanowczo 
przekazaniu konfliktu do załatwienia Lidze Naro- 
dów, 


Sytuacja w Portugalii 

Lizbona, 22. 5. PAT. Noc z wtorku na 
środę i cały dzień wczorajszy w całym kraju 
przeszły spokojnie. Wojska były skonsygno 
wane w koszarach. Minister spraw wewnętrz 
nych oświadczył przedstawicielom prasy, iż 
rozruchy przygotowywane przez zawodo- 
wych buntowników i skrajne elementy, mia- 
ły wybuchnąć w nocy w poniedziałek o godz. 
22-giej, lecz udaremniono je. 


r . 

Masowe śluby w Palestynie 
Jerozolima, 22. 5. (Palkor) Wczoraj, jako w dniu 
Lag Beomer panował niezwykły napływ w rabins- 
cie telawiwskim, gdzie udzielono ślubu 216 mło- 
dym parom. Zracznie większa liczba młodych 
par udała się autobusami do Ramat Gań, gdzie 
cpłata ślubna wynosiła tylko pół funta, zamiast 
opłacanych w Tel Awiwie dwóch funtów. 


strzelony, a dla upozorowania samobójstwa  uło- 
żono zwłoki w ten sposób, że miało się wrażenie, 
że Biłęg sam odebrał sobie życie. Kupczycki wraz 
z żoną oraz żoną zamordowanego Biłęgi zostali 
aresztowani. 
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r, „NOWY DZIENNIK“ piątek 24. V. 1935 
Tajemnica celi więziennej w Wieliczce 


Zasądzony za fałszywe oskarżenie policjanta 


OD NASZYCH KORESPONDENTÓW 
KRONIKA CZĘSTOCHOWSKA 


OSTATNI HOŁD SPOŁECZEŃSTWA ŻYDO- 
k TEGO MARSZ. PILSUDSKIEMU. W niedzie- 
pcie 19 bm. odbyło się w Nowej Synagodze na- 
> £ustwo żałobne za spokój duszy marszałka 
wia Udskiego. Na nabożeństwie obecni byli przed- 

Awiciele władz ze starostą p. Rogowskim na 
żele Po odprawieniu modłów żałobnych przez 
hator Fiszla, wygłosił podniosłe przemówienie 

8 rabin dr. Hirszberg. 
p SZCZE W SPRAWIE PRZENIESIENIA 
p NKU, Jak już donosiliśmy został przeniesiony 
piem 15 bm. rynek na Zawodzie. Nielicznym 
z, 00 straganiarzom zezwolono na handel na Sta- 
Jm Rynku, Dziesiątki straganiarzy żydowskich 
ia Otwiera swych straganów na Zawodziu w o- 

"5 przed zajściami antyżydowskimi. Zazna- 
$° należy, że dzielnica ta opanowana jest przez 
pWioly endeckie. Spodziewać się należy, że wła- 
ke miejskie cofną swą decyzję i zezwolą na han- 

na Starym Rynku. 


KRONIKA KIELECKA 


W czasie walk legjonowych w roku 1914 w 
ncach tutejszy Żyd Majer Cetel narażając wla- 
po ży cie ukrył w swoim domu kilku legjonistów 
io nich, a między nimi obecnego ministra Ponia- 
, WSkjego i pułk. Zburowskiego. 

“a zasługi te Majer Cetel został kilka lat temu 
p obecności władz uroczyście udekorowany 6re- 
R krzyżem zasługi. 

W. sobotę dnia 18 bm. na Cetla wracającego z 
abożęństwa żałobnego w synagodze na ul. Mar- 
hdlkowskiej napadli dwaj znani awanturnicy 
rzec i syn) Bołdy Bogusław i Władysław, któ- 
Ki, usiłowali zerwać Cetlowi wspomniany krzyż, 
i Jednak Cetel stawiał opór jeden z nich ude- 
Jl go młotkiem w głowę. Na wszczęty przez 
nia alarm napastnicy zbiegli. Policja ujęła ich 
a Ajutrzz a po przesłuchaniu przez sędziego 
 glczego zostali obaj osadzeni w więzieniu. 
RO TYSIĘCY ŻYDÓW ŻEGNAŁO MARSZAŁ- 
A NA PERONIE W KIELCACH, Wśród ludno- 
ea 1 w dzień piątkowy już od samego 
wią widać było ożywiony ruch w przygotowa- 


ARR $. p. Marszałka Piłsudskiego. 
i wydające karty wstępu na peron były 
tz ostu oblężone. Już na kilka godzin przed u- 
kięjoWom, zapowiedzianem nadejściem pociągu, 
nas? wiodące w stronę dworca były po obu stro- 
ch przepełnione, 
p Wśród licznych delegacyj na peronie nie bra- 
bie Tównież i żydowskich jak rabinat gminy, ku- 
żak rzemiosła, organ. sjonistycznej ze sztan- 
“arami, 
W sobotę dn. 18 bm. o godz. 10 rano odprawio- 
W: Zostało uroczyste nabożeństwo żałobne w 
lelkiej Synagodze w obecności władz, 


l Ciężkowic koło Tarnowa 


pnia 16 bm. rano odbyło się w tutejszej syna- 
ze uroczyste żałobne nabożeństwo ku czci śp. 
Ge Polski J. Piłsudskiego, na które przy- 
„ua cała tut, ludność żydowska, przy udziale 
„zedstawicieli Władz miejscowych. Na znak 
sk]. ‘podczas trwania nabożeństwa wszystkie 
hi "py żydowskie były zamknięte. Po odprawie- 
na modłów, przemawiał rabin Ozjasz Teitel- 
im, podnosząc wielkie zasługi Zmarłego dla 
go o dzonej Rzeczypospolitej i składając hołd Je- 
Pamięci, H. L. 


KRONIKA ŁÓDZKA 


MLODZIEŻ ŻYDOWSKA KU CZCI MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO 
szy 23. 5 (G). Gminy uczniowskie trzech gí- 
da Rzjów żydowskich w Łodzi, celem uczczenia 
wać Sci Marsz. Piłsudskiego postanowiły ofiaro- 
baj 300 zł na kopiec Marsz. Piłsudskiego, a po- 
em wpisać Marszałka do Złotej Księgi ŻFN. 


Łó KONIEC STRAJKU BUDOWLANEGO 
id 23 5 (G). Pomiędzy robotnikami budo- 
nymi a przedsiębiorcami doszło do podqisa- 


p Umowy zbiorowej i robotnicy powrócili do 


a doz koweoo pod Wilnem skazany został 
8 a ER więzienie. (W trakcie przewodn 
h Statono, Ż elnit on zbrodnię na 
Shej siostrze, Sa BOP £ 


e. w związku z przejazdem konduktu. pogrze- 


lowane na dworcu h i 


(rg) Strasznego odkrycia dokonano w maju ub. 
toku w jednej z cel aresztu w Wieliczce, Na su- 
ficie wisiały zwłoki aresztowanego poprzedniego 
dnia Antoniego Kneblocha. 

Wszystko wskazywało na samobójstwo, eporzą” 
dzono więc odpowiedni protokół i sprawa poszła 
w zapomnienie. Ale tylko pozórnie. Po kilku ty- 
godniach wpłynęło bowiem do Wojewódzkiej Ko- 
mendy P.P. w Krakowie sensacyjne doniesienie. 

Oto syn Kneblocha, 21-letni Stanisław, siudent 
U. J., podtrzymywał w doniesieniu, że ojciec je- 
go nie popełnił samobójstwa, lecz został uderzony 
przez policjanta w skroń, co spowodowało śmierć. 


Ponieważ przeprowadzone dochodzenia nie po- 
twierdziły zarzutów akademika, sporządzono prze 
ciw niemu akt oskarżenia o fałszywe oskarżenie 
policjanta. 

W dniu wczorajszym stanął Knebloch przed są 
dem Na rozprawie tłumaczył się Knebloch, iż do- 
wesienie napisał na podstaw e pogłosek, jakie krą 
żyły we wsi. Przesłuchani jednak ma tę okolicz- 
ność świadkowie nie potwierdzili jego depozycyj. 
Po przeprowadzonej rozprawie zasadzono Kneblo 
cha na 6 miesięcy więzienia, z zawieszeniem Wy- 
konania kary na przeciąg lat 2. 


ARONIKA ŚLASKA 


Wielki pożar kopalni pod Chorzowem 


300 robotników uszło z płonącego szybu - Jeden zginął 


Chorzów. 23. 5. (K) W dniu dzisiejszym, o go- 
dzinie 9 rano wybuchł katastrofalny pożar w ko- 
palni Eminencja w Dąbiu. Pożar powstał na po- 
kładzie Fanny wskutek zapalenia się transfor- 
matora. Na odcinku tym pracowało w tym cza- 
sle 300 robotników, wśród których powstał nie- 
opisany popłoch. Wszyscy jednak za wyjątkiem 
niejakiego Pawła Mrowca zdołali się wydostać na 
powierzchnię sąsiedniemi garnkami i szybami. Po 
szukiwania za zaginionym Mrowcem nie dały re- 
zultatu. Pożar trwa w dalszym ciągu. Na miejsce 
katastrofy wyjechał naczelnik okręgowego urzę- 
du górniczego inż. Kieszek w towarzystwie 
przedstawiciela urzędu górniczego inż. Badowsh:e 
go. Na powierzchni kopalni gromadzą się tłumy 
ludzi, którzy żywo komentują wypadek. 


r . . 

Oszukańcze manipulacje 
w banku niemieckim ` 

Katowice, 23. 5 (K). Przed sadem okręgowym 
w Katowicach rozpoczęła się w dniu dzisiej- 
szym sensacyjna rozprawa przeciwko  dyrekto- 
rom Oberschlesische Disconto Bank S. A. w Cho- 
rzowje Harremu Ferberowi i Walterowi Klose- 
mu, oskarżonym o cały szereg oszukańczych ma- 
mipulacyj. Mianowicie oskarżeni ne wpisali do 
ks'ąd handlowych banku udzielonej gwarancji 
Dresdner Bank w kwocie 3,166.000 dolarów za 
dług Zjednoczonych Hit Królewskiej ? Laury w 
dn'u 1 stycznia 1933, 18 marca 1933 r. nie wcią- 
gnięto do ksiąg handlowych gwarancji, udzielo- 
[ER ou E 


nej D. Bankowi w wysokości 3,100.000 dolarów 
za dług Katowickiej Spółki Akcyjnej, 10. IV. 
1933 r. udzielili gwarancji w wysokości 1,415.000 
dolarów za dług zjednoczonych hut Królewskiej 
i Laura, której równ'eż nię wciągnęli do ksiąg 
handlowych banku. Wreszcie w roku 19354 bank 
scedował 49496 Ł. na rzecz domu bankowego 
Schreibera w Londynie. I la suma nie została 
uwidoczniona w księgach banku, Dalet akt oskar- 


„| żenia zarzuca im falszowanie bilansów, fikcyj- 


ne prowadzenie ksiąg itp. Machinacje te zosta- 
ly wykryte w czasie kontroli Śląskiego Urzędu 
Skarbowego Na dzis'ejszej rozprawie okazało się, 
że również caty kapiłał akcyjny banku był fik- 
cyjny. Rozprawa trwa. Rozprawie przewodniczy 
wiceprezes Arzt, oskarża podprok, Kulej, broni 
adw. FMildner. 
NADUŻYCIA WE WSPÓLNOCIE INTERESÓW 
Chorzów, 23. 5 (K). Przed sądem okręgowym 
w Chorzowie toczyłą się w dniu dzisiejszym roz- 
prawa przeciwko Erykowi Waludze, b. urzędniko 


ași huty Królewskiej, członkowi niemieckiej or- 


gan zacji zawodowej „Afabund”. Waluga oskar- - 
żony był o to, że w latach 1931—34 będąc kiero- 
wnikiem oddziału rachunkowego walcowni stali, 
należącej do koncernu Wspólnoty Interesów, 
przywłaszczył sobie rozmaite kwoty, powierzone 
mu na wypłatę robinikom. Ogółem zdefraudował 
on 15.800 zł, Deiraudacyj dopuszczał się w ten 
sposób, że podrabał książki zaliczkowe i listy 
płacy, wpisując większe sumy, aniżeli rzeczywi- 
ście wypłacał W wyniku rozprawy sądowej Wa- 
luga skazany został na 14 miesięcy więzenia, 
z których 4 miesiące sąd darował mu na podsta- 
wie amnestji. 


ozna 


ŻAŁOBNE POSIEDZENIE RADY PEDA- 
GOGICZNEJ SZKÓŁ ŻYDOWSKIEGO TO- 
WARZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ, ŚRED- 
NIEJ i SZKOŁY RZEMIOSŁ W KRAKO- 
WIE 

Onegdaj odbyło się wspólne żalobne posiedze- 
nie rad pedagogicznych gimnazjum żydowskiego, 
szkoły powszechnej i szkoły rzemiosł w Krako- 
wie. Posiedzenie zagaił dyr. Ii. Scherer, który 
podniósł wielkość i znaczenie Marszałka Józefa 
Pidsudskiego. Zebrani wysłuchali przemówienia 
stojąc i uczcili pamięć Wielkiego Zmarłego jedno 
minutowem milczeniem. Nastęrę1 e uchwalono ucz- 
cić pamięć Pierwszego Marszalką Polski w spo- 
sób nasiępujący: 

przez zapis do Złotej Księgi żydowskiego Fun 
duszu Narodowego, przez stworzenie stypendjum 
imienia Józefa Piłsudskiego już w bieżącym ro- 
ku i przez wzięcie udziału w sypaniu kopca Marsz. 
Piłsudskiego na Sowińcu. 


WYCIECZKA DO LANCKORONY 

Dyrekcją Okręgowa Kolei Państwowych orga- 
nizuje pociąg popularny. Odjazd z Krakowa a 
godz. 8'00, przyjazd do Kalwarji L. o godz. 9'20, 
odjazd z Kalwarji Ł. o godz, 1920, przyjazd do 
Krakowa o godz. 20'34. Cena karty uczestnictwa 
230 zł. 

W programie: a) Zwiedzanie klasztoru OO. Ber 


nardynów; b) Zwiedzanie okolic Lanckorony, 
ruin starożytnego zamku iw dok na Beskidy i 
Tatry) Dla uczesiników wwceczki będa przygo- 


po 50 gr od osoby na przejazd do Lanckorony. 
Uczestników, chcących odbyć drogę pieszo, po- 
prowadzą przewodnicy. W razie niepogody po- 
cag będzie odwołany — wiadomość w miejscaci 
sprzedaży kart uczestnictwa dnia 25 bm. od godz. 
18—20-tej. ` 

Informacyj udzielają i sprzedają karty uczest- 
nictwa dó dna 25 bm. gody. 12-tej, PBP. „Or- 
bis”, Rynek Główny i Plac Kolejowy, „Wagons 
Lits Cook” Sławkowska 12, oraz Kasa osobowa 
(zagranicznay na dworcu głównym. 


WSZĘDZIE SĄ JUż LEKARZE DOMOWI 


Ubezpieczalnia Społeczna w Krakowie urucho- 
mła ostatnie rejony w mieście, a mianowicie w 
Dębnikach (dr. Roman) oraz w Płaszowie (dr. 
Chrzanowski). Jednocześnie ustanowiła dwóch le 
karzy domowych: dla Bronowice (dr. Kulakowski) 
oraz dla Rakowiec (dr. Rzeszutek). W ten sposób 
rejonowanie miasta Krakowa wraz z powiatem 
krakowskiu zostało ukończone. Przypomina się 
ubezpieczonym, że dostęp do lekarza domowega 
został jaknajbardziej udogodnionym i uproszczo- 
nym, wymaga jednak na razie zaświadczenia od 
pracodawcy. W najbliższym czasie wprowadzi U- 
bezpieczałna Społeczna dla ubezpieczonych stała 
legitymacje. 

ec 


ZEZNANIA ŚWIADKÓW W PROCESIE 
O KATASTROFĘ KRZESZOWICKĄ 


(or) W procesie o katastrofę kolejową w Krze 
szowicach ukończono przesłuchanie oskarżonych. 
Wszyscy wypierają się winy, tw:erdząc, iż wyko 
nali należące do nich funkcje. 

Skolei nastąpiło otwarcie postępowania dowo- 
dowego. Trybunał przystąpił do przesłuchan a 


ia lurmankj w cenie ' świadków. Rozprawa polrwa jeszcze około 5 dni. 
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ZNIŻONE CENY INSERATÓW 


Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5— 
Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe . 


e 99 1G:— 


Drobne ogłoszenie za słowo 10 gr. 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przy jmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GUTOWKĘ. 


HOTEL MONOPOL 
KRAKOW, Gertrudy 1. 6 
(centrum). POKOJE 
wykwintne od zł, 450. 


| wolne posady | 


URZĘDNIK biurowy po- 
t.zebny. Oferty przyj- 
muje „Płaszowianka* — 
Audrzeja Potockiego 2, 
m2. 3667kr 


| Porad povala | 


„JLUIALTER-bilansista, 
samodzielny,  kwalifiko- 
wary, lat 40, obejmie 
posadę stałą, chętniej 
jako dochodzący na go- 
dziny, — Wiadmość do 
Admin. „N. Dziennika“ 
pod „Esef“. 2140g 


POSZUKUJĘ szycia 8u- 
kien damskich, Zgłosze- 
nia pod „Szycie“ do Ad- 
min. „N. Dziermika', 
2142g 


YOSADY inkasenta szu- 
ka byly kupiec z najlep- 
szemi referencjami ewen 
tualme kaucją. Zgłosze- 
nia pod „Inkasent* do 
Adm, „N. Dziennika“, 
21362 


POMOCNIK handlowy — 
branży żelaznej 1 galan- 
teryjnej poszukuje posa- 
dy. — Zgłoszenia pod 
„Branża“ do Admin. „N. 
Dziennika”, 2141g 


FREBLANKĘ do 2 dzie- 
3 na lato przyjmę, Wa- 
unki, referencje, foto- 
rafje: M. Sperling, Czor 
eitvn nD. 2181g 


SMACZNE obiady po zni 
żonej cenie, wydaje się 
Dietla 111, L piętro, m. 3 


Podziekowania lekarskie do 25 mm. 
Nekrologi kasi do 60 mm. w I. łamie 


ZŁ. 10:— 
» 20— 


Dia poszukujących pracy . . 5 gr. 


W sprawie EMIGRACJI do PALESTYNY | 


udzielamy wa. njeo informaucy,. 


Pozatem załatwiamy: 


Wywiady osobiste. nalury haadlowej i dyskretne — E.posa ekonomiczne 
z każdej dziedziny — Administracje domów i kap tal zac e czynszów — 
Reklamy i inseraty — Pośredn ctwo pracy — Foimalnuści w urzędach 
i samorządach — honcesje ! l.cencje — Gwarancje handlowe i bankowe — 
Parcelac;e. 
Przy zwykłem zapytaniu prosimy załączyć międzynarodowy znaczek pocztowy 
(wysokość opłaty zaieżna od rodzajn żądanej odpow edzi, czy pocztą lotniczą, 


polecony, czy zwykły list). 


Przy zamówienin wywiadu normalnego należy załączyc w 1.ście pieniężnym 
1 dolara lub równowartość, w.ększa praca według umówy. 


„EMUR*' Biwo loformatyjne 


JADALNIE z drzew eg- 
zotycznych,  najrowsze 
projekty własne: Fabry- 
ka Mebli „STYL“, Kra 
ków, Wiślna 8. Ceny fa- 
bryczne zniżone, 3080x 


PYJAMY, bonjourki, py 
jamy plażowe, najmod. 
niejsze fasony, koszule 
męskie — krój wiedeń 
ski: „Wytwórnia Pyjam 
Stradom 17 (dawniej Ko 


letek 1). 3166x 
MASZYNY do pisania, 
walizkowe, najlepszych 


marek, najtaniej poleca: 
Löwenstein, Kraków, ul, 
Zwierzyniecka 11. 2877 


AAAAAAAA 


PENSJONAT LOTOS 


1EL-AVIV, Reh., Herzi 37. 


KRYNICA 


(naprzeciw NOWYCH 
ŁAZIENEK Tel. 232) 


|ou zarządem 


Drowej R. i S. WARHAFTIGOWEJ 


został gruntownie odnowiony 

Pejny komfort - Liepła i zimna woda Centralne 
ogrzewanie - kuchnia wykw.ntna — teny niskie 
Cały rok otwarty 


400 maszyn do pisania 
wszęlkich systemów przewinęło się w ubie- 
głym roku przez nasze warsztaty! 


maszyn do liczenia 


zostały w tym czasie czyszczonych i remon- 
towanych. Naprawiamy i czyścimy maszyny 
biurowe pod gwarancją! Zadzwoń kan także 
do mas w razie potrzeby! 


Ceny umiarkowane! 
UER i ABSLER 
ZJEONOCZONE WARSZTATY 
Kraków, Św. JANA:11. Tel. 109-05 


BAAAAAAAAAAAAAAAA 


250 


INWESTYCJE 
w PALESTYNIE 


Oferujemy: 


Place budowlane ze wzrastającą warto- 
ścią. Domy dającz duże dochody. Hypo- 


teki przynoszące wysokie procenta. 


Pierwszorzędne plantacje 


we (Pardesin) 


Biuro sprzedaży nieruchomości 
Allenby 1158 


TEL-AWiW 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocziową « e s e i 


Zagranicą z przesyłką pocztową  . . « p 
OGŁOSZRNIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 


tekście i nadesłanem na 


e mieSięcz. 


LJ 
» 1%0 


pomarańczo- 


4:30 kwart. zł. 12'90 


14 zw 


lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła 


mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 słów 


Wydawca; Aa Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt 
Nowa Drukaruia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząd. Maksymiljana Fsldmanna, 


Hochwald. 


Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu ninie.szej strony. 


ZBIÓRKA publiczna, u- 
rządzona dnig 21 b. m. 
na rzecz naszego stowa- 
rzyszenia — przyniosła 
kwotę Zł. 251/35. — Jeszi 
was Eje Chaim, 21485 


I Różne j | zaroiowiska Í 


ŁAWOJA. PENSJON”, 
„STANISŁAWA poleci 
słoneczne pokoje z cald- 
dziennem utrzymaniem, 
Ceny przystępne. 

3665kt 


JASNOWIDZ Fenomen 
Medjum WVAPURO czyta 
zamknięte Ssty, odgadu- 
je imiona, nazwiska, 
przeszłość, przyszłość, 
numery wygrywających 
losów. Listowride zdumie 
wająco przepowiada!!! — 
Przyjmuje: Kraków, Wie 
lopole 3—2. 21315 


KAŻDA gospodyni, dob- 
ra i wierna żona, wyjeż- 
dżając na lato, rće. musi 


być zrozpaczona, gdyż 
dla mężów, słomianych 
wodwców, — otwarte 54 


wrota na ul. Starowiś|- 
nej 19, w KUCHNI JAR- 
SKIEJ  /WEISSBROTA, 
która wam ręczy, o pię- 
kne panie, że każda z 
was męża zdrowego 2a- 
stanie. 3666kr 


WIECZNE 


PIORA 


NAJTANIEJ 


W. MANNE 
KRAKOWSKA 1. 


[I Waźnę dla wyjeżdżających do Palestyny I! 


>maczne koszerne obia- | py%722 NOYO SNY 
dy „po..eenach. umiar ko i 1494790 Ona 


wanych wydaje 


PENSIONAT KALTER| “272 10025 


Jerozolima 
ulica Storrs 
vıså vs nowego budynku 


pocztowego. 
Z W 


RABKA 


awm 
pivo 2in7 
nA Ti 22 35 


Pierwszorzędny kom- $ I" 
fortowy pensjonat gy 


Telefon 218 
pod zarządem HENRYKA BECKA 
cały rok otwarty 
Kąpiele solankowe we willi — Na żądanie praspekty 
W maju ceny znacznie zniżone 


Reklama dźwignią handlu! 


LENY w złotych: I, strona 1'25. — Tekst 1+—, Nadesłane 075. — Za tekstem 
025. — Drobne od słowa 0't0 gr. Dla poszukując ych pracy 005 gr. Graiw 


lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł, 5—, Ogłoszenia ślubne i 


RYTRO nad Popradem. 
z piękną plażą, Persjo* 
nat i restauracja „Pod- 
hale" I. Schweida pole- 
ca pokoje słoneczne % 
balkonami, „_ piękny 0- 
gród, radjo, wykwintnś 
kuchnia, na żądanie dje- 
tetyczna, rytualna, towa 
rzystwo toborowe, wye 
cieczki, blisko do Pienin 
i Szmeksu. Zgłoszenia: 
„Podhale, Rytro. 3648kT 


|_totae | 


FOKóJ dwuosobowy --— 
komfortowy, elegancko 
umeblowany, do wynaję- 
cia. Wiadomość: Seba- 
stjana 14/6, 


POSZUKUJĘ pokoju £ 
nyżą lub podobnem urzy 
dzeniem, Oferty tlo Adm 
„N. Dzienmnika* pod „Ud 
rębnie", 21445 


2 LOKALE na cele han- 
dlowe, przemysłowe, po 
3 ubikacje, lub 1 fronto- 
wy o 6 ubikacjach — do 
wynajęcia. Wiadomość: 
adwokat Dr, Goldwasse” 
Sarego 7. 21465 


3 POKOJE, kuchnia, Ba 
III piętrze od 1 czerwc* 
oraz 2 pokoje, kuchnia 
na I. piętrze od 1 lipca: 
pełnokomfortowe: Kra- 
ków, Tad, Kościuszki 60 
do wynsjęcia. — Wiado* 
mość u dozorcy lub te- 
leton 106-76, 3658kT 


MIESZKANIE komforts- 
we, 1 pokój i kuchnia — 
zaraz do wynajęcia: Au- 
gustjańsky 18, — Tee- 
f n 178-13. 211-3 


Matrymonialne | 


SWAT poszukiwany. — 
Zgłoszenia pod „Wpro 
wadzony* Kraków, Skt. 
pocztowa 258, 364987 


zaręczynowś 


Zł. 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10—, Nekrologi (kleps 
dry) do 60 mm. w I. lamie Zł. 20*—-, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 
za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświśt 


— Redaktor udpowiedzialny: "Jr. Mojżesz Kanter. 


